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PROBLEMY 'V '
Q )

SZKOLENIA BIBLIOTEKARZY

PERSPEKTYWA KSZTAŁCENIA 
BIBLIOTEKARZY DO KOŃCA STULECIA

Z aw odow e czasop iśm ienn ic tw o  b ib lio tek arsk ie , ja k  i w ie le  różnych  pow ażnych  
grem iów  pracow n ików  b ib lio tek  i p laców ek naukow ych bądź dydaktycznych  służą- 
cycń b ib lio tek arstw u , pośw ięciło  o sta tn io  w ie le  m iejsca i czasu na dyskusje  o sys­
tem ie  ksz ta łcen ia  b ib lio tekarzy , czyli uporządkow anego  i zap lanow anego  uk ład u  spo­
sobów  ich fo rm ow an ia  zaw odow ego. P ro b lem aty k a  ksz ta łcen ia  b ib lio tek arzy  by ła  
i je s t rozw ażana  w różnych aspek tach , z k tó rych  jed n e  w y d a ją  się w ażn ie jsze  od 
drug ich , za leżn ie  od sub iek tyw nego  w idzen ia  i dośw iadczeń  zaw odow ych d y d ak ty ­
ków , teo re tyków  i p rak ty k ó w  polskiego b ib lio tek a rstw a . R óżne p rze to  pow sta ły  
i p o w sta ją  koncepcje  i w izje  re fo rm a to rsk ie  szko ln ic tw a b ib lio tekarsk iego , p rzy  
czym  jedne to ta ln ie  negują  do tychczasow e s tru k tu ry , cele i m etody p rzygo tow an ia  
k ad r, in n e  zaś dom ag ają  się jedyn ie  w ery fikac ji, a często tylko kosm etyk i już  fu n k ­
c jonu jących  e lem entów  system u k szta łcen ia  i do skona len ia  zaw odow ego k a d r  dlai 
działalności podstaw ow ej w b ib lio tekach . C h arak te ry s ty czn e  przy  tym , iż coraz 
częściej tru d n o  znaleźć p u n k ty  i rozw iązan ia  zb ieżne w  różnych propozycjach  sys­
tem ow ych, a n aw et coraz tru d n ie j znaleźć odpow iedź na  py tan ie , ja k ą  w iedzę n a ­
leżałoby  stosow ać w  danym  typ ie  b ib lio tek i. W tw órczym  pędzie polskiego re fo rm a- 
to rs tw a  szko ln ictw a b ib lio tekarsk iego  coraz b ard z ie j n ieostro  jaw i się m etodyka 
nau czan ia  podstaw ow ych  zasad zaw odu b ib lio tekarsk iego , ja k  i różnych, poszcze­
gólnych dyscyplin  w iedzy  służących pośredn io  b ib lio tek a rstw u .

Z apew ne sy tu ac ja  ta k a  je s t w yn ik iem  
‘pog łęb ia jące j się destab ilizac ji zaw odu 
b ib lio tekarsk iego , ja k  i fak tu , iż b ib lio ­
tek a rs tw o  p rzesta ło  być uw ażane za je ­
den z zasadniczych  czynników  rozw oju  
um ysłow ego społeczeństw a. W ielość i róż­
norodność p rzeróżnych  koncepcji i su ­
gerow anych  rozw iązań  k sz ta łcen ia  k a d r 
d la b ib lio tek , w  sensie ru ch u  um ysłow e­
go pozytyw na, je s t tak że  sk u tk iem  is to t­
nego czynn ika  negatyw nego , jak im  sta je  
się pow oli zaprzeczen ie  idei jednolitości 
zaw odu b ib lio tekarsk iego . Idea ta k a  była 
zaw sze b liska  n a jw y b itn ie jszy m  lu m in a - 
I'zom polskiego b ib lio tek a rstw a , fo rm u ło ­
w an a  by ła  na  z jazdach  Z w iązku B iblio­
tekarzy , później Z w iązku  A rch iw istów  
i B ib lio tekarzy , a w reszcie przez k ilk a  
dziesięcioleci- S tow arzyszen ia  B ib lio teka­
rzy  Polsikich. P rzy jm o w an a  b y ła  jako

sw oiste  „credo” rów nież  w  dziedzinie 
k sz ta łcen ia . Idea  jedno litośc i zaw odu 
b ib lio tekarsk iego  nie w yk luczała  specja li­
zacji zaw odow ej w  zakresie  typów  b i­
b lio tek , dyscyplin  w iedzy b ib lio tekoznaw - 
czej, poszczególnych gałęzi li te ra tu ry , 
rea lizac ji różnego ro d za ju  fu n k c ji b ib lio ­
tecznych i usług  d la różnych g ru p  
bib lio tecznych . C ałościow e, jedno lite  w i­
dzenie zaw odu pow oli zostało zanegow a­
ne  poprzez reso rtow e podporządkow an ie  
b ib lio tek  i w y n ik a jące  stąd  różne u p ra w ­
n ien ia  zaw odow e, różne w ym ogi s taw ia ­
ne p racow n ikom  i n a tu ra ln ie  — zbudo­
w ane w  sposób sztuczny, często okazjo ­
na lny , im prow izow any, będący  w yn ik iem  
indy w id u a ln y ch  in c ja ty w  udanych  i 
m n ie j u d anych  — kszta łcen ie  zaw odow e 
k an d y d a tó w  do zaw odu b ib lio tek a rsk ie ­
go. K ażda dziś sieć b ib lio teczna  oczeku­



je  p rzygo tow yw an ia  k an d y d a tó w  pod k ą ­
te m  fu n k c ji, po trzeb , u s ta le ń  fo rm a ln o ­
p raw n y ch  sw oich placówek;. Jak ak o lw iek  
p ró b a  ponadreso rtow ego , un iw ersa lnego  
k sz ta łcen ia  zarów no n a  poziom ie ś red ­
n im  ja k  i w yższym  s ta je  się w  pew nym  
s to p n iu  p rzedm io tem  k ry ty k i i w  p ra k ­
tyce rea liz ac ja  n aw e t na jlep sze j k o ncep ­
c ji u n iw ersa lis ty czn e j długo zapew ne bę­
dzie jeszcze sk azan a  n a  n iepow odzenie. 
R ezu lta tem  tego s tan u  rzeczy są także  
obecnie dz ia ła jące  p laców k i ksz ta łcące  
b ib lio tekarzy , z k tó ry ch  w iększość raczej 
p ow sta ła  w  sposób spon tan iczny  i słusz­
nym  w y d a je  się p y tan ie ; czy n aw e t p rzy  
zap lanow anych  k o re k tu ra c h  i u zu p e ł­
n ien iach  m ogą one stanow ić  podstaw ę 
sy s tem u  kszta łcen ia , k tó ry  m ógłby za­
spokoić p o trzeby  b ib lio tek  w spółczesnych  
ja;k i przyszłych? M im o w ie lk ie j re fo r­
m y gospodarczej zapew ne nie  u d a  się 
w ypracow ać  ok reś lone j fo rm u ły  k sz ta ł­
cenia, fo rm  doskonalen ia  zaw odow ego, 
un iw ersa lnego  m odelu  absiolw enta, k tó ry  
m ógłby z pow odzeniem  funkc jonow ać  
w  b ib lio tek a rs tw ie  pub licznym , n a u k o ­
w ym , szkolnym , szp ita lnym , w  p laców ­
k ach  znam ien ite j in s ty tu c ji ja k ą  jes t 
C IN TE. F o rm u la  ta k a  s tanow i w szakże 
jed n ą  z e lem en ta rn y ch  zasad sy tuacji, 
w  k tó re j m ożna by m ów ić o narodow ym  
system ie  k sz ta łcen ia  k ad r. Jeżeli dodać 
jeszcze, że jak ieko lw iek  p lan o w an ie  za­
tru d n ie n ia  w  w a ru n k ach  p roponow anej 
re fo rm y  gospodarczej n ie  ty lko  n ie  jes t 
m ożliw e ale i zupełn ie  n iepo trzebne , u n i­
w ersa ln y  m odel k sz ta łcen ia  i w y raźn ie  
sk ry sta lizo w an y  s ta tu s  abso lw en ta , p o ­
s iadającego  w yksz ta łcen ie  w yższe bądź 
średn ie  o ch a rak te rze  zaw odow ym , jes t 
szczególnie p o trzebny  a n aw e t w ręcz  po­
żądany . Sztuczne k sz ta łcen ie  ty lko  pod 
k ą te m  jedne j sieci b ib lio tecznej s ta je  się 
pow oli anachron izm em .

S ystem  p o lsk ie j e d u k ac ji n a rodow ej 
sto i p rzed  p rog iem  k o le jn e j refo rm y , 
w  k tó re j ew olucji u legną  n ie  ty lko  s tru k ­
tu ry  szkolne, fu n k c jo n u jące  schem aty  
an d ragog ik i ale  p rzede  w szystk im  treśc i 
p rog ram ów  szkolnych  w e w szystk ich  
sek to rach  lu d zk ie j dz iałalności i w iedzy 
ogólnej o raz  w iedzy w  różnych  zaw o­
dach. Z aw ód b ib lio tek a rsk i będzie m u ­
sia ł budow ać sw o je  s tru k tu ry  i ok reślić  
tre śc i nauczan ia  zaw odow ego zarów no 
w . aspekcie  teo re ty czn y m  ja k  i m a n u a l­
nym , na  bazie now ych  p ropozycji p ro ­
gram ow ych  polskiego szko ln ic tw a po d ­
staw ow ego, średniego  i wyższego.

B udow anie prze to  sy stem u  k sz ta łce­
n ia  zaw odow ego b ib lio tek a rs tw a  zarów ­
no n a  poziom ie śred n im  ja k  i w yższym  
z p e rsp ek ty w ą  do końca  s tu lec ia  i p ie r­
wszego dziesięciolecia dw udziestego  p ie r­
wszego w ieku  je s t pozbaw ione w iększe­
go sensu. W ydaje się, że sensow niej.

p rzy  a k tu a ln y m  stan ie  rzeczy, d y sk u to ­
w ać o k o rek tach  is tn ie jący ch  s t ru k tu r  
na  rzecz o p tym alizac ji ich fu n k c jo n o w a­
nia . M ija  się też  z celem  p rzy taczan ie  
p lanov /anych  ilości z a tru d n ien ia  czy za­
po trzeb o w an ia  na  abso lw en tów  i o rien ­
to w an ie  ilości k an d y d a tó w  p rzy jm o w a­
nych  do różnych  szkół b ib lio tek a rsk ich  
w edług  danych , g rom adoznych  przez róż­
ne szacow ne in s ty tu c je  ja k  i p raco w i­
tych  badaczy  indyw idua lnych . S ta tu s  
m a te r ia ln y  zaw odu, n ie ró w n o m iern ie  geo­
g raficzne  rozm ieszczenie szkół b ib lio te ­
k a rsk ich , odpływ  w ykszta łconych  abso l­
w en tów  z zaw odu, fem in izac ja  w  zaw o­
dzie b ib lio tek a rsk im , e lem en ta rn e  t r u d ­
ności m ieszkan iow e i szereg p rzeróżnych  
in n y ch  czynników , z góry  sk a z u ją  n a  
n iepow odzenie jak iek o lw iek  zależności 
pom iędzy p o ten c ja ln y m i po trzeb am i k a ­
d row ym i b ib lio tek  o ch a rak te rze  iloś­
ciow ym  a liczbam i ko le jnych  roczników  
abso lw en tów  szkół b ib lio tek arsk ich . T ym  
b ard z ie j, iż podaw ane  w skaźn ik i zapo­
trzeb o w an ia  n a  abso lw en tów  szkół b ib lio ­
te k a rsk ic h  n ie są uzasadn ione żadnym i 
w zględam i m ery to rycznym i. O śm ielę się 
p ostaw ić  tezę, iż w  w ie lu  b ib lio tekach  
już  dziś je s t w idoczny  p rze ro st z a tru d ­
n ien ia . W ystarczy łoby  zlikw idow ać lim i­
to w an ie  e ta tó w  i dać sw obodę k ie ro w ­
n ikom  b ib lio tek  w  zak res ie  dysponow a­
n ia  osobow ym  fun d u szem  p łac  a okaże 
się, że p rzy  znacznie zm nie jszonym  za­
tru d n ie n iu  czynności będą  w ykonyw ane 
lep iej, gdyż pozostali p racow n icy  za in te ­
resow an i w a ru n k a m i p łacow ym i w yko­
n a ją  te  sam e czynności w  sposób ró w ­
nie  sku teczny . W w ie lu  reg ionach  k ra ju  
o b se rw u je  się n a d m ia r  kw alif ik o w an y ch  
k a d r  n ie  m ogących znaleźć za tru d n ien ia  
V/ zaw odzie, gdy w  innych  trz eb a  bę­
dzie p rzy jm ow ać  jeszcze długo ludzi bez 
k w a lif ik ac ji b ib lio tek arsk ich .

P o w sta je  p rze to  p y tan ie : czy jak ie ­
ko lw iek  rozw ażan ia  o system ie  k sz ta łce ­
n ia  p o siad a ją  w  te j sy tu ac ji sens? W y - ' 
d a je  m i się, że ty lko  pew ne e lem en ty  
po tencja lnego  sy s tem u  ksz ta łcen ia  i dos­
kon a len ia  k a d r  m ogą być p rzedm io tem  
dysikusji i polem ik . P rzy  czym  s tru k tu ry  
k sz ta łcen ia  ja k  i asp ek ty  ilościow e m a ją  
w  persp ek ty w ie  po tencja lnego  system u  
znaczenie d rugorzędne, a p rzy n a jm n ie j 
dziś n iew ym ierne . Z ałożenia  p o ten c ja ln e ­
go sy s tem u  k sz ta łcen ia  b ib lio tek arzy  w o­
bec skom plikow anej genezy i c h a ra k te ru  
p o trzeb  społecznych, zm ian  k u ltu ro w y ch  
i gospodarczych, n ie ty lko  i>ozytywnych, 
k tó re  będą  zachodziły  n ie są m ożliw e do 
o k reś len ia  w  sposób w  m ia rę  p recy zy j­
ny.

R ozw ój k u ltu ry  je s t ściśle zw iązany  
z rozw ojem  innych  dziedzin, a w ięc p rze­
de w szystk im  z rozw ojem  ośw iaty , eko­
nom icznym , dem ograficznym , z rozw o­



jem  n a u k i i techn ik i, zagospodarow an ia  
p rzestrzennego  i szereg iem  innych  n ie ­
un ikn io n y ch  przeobrażeń .

T oteż w y d a je  się słuszne, aby  w  roz­
w ażan iach  n ad  rozw ojem  b ib lio tek a r­
stw a, a  w ięc rów nież  k sz ta łcen ia  b ib lio ­
tekarzy , p rzy jąć  pew ne, n a jb a rd z ie j pod ­
staw ow e u k ład y  odniesien ia , z k tó rych  
m ożna rac jo n a ln ie  spo jrzeć n a  po trzeby  
w  ty m  zakresie , w idziane  n a  tle  spo­
dziew anych, koniecznych  w  p ań stw ie  
p rzeobrażeń .

Jed n y m  z ty ch  uk ładów , m oim  zda­
niem , s tan ie  się sy tu ac ja , k tó rą  o k reś lił­
b y m  po jęc iem  r e w o l u c j i  e k o n o ­
m i c z n e j  w raz  ze w szelk im i konse­
kw en c jam i d la  dz iałalności b ib lio tek . 
D rug im  u k ład em  odniesien ia , będącym  
w y n ik iem  p rzeob rażeń  sy s tem u  gospo­
darczego, s tan ie  się o g ó l n e  p r z e ­
w a r t o ś c i o w a n i e  w  zakresie  m o­
ra lności, m yślen ia , a  ty m  sam ym  i kon ­
su m p c ji różnych  dóbr k u ltu ra ln y ch , k tó ­
re  m usi znaleźć sw oje rozw iązan ie  w  za­
k res ie  usług  b ib lio tecznych.

R ew olucja  ekonom iczna, zrodzona 
przez poszczególne p rogi re fo rm y  gospo­
darczej, z p u n k tu  w idzen ia  koncepcji 
k sz ta łcen ia  b ib lio tek a rzy  stan ie  się czyn­
n ik iem  d e te rm in u jący m  szczególnie w  za­
k res ie  poziom u, treśc i, m etod  nauczan ia  
oraz p ro f ilu  in te lek tua lnego  abso lw en­
tów . N ależy sądzić, iż rew o luc ja  ekono­
m iczna p rzyn iesie  n o b ilitac ję  b ib lio tek i 
jako  placówiki usługow ej p rzede w szyst­
k im  d la  określonych  w a rs tw  zaw odo­
w ych, ok reślonych  e lit p ro fesjo n a ln y ch  
z jed n e j s trony , a z d rug ie j — koniecz­
ność w alk i o zw iększenie liczby od b io r­
ców  i u trzy m an ie  poziom u zasp o k a jan ia  
w yższych jakościow o potrzeb .

R ew o luc ja  ekonom iczna zm usi s tru k ­
tu ry  k sz ta łcące  b ib lio tek arzy  do przygo­
to w y w an ia  abso lw en tów  dla k o n k re t­
nych  celów, w spółczesnych, o w ysokim  
poziom ie um ysłow ym , dużych w alo rach  
osobow ości, dob rym  w yksz ta łcen iu  ogól­
nym  i p ro fesjona lnym , szerokich  za in te ­
reso w an iach  społecznych, różnorodnych  
uzdo ln ien iach  i dużych u m ieję tnościach  
w y k o rzy stan ia  różnych  dziedzin w iedzy 
społecznej, p rzy rodn iczej, techn icznej, h u ­
m an istyczne j i a rty sty czn e j.

N ieun ikn ionym  stan ie  się p rzesu n ię ­
cie o rien tac ji zaw odu b ib lio tekarsk iego  
ze sfe ry  h u m an is ty k i na  p ro b lem aty k ę  
tech n iczno -p rzy rodn iczą  i po lityczno-eko- 
nom iczną, k tó re  będą  a tm o sfe rą  in te lek ­
tu a ln ą  w  naszym  k ra ju  p rzy n a jm n ie j 
p rźez najb liższe  dw a dziesięciolecia. Oz­
nacza to w  p ra k ty c e  odejście* od w y­
kszta łcen ia , za in te reso w ań  i a tm osfe ry  
in te lek tu a ln e j odpow iada jących  p racy  w  
b ib lio tece ro zu m ian e j ja k  dotychczas 
i o rgan izow anej trad y cy jn ie  od ponad  
dw óch stu leci. R ew olucja  ekonom iczna

n arzu c i konieczność w pro w ad zen ia  do 
ksz ta łcen ia  k a d r  d la  b ib lio tek  rygorów  
ścisłego m yślen ia , n iezbędnych  w  n a u ­
kach  ekonom icznych, log iczno-m atem a- 
tycznych, techn icznych , p rzy rodn iczych . 
W ydaje  się, że w szelkie dyskusje  nad  
k sz ta łcen iem  w idziane  w  aspekcie  
w spom nianych  w yżej dw óch uk ładów  od­
niesien ia  n a  obecnym  e tap ie  m ogą o b ra ­
cać się w okół p rob lem ów  re k ru ta c ji, 
p rogram ów , m etod  i w ykładow ców . Są 
to bow iem  zagadn ien ia , k tó ry ch  n ie  m oż­
n a  odkładać , gdyż w ypuszczan i w  k o le j­
nych la tach  abso lw enci szkół b ib lio tek a r-  
s:kich będą czynni p rzez najb liższe  p rzy ­
n a jm n ie j trzydzieści la t i będą  m usie li 
podołać w szelak im  w yzw an iom  zacho­
dzących p rzeob rażeń  ekonom icznych, k u l­
tu row ych , ośw iatow ych  a także  e tycz­
nych  w  pols:kim społeczeństw ie. O drzuć­
m y przeto  w szelk ie  cyfry , różno rodne 
b iu ro k ra ty c zn e  zm iany  w  fu n k c jo n u ją ­
cych s tru k tu ra c h  szkolnych i zastan ó w ­
m y  się n ad  neg a ty w am i i pozy tyw am i 
fu n k c jo n u jący ch  s tru k tu r  kszta łcących  
k a d ry  d la b ib lio tek  w raz  z p ró b ą  o k re ś­
len ia  ten d en c ji kon iecznych w  ew o lucy j­
nych  p rzeob rażen iach  ksz ta łcen ia  i dos­
ko na len ia  zaw odow ego b ib lio tekarzy .

W szelakie sondaże, w ypow iedzi k ie ­
row n ików  b ib lio tek  a także  głosy w  dys­
k u s ji w  p rzeróżnych , w ręcz niezliczo­
nych  k o n fe ren c jach  pośw ięconych k sz ta ł­
ceniu  w  o sta tn ich  dziesięciu, ośm iu la ­
tach  (a uczestn iczy łem  w  w iększości), 
w sikazyw ały na  następ u jące , c h a ra k te ry ­
styczne z jaw isk a  w  zakresie  p rzygo to ­
w an ia  zaw odow ego b ib lio tekarzy :
a) zby t teo re tyczne  p rzygo tow an ie  bez 

u m ie ję tn o śc i zastosow an ia  teo rii w  
p rak ty ce . U m ieję tności m an u a ln e  ab ­
so lw entów  k ry sta lizo w a ły  się dopiero  
w  tra k c ie  p racy  zaw odow ej, p rzy  
czym  zazw yczaj w skazyw ano  na  ab ­
so lu tn ą  p rzew agę teo rii n ad  p ra k ty ­
ką , bez zachow an ia  żadnych  p ro p o r­
cji, w  w iększym  sto p n iu  n a  szczeblu 
szko ln ic tw a  wyższego niż  średniego;

b) coraz słabsze przygo tow an ie  do p ra ­
cy  z czy te ln ik iem , w yraża jące  się 
w  n iezna jom ości zasad pedagogik i 
i m etodyk i p racy  z czyteln ik iem , 
uch y lan iu  się od p racy  z czy te ln ikam i 
i zm n ie jsza jących  się m ożliw ościach 
zdobyw ania  zau fan ia  czy te ln ików ;

c) zm n ie jsza jąca  się z ro k u  n a  ro k  zn a ­
jom ość l i te ra tu ry  po lsk iej w śród  ab ­
so lw entów  szkół b ib lio tekarsk ich , n a ­
w et li te ra tu ry  k lasycznej, n ie  m ów iąc 
już o li te ra tu rz e  obcej i dziecięcej;

d) zauw aża lny  w  w iększym  s to p n iu  niż 
w  poprzedn ich  roczn ikach  b ra k  za­
m iłow an ia  do p racy  w  b ib lio tece i w  
zw iązku  z ty m  zw iększająca  się n ie - 
s ta ran n o ść  w  p racy  i b ra k  poczucia 
w arto śc i zaw odu;



e) n iepokojąco  duży „odpad” abso lw en ­
tów  idących  do innych  zaw odów , re ­
k ru tu ją c y c h  się zarów no  z poziom u 
średn iego  ja k  i wyższego.

N a tu ra ln ie , p res tiż  zaw odu uzys'kuje się 
n ie ty lko  poprzez podnoszenie  w ym ogów  
w yksz ta łcen ia  ale  i zaliczenie go ^do za ­
w odów  lep iej p ła tn y ch , gdyż ty lko  w  te n  
sposób m ożna zapew nić  pozy tyw ną se ­
lekc ję  k ad r. O becny s ta tu s  zaw odu b i­
b lio tekarsk iego  pow oduje  se lekcję  n eg a­
tyw ną , co n ie s te ty  n ie  pozw ala  n aw e t 
n a jlep sze j szkole na  dobre  p rzygo tow a­
nie  k a d r b ib lio tek a rsk ich  pod w zględem  
jakości.

In n y m  jeszcze negatyw em , k tó ry  w y ­
m aga za jęcia  s tan o w isk a  ja k  i pow zięcia 
szybkich  decyzji je s t podział n a  k sz ta ł­
cenie s ta c jo n a rn e  i zaoczne, jak i się w 
to k u  p ra k ty k i w  naszym  k ra ju  w y tw o ­
rzył. N iezależnie od oceny w arto śc i obu 
typów  kszta łcen ia , podkreślić  należy , iż 
w y stąp iła  o lb rzym ia  d y sp ro p o rc ja  po ­
m iędzy ksz ta łcen iem  zaocznym  a stac jo ­
n a rn y m , z og rom ną p rzew agą  k sz ta łce ­
n ia  zaocznego n a  poziom ie p o m a tu ra l­
nym , nieco m n ie jszym  na  poziom ie w yż­
szym . T ak a  sy tu ac ja  je s t s j^zeczna  z do­
św iadczen iam i i ten d en c jam i rozw o ju  
k sz ta łcen ia  w  jak im k o lw iek  in n y m  sza­
n u jący m  się zaw odzie, zarów no w  n a ­
szym  k ra ju  ja k  i w  św iecie.

P o zy ty w n y m  aspe!ktem w  fu n k c jo n u ­
jących  s t ru k tu ra c h  szko ln ic tw a b ib lio te ­
karsk iego  je s t u sta len ie  s ta n d a rd u  szko­
ły  śred n ie j jako  podbudow y k w alif ik ac ji 
b ib lio tek a rsk ich . W ydaje  się, że tak ie  
u staw ien ie  było i je s t ^posunięciem  d a ­
lekow zrocznym , p rzew id u jący m  k sz ta łce­
nie b ib lio tek arzy  w  ska li św ia tow ej, po 
różnych  n ega tyw nych  dośw iadczeniach  
innych  k ra jó w , jak  i naszych  w cześn ie j­
szych (licea b ib lio tekarsk ie ).

K onieczność k sz ta łcen ia  k a d r  n a  po­
trzeby  dw óch, trzech  najb liższych  dzie- 
sięciolec; w ym aga tak iego  p rzygo tow an ia  
kad r, aby  b ib lio tek i p rzyczyn ia ły  się po ­
średn io  do rozw o ju  eknom icznego i k u l­
tu ra lnego , i jeżeli P o lska  n iś  m a stać  
się k ra je m  „trzeciego św ia ta ” m usi n a ­
stąp ić  w yścig  technologii, n au k i, now o­
czesności. B ib lio tek a rstw o  po lsk ie  n ie 
może prze to  pozostać w  ty le  w  s to su n ­
ku  do inych na ro d ó w  cyw ilizow anych. 
S tw arzan ie  fik c ji k sz ta łcen ia  zaw odow e­
go s ta je  się już  n iebezp ieczne a pozosta­
w an ie  b ib lio tek a rs tw a  na  sk ra ju  ekono­
m icznych i k u ltu ro w y ch  przeobrażeń , 
zbyt pow olny rozw ój a często w ręcz  p a u ­
peryzac ja , n ie  sp rzy ja  szybk ie j i sk u ­
tecznej in fo rm ac ji b ib lio tecznej.

N a ty m  tle  unow ocześn ien ie  n au cza ­
nia, rew iz ja  p rog ram ów  i m ettfd, zaopa­
trzen ie  i w yposażenie  p laców ek  k sz ta ł­
cących b ib lio tek arzy  w e w szystk ie  a try ­

b u ty  now oczesności je s t sp raw ą , k tó re j 
d łużej już n ie  m ożna odkładać .

M oim  zdaniem , p u n k tem  docelow ym  
w  k sz ta łcen iu  b ib lio tekarzy  pow in ien  być 
sta tuy  w y ksz ta łcen ia  w yższego jako  obo­
w iązu jący  b ib lio tek i w szystk ich  sieci. 
S p raw ą  ty lko  tem p a  ew olucji będzie, czy 
n a s tąp i to jeszcze w  naszym  stu leciu , 
czy też  już  w  n as tęp n y m . T ak ie  są te n ­
dencje  w e w szystk ich  k ra ja c h  sto jących  
n a jw y że j ekonom iczn ie  i k u ltu row o .

W cześniej w inno  n a s tąp ić  p rzek sz ta ł­
cenia w szystk ich  d w u le tn ich  s tud iów  b i­
b lio tek a rsk ich  w  trzy le tn ie  w yższe za ­
w odow e szkoły  b ib lio tek arsk ie , na  w zór 
szkół pedagogicznych, w yposażające  ab ­
so lw entów  b ib lio tek a rs tw a  w  u p ra w n ie ­
n ia  pedagogiczne n iezbędne do p racy  za­
rów no w  dydak tyce  ja k  i w  biblio tece.

S łabością  szko ln ic tw a b ib lio tek a rsk ie ­
go jes t b ra k  w ykładow ców . N iezbędne 
je s t p rze to  u tw orzen ie  spec ja lizac ji ped a- 
gog iczno -b ib lio tekarsk ie j od zaraz. Do 
ta k ie j roli, jak  się w ydaje , ko m p e ten tn y  
i gotow y je s t P ań stw o w y  O środek  
K sz ta łcen ia  B ib lio tekarzy  w  Jaroc in ie . 
Od zaraz  po trzeb n a  je s t także  sukcesyw ­
n a  pom oc nauczycielom  b ib lio tek a rs tw a  
w  p ostac i dobrych  m a te ria łó w  m etodycz­
nych , now oczesnych sk ry p tó w , logicz­
n y ch  pom ocy naukow ych .

P o trzeb n a  je s t tak że  rew iz ja  p ro g ra ­
m ów  kszta łcen ia , k tó ra  p o w inna  pójść 
szybko w  k ie ru n k u  m odern izac ji przez 
w łączen ie  do tre śc i n au czan ia  zdobyczy 
b ib lio tekoznaw stw a zarów no z dziedziny 
teo rii ja k  i p ra k ty k i n a  obu poziom ach 
n au czan ia : ś red n im  i w yższym . P ro ­
g ram y  poszczególnych p rzedm iotów , obo ­
w iązu jące  ak tu a ln ie  w  s tru k tu ra c h  n a u ­
czania, po siad a ją  zby t w iele  tre śc i zbęd­
nych, p rzes ta rza ły ch , n iesko re low anych  
w zajem nie  ze sobą, n ie  zazęb ia jących  
się logicznie treśc iow o  i chronologicznie. 
W iele tre śc i n ie  ix)w inno w  ogóle zna­
leźć się w  s ia tk ach  p rogram ow ych . Nie 
czas tu  i m iejsce n a  szczegółow e w sk a ­
zyw an ie  poszczególnych haseł p ro g ram o ­
w ych tego typu , gdyż zapew ne zrob ią  to 
doskonale  au to rzy  now ych p rogram ów , 
recenzenci, w skażą  je  bezpośredni re a li­
zatorzy . W ydaje  się, że w  now oczesnym  
p ro g ram ie  n auczan ia  szkoły b ib lio tek a r­
skiej, k tó ry  w in ien  być bardzo  e las tycz­
ny, po trzebne  są już dziś tak ie  chociażby 
h asła  jak ; grom adzenie , opracow yw anie , 
p rzechow yw anie  i u d o stęp n ian ie  li te ra ­
tu ry  sp ec ja ln e j (s tandardy , p a ten ty , p ro s­
pek ty , re fe ra ty , p ism a firm ow e), stoso­
w an ie  i m an ip u lo w an ie  techn icznym i 
ś ro d k am i o d tw arzan ia , tech n ik a  m ik ro ­
film ow a, e lem en ty  s ta ty s ty k i opisow ej 
i badaw czej, k ie ro w an ie  i zarządz*nie o r­
gan izm am i b ib lio tecznym i, w iedza o re -  
p rog rafii, w y k o rzy stan iu  au tom atycznych



nośn ików  in fo rm atycznych , te ch n ik a  b iu ­
row a.

W ydaje  się też, że pow oływ anie n o ­
w ych placów ek bez odpow iedniego p rzy ­
go tow an ia  kadrow ego, lokalow ego i b a - 
zow o-biblio tecznego s tanow i pow iększe­
n ie  fikc ji k sz ta łcen ia  k ad r.

R easum ując , ośm ielę się skonsta tow ać: 
w e w szelak ich  poczynan iach  re fo rm is- 
tycznych  w zakresie  k sz ta łcen ia  i dosko­
n a len ia  zaw odow ego b ib lio tek arzy  i p ró ­
ż n o w a n ia  k tó re jś  z rzędu  zbaw czej w iz­
ji system u , k tó ry  uzdrow i k ad ry  b ib lio ­
tek a rsk ie , w a rto  by się może k ierow ać 
n a s tęp u jący m i p rzes łan k am i:
a) rea lis tyczn ie  usto sunkow ać  się do is t­

n ie jący ch  s t ru k tu r  w zakresie  k sz ta ł­
cen ia , t r a k tu ją c  je  jako  p u n k t w y j­
ścia dalszych p rzeob rażeń  o logiczno- 
-ew o lu cy jn y m  ch arak te rze ,

b) ściśle obsadzić szkolnictw o b ib lio te ­
k a rsk ie  w  ten d en c jach  rozw ojow ych  
całego b ib lio tek a rs tw a , ja k  i struk tx ir 
szko ln ic tw a  w  ogóle,

c) n ak re ś lić  ten d en c je  w  zak res ie  w e ry ­
fikac ji, m odern izacji treśc i i m etod 
nauczan ia  p rzedm io tów  zaw odow ych 
z zachow aniem  p e łne j elastyczności 
i o tw arto śc i na  w p ływ y  n au k i, k u l­
tu ry , n o w ato rs tw a ,

d) p rzy jąć  założenie, iż docelow o, w  ko­
le jn y m  poko len iu  zaw odow i b ib lio te ­
k a rsk iem u  trzeb a  n adać  s ta tu s  ak a ­
dem icki, zgodnie z dośw iadczen iam i 
p ań s tw  w ysoko uprzem ysłow ionych , 
p rzy  czym ogniw em  pośredn im  było­
by  n ad an ie  p o m a tu ra ln y m , d w u le t­
n im  szkołom  b ib lio tek a rsk im  po od­
pow iedn im  p rzygo tow an iu  s ta tu su  
w yższych szkół zaw odow ych,

e) p rzy jąć  zasadę p re fe ren c ji w szelkie­
go ro d za ju  d la p laców ek na jlep szych  
w  s tru k tu ra c h  k sz ta łcen ia  k a d r  b i­
b lio tekarsk ich ,

f) uznać d y d ak ty k ę  b ib lio tek a rsk ą  i je j 
p o trzeb y  za n a jw ażn ie jszy  e lem en t 
ew olucji w  k sz ta łcen iu  zaw odow ym  
b ib lio tekarzy .

BIBUOTEKI I CZYTELNICTWO

ANTONI SZCZĘSNULEWICZ 
PBW Gorzów Wlkp.

BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNE 
WCZORAJ I DZIŚ

K ilka  racze j znanych , a zatem  p rzypom nianych  tu  ty lko , fak tó w  z dziejów  b i­
b lio tek  pedagogicznych w  Polsce m a posłużyć zarysow an iu  now ego, współcze-^nego 
m odelu  działalności tych in sty tucji. I należy od razu  dodać, że będzie to jed y n ie  
sk rom na garść  spostrzeżeń uśw iadam ia jących  konieczność um ocn ien ia  ich pozycji 
w procesie  ed u k ac ji narodow ej.



P ostąp  w  pedagogice, no to w an y  w  os­
ta tn ic h  dziesięcioleciach X IX  w., p rze ­
jaw ia ł się m .in, w  ożyw ieniu  p ro d u k c ji 
w ydaw niczej w ty m  zakresie . W zras ta ła  
po trzeb a  szerszego u d o stęp n ian ia  dzieł 
i podręczników  to ru jący ch  drogę do oś­
w ia ty  w w ybitn ie  n ie sp rzy ja jące j sy tu a ­
cji społeczno-politycznej. Czołow ą ro lę

. in s ty tu c ji w zm agającej rozw ój teo rii 
i p ra k ty k i pedagog icznej” m ia ła  spełn ić 
C en tra ln a  B ib lio teka  Pedagogiczna za­
łożona w początkach  la t osiem dziesią tych  
ubiegłego s tu lec ia  w  W arszaw ie ^ T ru d ­
no dziś n ieom yln ie  osądzić, w  jak im  
s topn iu  p rzy p o m in a ła  ona pow sta łe  
w cześn iej p ierw ow zory  innych  b ib lio tek  
spec ja lnych  — lek a rsk ie j czy techn icz­
nej 2.- W każdym  raz ie  była n iew ątp liw ie  
zw iastu n em  idei tv^orzenia b ib lio tek  pe­
dagogicznych po odzyskan iu  n iepod le ­
głości.

Ju ż  w  1917 r. p rzys tąp iono  do o rg a ­
n izow an ia  C en tra ln e j B ib lio tek i P ed a­
gogicznej p rzy  M in iste rs tw ie  W yznań R e­
lig ijnych  i O św iecen ia  Publicznego. P o ­
dlegały  je j bezpośrednio  tzw . c en tra ln e  
b ib lio tek i w  ok ręgach  szkolnych (przy 
k u ra to ria ch ) z siedzibam i w  T o ru n iu  (za­
łożona w 1921), K rakow ie  (1922), Łodzi 
(1925), L ub lin ie  (1927), K atow icach  (1928) 
i P oznan iu  (1929)®. W okresie  m iędzyw o­
jen n y m  is tn ia ły  także  b ib lio tek i p rzy  in ­
sp ek to ra ta ch  szkolnych.

N iem al doszczętne zniszczenie księgo­
zbiorów  pedagogicznych w  czasie o s ta t­
n ie j w o jny  i o k u p ac ji skom plikow ało  
i opóźniło ed u k ac ję  nauczycieli. W p raw ­
dzie w 1945 r. reak ty w o w an o  dw ie g łów ­
ne książn ice — B ib lio tekę  M in is te rs tw a  
O św iaty  (daw ną C EP) i C e n tra ln ą  B i­
b lio tekę  Z w iązku  N auczycie lstw a P o l­
skiego (założoną w  1934 r.), lecz odbudo­
w ę i o rgan izow an ia  now ych b ib lio tek  re ­
so rtow ych  na  te ren ie  całego k ra ju  s f in a ­
lizow ano dopiero  w  1951 r,

W ty m  czasie n a s tą p iła  p ra w n a  n o r­
m alizacja  ru ch u  b ib lio tekarsk iego  w  p io­
nie ośw iaty . P rzede w szystk im  opraco­
w ano s ta tu t pedagogicznej b ib lio tek i w o­
jew ódzkie j, n ad a ją c  je j c h a ra k te r  b ib lio ­
tek i spec ja lne j O głoszenie s ta tu tu  um o­
żliw iło w pew nej m ierze poszerzenie k rę ­
gów  po ten c ja ln y ch  czy te ln ików . M iesz­
k ańcy  17 ów czesnych w ojew ództw  zostali 
objęci zasięgiem  oddz ia ływ an ia  b ib lio tek  
pedagogicznych. R esortow a sieć b ib lio ­
teczna  u leg ła  zaś rozgałęz ien iu  przez 
u tw orzen ie  b ib lio tek  w  m iastach  s tan o ­
w iących  siedziby pow iatow ych  ra d  n a ­
rodow ych.

Zbiory  b ib lio tek  pedagogicznych, p o ­
czątkow o bardzo  skrom ne, w zbogacały  się 
stopniow o z k ilk u  źródeł. W ystarczy  chy­
ba tu  w ym ienić  księgoziory po inspek to - 
rack ie , p rzydziały  z M in iste rs tw a  O św ia­
ty , d a ry  z innych  b ib lio tek  o raz  szkół.

W  la ta c h  1952 -  1954 w  ram ach  ro zw ija ­
jące j się w łaśn ie  w spó łp racy  b ib lio tek i 
p rze ję ły  w iększość zbiorów  należących  
do ośrodków  doskonalen ia  k a d r o św iato ­
w ych  ®. K orzystnym  posunięciem , ró w ­
nież ze w zględów  organ izacy jnych , oka­
zało s ię  w łączenie  zasobów  b ib lio tek  
zw iązkow ych. D okonano tego w  1957 r. 
n a  m ocy uchw ały  V I Z jazdu  ZN P i za 
zgodą C en tra ln e j R ady Z w iązków  Z a­
w odow ych 7. P o dstaw ow ym  źród łem  n a ­
b y tków  były  jed n ak  zakupy  z do tac ji 
państw ow ych , początkow o rea lizow ane  
w yłącznie  na  szczebla w ojew ódzk im  w e­
d ług rozdzie ln ika  d la  poszczególnych po­
w iatów .

S ta tu s  pedagogicznej b ib lio tek i po ­
w ia to w ej zde te rm in o w ała  in s tru k c ja  M i­
n is te rs tw a  O św iaty  z 1957 r. ®. Pod 
w zg lędem  m ery to ry czn y m  pod legała  ona 
w łaśc iw ej te renow o  bib lio tece w ojew ódz­
k iej, ad m in is tro w an ie  zaś je j działalności 
na leżało  do lokalnego w ydzia łu  ośw ia­
ty . Z kolei w  ślad  za fu n d a m e n ta ln ą  U s­
taw ą  o b ib lio tek ach  (1968) w yszło za­
rządzen ie  now elizu jące  s ta tu ty  b ib lio tek  
pedagogicznych obu szczebli*. P rócz  ce­
lów  i zadań  tych  p laców ek, określało ' 
rów nież  s tru k tu rę  zbiorów , schem at o r­
gan izacji, u p raw n ien ia  ra d y  b ib lis tecz - 
nej.

P ew n e  zm iany  w niosło  tak że  zarzą ­
dzenie w ładz ośw iatow ych  z 1973 r. U s­
ta lono  np. zasady  w spó łp racy  b ib lio tek  
z oddzia łam i In s ty tu tu  K sz ta łcen ia  N au ­
czycieli i B ad ań  O św iatow ych  lo. P op rzed ­
nio w  zakresie  pom ocy nauczycie lom  
podnoszącym  sw oje k w a lif ik ac je  fu n k c je  
op iekunów  b ib lio tek  pedagogicznych 
spe łn ia ły  ośrodk i m etodyczne. O bow iązu­
jący  do dzisia j s ta tu t  z 1976 r. pod k reś la  
v/agę b y n a jm n ie j n ie b iernego  u dz ia łu  
b ib lio tek  w e w szelk ich  fo rm ach  dosko­
n a len ia  zaw odow ego nauczycieli.

K onieczność m odyfikac ji s ta tu tu  w y­
n ik ła  ze zm ian  w podziale ad m in is tra ­
cy jn y m  k ra ju . B ib lio tek i fu n k c jo n u jące  
w  siedzibach  now o pow stałycłi w o je ­
w ództw  au tom atyczn ie  zyskały  ran g ę  pe­
dagogicznych b ib lio tek  w ojew ódzkich , n a ­
to m ias t pozostałe, daw ne b ib lio tek i po­
w ia tow e przekszta łcono  w  filie  te renow e. 
W P olsce działa  obecnie 49 b ib lio tek  v/o- 
jew ódzkich  o raz  ponad  310 filii L icz­
ba  tych  o sta tn ich  pow iększa się zresz tą  
sukcesyw nie.

Z naczne usług i d la rozw o ju  o św iaty  
o d d a ją  b ib lio tek i z lokalizow ane w o b rę ­
bie  p laców ek naukow o-badaw czych  i 
w yższych uczelni. W prow adzen iu  b ad ań  
specja listycznych , p racach  koncepcy jnych  
i* prognozow aniu  szczególnie użyteczne 
są księgoziobry  p laców ek reso rtow ych : 
In s ty tu tu  B adań  Pedagogicznych, In s ty ­
tu tu  K sz ta łcen ia  N auczycieli, In s ty tu tu  
K sz ta łcen ia  Zawodow «go, In s ty tu tu  P ro ­
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g ram ów  Szkolnych  i In s ty tu tu  B ad ań  
P rob lem ów  M ł o d z i e ż y  N atom iast spo­
śród  b ib lio tek  uczeln ianych  g rom adzą­
cych g łów nie w y d aw n ic tw a  z dziedziny 
teo rii i p ra k ty k i n au czan ia  i w ychow an ia  
trzeb a  w ym ien ić przede  w szystk im  b i­
b lio tek i w yższych szkół pedagogicznych 
w  Bydgoszczy, C zęstochow ie, K ielcach, 
K rakow ie , O lsztynie, O polu, Rzeszowie, 
S łupsku  i Z ielonej G órze a także  b ib lio ­
tek ę  W yższej Szkoły P edagogik i S p ec ja l­
ne j w W arszaw ie. W arsz ta ty  p racy  uczo­
nych, nauczycieli akadem ick ich  o raz s tu ­
den tów  zasilane  są rów nież przez b ib lio ­
tek i in s ty tu tó w  pedagogik i i psychologii 
stanow iących  o rgan izacy jne  jednostk i 
un iw ersy teck ie .

Z adan ia  b ib lio tek  pedagogicznych re ­
a lizu ją  w  pew nej m ierze b ib lio tek i po­
licea lnych  stud iów  zaw odow ych przygo­
to w u jących  k an d y d a tó w  na  nauczycieli. 
W tak im  try b ie  ksz ta łcą  się obecnie s łu ­
chacze s tud iów  nauczycielsk ich  o spe­
c ja lnościach : w ychow anie  p rzedszkolne 
i nauczan ie  początkow e. Dość bogatym i 
zb ioram i li te ra tu ry  fachow ej, zw łaszcza 
po rad n ik ó w  i innych  m ateria łó w  m eto­
dycznych, dysponu ją  oddziały  doskonale­
n ia  nauczycieli. T rzydzieści ak tu a ln ie  is t­
n ie jących  w  k ra ju  b ib lio tek  oddziało­
w ych IK N -u  w sp ie ra ją  podręczne księgo­
zb iory  podleg łych  im  ośrodków  szkole­
n ia  nauczycieli.

J a k  w y n ik a  z n in iejszego  p rzeg lądu , 
b ib lio tek i pedagogiczne s tric to  sensu nie 
są b y n a jm n ie j o sam otn ione w  sw ej dzia­
ła lności na rzecz nauczycieli i p raco w ­
ników  ośw iaty . W obec stałego w zrostu  
zap o trzebow an ia  zw łaszcza n a  usługi in ­
fo rm acy jn o -b ib lio g ra ficzn e  i w y d aw n i­
cze, odczuw a się jed n ak  do tk liw ie  b ra k  
k o o rd y n a to ra  p racy  ta k  rozbudow anej 
sieci b ib lio tek  reso rtow ych . Ju ż  w m aju  
1981 r. m in is te r ośw iaty  i w ychow ania  
pow ołał Zespół do sp raw  C en tra ln e j B i­
b lio tek i Pedagogicznej ’®. R ezu lta tem  p ra ­
w ie rocznej p racy  w yb itnych  spec ja lis­
tów  w  dziedzinie b ib lio tekoznaw stw a 
i in fo rm ac ji n aukow ej był cy tow any  
w cześn iej p ro jek t system u  b ib lio teczno- 
-in fo rm acy jn eg o  re so rtu  ośw iaty  i w y­
chow ania, w  k tó ry m  p lanow ana  CRP 
(nazw a n aw iązu jąca  do h is to rii!) m ia ła ­
by pełn ić ro lę  p laców ki w iodącej. S łusz­
n ą  w ydaje  się p ropozycja  u tw orzen ia  jej 
n a  bazie trzech  księgozbiorów  — B iblio­
tek i i Z ak ładu  In fo rm ac ji N aukow ej In ­
s ty tu tu  B adań  P edagogicznych, B ib lio te­
ki byłego M in iste rs tw a  O św iaty  i W y­
chow an ia  oraz Pedagogicznej B ib lio tek i 
W ojew ódzkiej w  W arszaw ie

W drażan ie  całego system u  p rzew idy ­
w ano w  trzech  e tapach  do 1985 r., zm ie­
rza jąc  w  k ie ru n k u  in teg rac ji p racy  jego 
ogniw , tj. CBP, b ib lio tek  i zak ładów  in­
fo rm ac ji n aukow ej reso rtow ych  in s ty tu ­

tów  naukow o-badaw czych , pedagogicz­
nych  b ib lio tek  w ojew ódzkich  w raz  z f i­
liam i oraz b ib lio tek  szkolnych. P e rsp ek ­
tyw iczna c en tra liz ac ja  system u  w  aspek ­
cie m ery to rycznym  dąży ła do u sp raw n ie ­
n ia  i p rzysp ieszen ia  obiegu in fo rm ac ji 
g rom adzonych  i p rze tw a rzan y ch  w  po­
szczególnych jed n o stk ach  i ogniw ach. 
B ib lio teka  pedagogiczna w  n a jszerszym  
rozum ien iu  tego słow a pow inna  stać  się 
w ięc fak ty czn y m  c e n tru m  w iedzy p ed a­
gogicznej *5. N iestety , do tychczas p rob lem  
ów  n ie  został defin ity w n ie  rozw iązany .

Z w yżej naszk icow aną koncepcją  w ią ­
żę się zaw sze is to tna  i ak tu a ln a  k w estia  
re lac ji: b ib lio teka  — czy te ln ik  czy też  
księgozbiór — uży tkow nik . Zasób w ia­

dom ości i um ie ję tnośc i n iezbędznych  n a u ­
czycielow i w  p raw id łow ym  i e fek ty w ­
n ym  w yp e łn ian iu  zadań  zaw odow ych 
je s t z n a tu ry  rzeczy sw oistą  sym biozą 
jego k w a lif ik ac ji pedagogiczno-m etodycz- 
nych  z w iedzą rzeczow ą w  zak res ie  
p rak ty k o w an e j specjalności. Połączenie  
zaś n a u k  pedagogicznych z w ielom a róż­

norodny m i dyscyp linam i w rea ln e j s t ru k ­
tu rze  księgozbioru  b ib lio tek i pedagogicz­
nej, w a ru n k u ją c e  pełne w yposażen ie  
w a rsz ta tu  p racy  nauczyciela, w y w ołu je  
pew ne w ah an ia  przed  tra fn y m  zak w ali­
fik o w an iem  te jże  biblioleKi do ok reś lo n e ­
go ty p u

W św ietle  ana lizy  u d z ia łu  l i te ra tu ry  
z zak resu  pedagogiki i n au k  pokrew nych  
w  całokszta łc ie  zbiorów  pojęcie b ib lio te ­
ki pedagogicznej jako  ro d za ju  b ib lio tek i 
sp ec ja ln e j w y d a je  się n iezby t uzasadn io ­
ne. S tw ierdzono  bow iem  już dość daw ­
no zdecydow aną p rzew agę w szelkich  w y­
daw n ic tw  n iepedagogiczych (ok. 60“/o) 
nad  pedagogicznym i, co upow ażn ia  do 
konk luzji, iż om aw iana  b ib lio teka , spe­
c ja lizu jąc  się, ow szem , w  jed n e j dzie­
dzinie n au k  hum an istycznych , fu n k c jo ­
n u je  rów nocześn ie  jako  b ib lio teka  u n i­
w ersa ln a

P rzeznaczen ie  księgozbioru  d la  o k re­
ślonego ex p lic ite  czy te ln ika , a w ięc p rze­
de w szystk im  pedagoga, raczej teo re ty cz ­
n ie  odpow iada p rzy ję te j nazw ie, k o ja ­
rząc  s ię  z po jęc iem  b ib lio tek i dla n a u ­
czycieli jako  g ru p y  społeczno-zaw odow ej. 
Z auw aża się przecież pow szechnie, że 
„ . . .p r a k ty c z n ie  ( . . . )  z zasobów  b ib lio ­
tek  pedagogicznych k o rzysta ją  nie ty lko  
nauczyciele  i studenci w szelkich  k ie ru n ­
ków , ale  i p rzedstaw ic ie le  różnych za­
w odów  od inżyn ierów  i techn ików  po­
p rzez p raw n ik ó w  i ro ln ików  do lekarzy  
i m ilic jan tów  w łączn ie” ’®. Jeś li chodzi 
zatem  o ad res czytelniczy, dysku tow ana  
tu  in s ty tu c ja  aw an su je  n ie jako  do ran g i 
b ib lio tek i ogólnej, dostępnej d la  w szyst­
k ich  rep rezen tu jący ch  odpow iedni poziom  
in te lek tu a ln y .

Ogół b ib lio tek  po lsk ich  o m nie j czy
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b ard z ie j w yraz is tjrm  p ro filu  pedagogicz- cy z b ib lio tekam i n au k o w y m i i o śro d k a-
n ym  s tanow i w  końcu  dość pow ażny  po- m i in fo rm ac ji naukow ej, tak że  poza no-
te n c ja ł n a u k i i ośw iaty . S top ień  sp ra w - w o u tw orzonym  re so rtem  ed u k ac ji n a -
ności w y k o rzy stan ia  tego p o ten c ja łu  do rodow ej. Z tych  w łaśn ie  w zględów  re -
daLszego postępu  w nauczan iu  i w ycho- w iz ja  obecnego cenzusu  społecznego b i-
w an iu  spo łeczeństw a zależeć będzie m .in. b lio tek i pedagogicznej i pod jęcie  ra d y -
od m ożliw ości w d rażan ia  w spółczesnego kalnycłi dz ia łań  p rog ram ow ych  s ta ją  się
w zorca b ib lio tek i pedagogicznej, od roz- p iln y m  zad an iem  w szystk ich  za in te reso - 
m ia ró w  upow szechn ian ia  je j dz ia ła lności w anych . , 
in fo rm acy jn e j, od rezu lta tó w  w sp ó łp ra -

PR Z Y PISY

1 W r o c z y ń s k a  R ., D z i e j e  o S w l a t y  p o l s k i e j  1795 -  1945, W arszaw a 1980, s .  165.
* Z ob. Encyklopedia toiedzy o k s ią ż ce , W rocław  1971, szp . 262.
* Encyklopedia współczesnego bibliotekarstwa polskiego, W rocław  1976, s. 67.
t T am że, s. 67.
' Z arząd zen ie  M in isterstw a  O św ia ty  z d n . 21 m aja  1951 r. w  sp ra w ie  s ta tu tu  p ed a g o g iczn ej  

b ib lio te k i w o je w ó d z k ie j  (D z. U rz. MO 1951 n r  10, poz. 116).
• B i a ł k o w s k a  E., D w a d z i e ś c i a  p i ę ć  l a t  b i b l i o t e k  s z k o l n y c h  ł p e d a g o g i c z n y c h ,  (w :) 

Z  doiwiadczeń bibliotek szkolnych i  p e d a g o g ic zn y ch . P o d  red . J a n in y  P o p ł a w s k i e j ,  W ar­
sza w a  1970, s. 30.

? Encyklopedia współczesnego bibliotekarstwa, s. 67.
* in s tr u k c ja  M in isterstw a  O św ia ty  z dn . 26 w rześn ia  1957 r. w  sp ra w ie  o rg a n iza c ji p ed a ­

g o g ic z n e j b ib lio te k i p o w ia to w ej. M aszyn op is p o w ie la n y .
* Z a rząd zen ie  M in isterstw a  O św ia ty  1 S z k o ln ic tw a  W yższego  z  dn . 21 m aja  1969 r. w  sp ra ­

w ie  sta tu tu  p ed a g o g ic zn e j b ib lio tek i p o w ia to w e j (D z. Urz. M OlSzW  1969, poz. 65).
. «  Z arząd zen ie  M in isterstw a  O św ia ty  i W y ch o w a n ia  z dn. 2 lip ca  1973 r. z m ie n ia ją c e  za ­

r zą d zen ie  w  sp raw ie  s ta tu tó w  p ed a g o g ic zn e j b ib lio te k i w o je w ó d z k ie j  i  p ed a g o g iczn ej b ib lio te k i  
p o w ia to w e j (D z. U rz. MOiW 1973 nr II, p oz. 91).

“ P or. L o c h  K ., B i b l i o t e k i  p e d a g o g i c z n e  a  c z y t e l n i c t w o  n a u c z y c i e l i ,  „ B ib lio tek a rz” 1987 
n r 6, s. 12.

System bibUoteczno-lnformacyjny resortu oiwiaty  t  wychowania. W arszaw a 1982, s . 3.
P a u i i ń s  k  i L., R y  b a n  d t S ., S y s t e m  b i b l i o t e c z n o - i n f o r m a c y j n y ,  „ G l o s  N a u ­

c zy c ie lsk i"  1982 nr 16, s. 10.
w S y s te m  . . . ,  s. 17.
“  S z a m b e  1 a n J., B i b l i o t e k a  p e d a g o g i c z n a  j a k o  c e n t r u m  w i e d z y  p e d a g o g i c z n e j ,  (w :) 

B ib lio tek i pedagogiczne warsztatem pracy nauczyciela. M a ter ia ły  z sy m p o z ju m  w  d o . 1 -  S p aź­
d z iern ik a  1976 r.. Z ie lo n a  G óra 1978, s . 101 -130.

>• T am że, s . 102.
T am że, s. 104.

«  R e  11 M ., P r o b l e m y  b i b l i o t e k  p e d a g o g i c z n y c h ,  „ B ib lio tek a rz” 1986 n r  7/8, s . 9.

HALINA I JAN BURAKOWSCY

PISARZE W BIBLIOTEKACH 
OLSZTYŃSKICH

Spotkania autorskie a także najroz- niczjTu celem  spotkań jest spopularyzoj-
m aitsze prelekcje popularyzujące litera- w anie — poprzez atrakcyjną formę bez-
turę i osiągnięcia w iedzy tow arzyszą pośrednicli kontaktów  tw órców  z czytel-
naszym  powojennym  bibliotekom  niem al nikam i — zbiorów bibliotecznych i roz-
od pierw szych dni ich istnienia. Zasad- budzanie zainteresow ań czytelniczych.
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W ojew ódzka B ib lio teka  P ub liczn a  w  O l­
sz tyn ie  na p rze s trzen i sw ego is tn ien ia  
zorgan izow ała  k ilk a  ty sięcy  sp o tk ań  
z około trzy s tu  p isa rzam i. Szczególnie 
p o p u la rn e  by ły  one w  la tach  sześćdzie­
s ią ty ch  i p ierw szej połow ie la t siedem ­
d ziesią tych  (200 i w ięcej rocznie). W 1966 
ro k u  nasza W B P została  za działalność 
n a  tym  polu w yróżn iona  honorow ym  dy­
p lom em  Z arząd u  G łów nego ZLP. R em i­
n iscen c je  z o lsz tyńsk ich  sp o tk ań  z n a jd u ­
jem y  też w e w spom nien iach  w ielu  p i­
sa rzy  (m .in. E ugeniusza P auksz ty , S e­
w e ry n y  S zm aglew skiej, T adeusza  D rew ­
now skiego , J a n a  G e rh a rd a , A lojzego 
Srogi, Izabeli C zajk i-S tachow icz). Nie 
je s t oczyw iście m ożliw e ścisłe w ylicze­
n ie , ja k i był w p ływ  tych  spo tk ań  — 
w ięcej i m n ie j u d anych  — n a  ogólny 
rozw ój czy te ln ic tw a, a tym  ba rd z ie j roz­
w ój in te le k tu a ln y  i k sz ta łto w an ie  za in ­
te reso w ań  poszczególnych czyte ln ików . 
A le na  pew no nie  by ł to  w p ływ  błahy .

Z ab iegaliśm y  o p rzy jazd  au to ró w  
i uczonych w y b itn y ch  i — o dziw o — 
w  w iększości w ypadków  s ta ra n ia  te  ko ń ­
czyły się pow odzeniem . G ościli w  n a ­
szych b ib lio tekach  W ładysław  B ron iew ­
sk i, Je rzy  A ndrze jew sk i, H alina  A u d er- 
ska , Igo r N ew erly , M elchior W ańkow icz 
i dz iesią tk i innych  kory feuszy  lub  w scho­
dzących gw iazd naszej li te ra tu ry . Z p i­
sarzy  obcych, p rzebyw ali u nas m .in . J u ­
r i j  B ondariew  i D aniił G ran in .

O pow o jennej lite ra tu rz e  fran cu sk ie j 
m ów ił M aciej Ż urow ski, o n iem ieck ie j
— R om an K arst, o a m ery k ań sk ie j — 
B ron is ław  Z ielińsk i, o ang ie lsk ie j — W a­
c ław  S adkow sk i, o rad z ieck ie j — A n­
d rze j D raw icz i. F lo rian  N ieuw ażny. 
Z  w y b itn y m i z jaw isk am i l i te ra tu ry  po l­
sk ie j i sw ym i pog lądam i na  je j rozw ój 
zapoznaw ali czy te ln ików  A rtu r  S an d au e r 
i W łodzim ierz M aciąg, J a n  B łoński i W a­
cław  Sadkow sk i, T adeusz  D rew now ski 
i A nd rze j L am . O czyw iście, n a jw ięce j 
sp o tk ań  i p re lek c ji w iążało  się z li te ra ­
tu r ą  p ięk n ą  a le  i zw iązanych  z innym i 
te m a ta m i było n iem ało . G ościli w  n a ­
szych b ib lio tek ach  w y b itn i dz ienn ikarze  
i po p u la ry za to rzy  z różnych  dziedzin 
w iedzy. W ielokro tn ie  m ieliśm y  m ożność 
s łu ch an ia  i zad aw an ia  p y tań  Paw łow i 
Jas ien icy  i M arianow i B randysow i, Ze­
nonow i K osidow skiem u i R yszardow i 
K ap u śc iń sk iem u . O p ierw szych  sp u tn i­
kach  i ek sp lo rac ji K siężyca m ów ił A n­
d rze j M arks, o na jnow yszych  o siągn ię­
ciach  tech n ik i — W itold K ozak i A dam  
S łodow y, o istocie  i tra d y c ji n au k i ko ­
p e rn ik o w sk ie j — W ald em ar Voise
o zaw sze tru d n y c h  p ro b lem ach  gospo­
d a rk i po lsk iej Z ygm un t Szeliga, o osiąg­
n ięc iach  i p e rsp ek ty w ach  sadow n ic tw a
— Szczepan  P ien iążek , o p ry n cy p iach

p o lity k i po lsk ie j — M ieczysław  R akow ­
ski.

C zęsto p rze lo tn e  k o n ta k ty  m iędzy p i­
sa rzam i i b ib lio tekam i p rze rad za ły  się 
w  w ięzy. P onad  20 la t p rz e trw a ła  ścisła 
w spó łp raca  naszej b ib lio tek i z T ad eu ­
szem  D rew now sk im  i W acław em  S ad ­
kow skim . T rudno  p rzecenić  ich w k ład  
w  ed u k ac ję  lite rack ą  spo łeczeństw a o l­
sztyńsk iego . D opiero śm ierć  J a n a  G e r­
h a rd a  i E ugeniusza P au k sz ty  p rze rw a ła  
ich  w ięzy z b ib lio tek am i o lsztyńsk im i. 
W iele la t okazyw ali n am  sw oją  sym ap tię  
Igo r N ew erly , A lina i C zesław  C en tk ie ­
w iczow ie, A lojzy S roga, R yszard  M a tu ­
szew ski, T adeusz  Ł opaiew sk i, S ew ery n a  
Szm aglew ska.

W raz z rozw ojem  o lsztyńskiego środo­
w iska  lite rack iego , coraz w ażniejsze — 
ilościow o i jakościow o — m iejsce w  po­
p u la ry zacy jn e j p racy  naszych  b ib lio tek  
z a jm u ją  k o n tak ty  z „w łasnym i” p isa rza ­
mi. Od połow y la t siedem dziesią tych  
sp o tk an ia  z n im i s tanow ią  około połow y 
ogółu o rgan izow anych .

Szczególnie n ie z a ta r te  ślady  pozosta­
w iły  sp o tk an ia  w pam ięci ich o rg an iza ­
to rów . D la nas, b ib lio tekarzy , bezpośred ­
n ie  k o n tak ty  z tw órcam i, d ługie często 
godziny spędzone z lu m in a rzam i po lsk ie j 
l i te ra tu ry  i nauk i, w iązały  się z n ieza­
p om nianym i p rzeżyciam i i w zruszeniam i, 
były  t)6zc6nnym  źród łem  poszerzan ia  
w iedzy, in sp irac ji do now ych dzia łań  po­
p u la ry za to rsk ich , re f lek s ji i p rzem yśleń
— n ie  ty lko  nad  z jaw iskam i lite rack im i. 
A oto garść  fak tó w  i im p res ji — może 
n ie  zaw sze tyczących sp raw  n a jw ażn ie j­
szych, k tó re  szczególnie zachow ała nasza 
pam ięć.

Do n a jb a rd z ie j in te re su jący ch  i po ­
ży tecznych  zarazem  należy  zaliczyć sp o t­
k an ia  z p isa rzam i i uczonym i o w rodzo­
nych  p asjach  pedagogicznych, zaw sze o t­
w a rty ch  na p rob lem y i k łopoty  innych  
ludzi, czu jących  odpow iedzia lność za n a ­
p isan e  i w ypow iedziane słow a. Szczegól­
ne  uczucia  sym patii i szacunku  budziły  
sp o tk an ia  z Igorem  N ew erlym , k tó ry ch  
W ojew ódzka B ib lio teka  P ub liczna  w  O l­
sz tyn ie  zorgan izow ała sporo  na  p rze ło ­
m ie la t p ięćdz iesią tych  i sześćdziesią­
ty ch . N a jis to tn ie jsza  ich część rozpoczy­
n a ła  się w łaściw ie dopiero  po w ygłosze­
n iu  przez p isa rza  w stępne j gaw ędy. Ży­
czliw e i p rzy jazn e  za in te reso w an ie  p i­
sa rza  każdym  p y tan iem , m ąd rość  ży­
ciow a p ro m ien iu jąca  z jego słów  sp ra ­
w iały , że p y tań  i zw ierzeń  — n iek iedy  
bardzo  osobistych  — było w ciąż Więcej 
a a u d y to riu m  często n ie ru ch aw e  n a  po­
czątku , zm ien iało  się n ie  do poznania . 
O dnosiło  się w rażen ie , że z m in u ty  n a  
m in u tę  g ru p a  obcych i obo ję tnych  sobie
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ludzi zgrom adzonych  w  b ib lio tece, p rze ­
m ien ia  się w k o lek tyw  p rzen ik n ię ty  
uczuciam i w zajem nej sym ap tii i z a in te ­
re so w an ia . Nic dziw nego więc, że p isarz , 
od p row adzany  p rzez czy te ln ików  aż do 
au ta , w raca ł do O lsztyna często o p ie rw ­
szej w nocy a  p lan o w an ie  dw óch sp o t­
k a ń  z n im  n a  jedno  popo łudn ie  w iązało  
się ze spo rym  ryzyk iem .

W ielu  p isa rzy  i p o p u la ry za to ró w  r e ­
p re z e n tu je  wro,dzone ta le n ty  g aw ęd z ia r­
skie, co z m iejsca  zapew nia  im za in te ­
reso w an ie  i sy m p a tię  słuchaczy . Do 
w sp an ia ły ch  gaw ędz ia rzy  należeli M el­
ch io r W ańkow icz, K aro l M alłek , Izabela  
C zajka-S tachow icz . In n i z po trzeby  se r­
ca, dądż też  św iadom ie z w raca ją  się 
p rzed e  w szystk im  do uczuć słuchaczy  
i bardzo  szybko opan ó w u ją  ich uw agę. 
N iek tó rzy  p isa rze  zaw sze są św ie tnym i 
p re leg en tam i, a le  ta k  n a p ra w d ę  czu ją  
się w sw oim  żyw iole dopiero  w tedy, 
gdy na  sa li z n a jd u je  się k ilk a se t osób,, 
ta k  jak b y  z obecności tłu m u  czerpali s i­
łę . Do tak ich  „ try b u n ó w  ludow ych” n a ­
leżeli m .in. M aria  Z ien ta ra -M alew sk a , 
J a n  G e rh a rd , E ugen iusz  P ak u sz ta  i L e ­
o n a rd  T u rkow sk i.

N ie każdy  je d n a k  p isa rz  m usi być 
u rodzonym  g aw ędziarzem  czy też t r y b u ­
nem  ludow ym . Często obserw u jem y , że 
w y b itn y  i w szechstronn ie  „oby ty” tw ó r­
ca przed  sp o tkan iem  d en e rw u je  się, n ie  
zaw sze też um ie  naw iązać  k o n ta k t „z 
sa lą ” . W konsekw encji cen iony  i o ry g i­
n a ln y  p isa rz  w ypada b lado  na  tle  . . .  
sw ej w łasn e j tw órczości. Nic dziw nego 
w ięc, że w ielu  p isa rzy  n ie  k w ap i się 
n a  sp o tk an ia  au to rsk ie . Do tego ro d za ­
ju  należa ł m .in. Je rzy  A ndrzejew sk i. Pó 
w ie lu  zabiegach  i podchodach  udało się 
n am  nam ów ić  go do p rzy jazd u  do O l­
sz tyna  n a  początku  la t sześćdziesiątych. 
W ty m  okresie  (i n ie  ty lko  w tedy) był 
to chyba n a jp o p u la rn ie jszy  a u to r  polski, 
nic dziw nego w ięc, że sp o tk an ia  z n im  
cieszyły się dużą frek w en c ją . N ieste ty
— i au to r  i publiczność v /ychodzili z sal 
odczytow ych bez en tuz jazm u . W stępne 
p re lek c je  p isa rza  były  k ró tk ie  i ogólni­
kow e a jego suche, lakoniczne odpow ie­
dzi n a  p y ta n ia  rych ło  odb ie ra ły  słu ch a­
czom chęć zaspoko jen ia  sw ej c iekaw oś­
ci. Ż adne chyba ze spo tk ań  nie trw ało  
d łużej niż godzinę. N astró j p isa rza  i p i­
lo ta  (J. B.) pop raw iło  dopiero  ca łk iem  
p ry w a tn e , k am era ln e  sp o tkan ie  w D ział­
dow ie u  m ecenasa G izińskiego, k tó ry  po 
sp o tk an iu  zaprosił p isa rza  do sw ojego 
m ieszkania . W k ilkuosobow ym  gronie, 
p rzy  kaw ie  i k ie liszku  deren iów ki, A n­
d rze jew sk i okazał się człow iekiem  elo- 
k w en tn y m  i dow cipnym , dysponu jącym  
rozleg łą  w iedzą z różnych  dziedzin. O ka­

zało się, że je s t osobiście n iep rzy ch y ln ie  
u sto su n k o w an y  do znakom itego  k ró la  
S te fan a  B atorego. A to d latego, że n a ­
kaza ł on do szczętu w yniszczyć w K o­
ron ie  i W ielkim  K sięstw ie  L itew sk im  
pospolite  do te j pory  k rzew y d eren ia  — 
z uw agi n a  rzekom ą zaw arto ść  w ich 
ow ocach n a rk o ty zu jący ch  czy też t r u ją ­
cych su b s tan c ji, co ponoć obniżało  sp ra w ­
ność bojow ą żołnierzy  w ojow niczego k ró ­
la. I s tąd  ta k  tru d n o  dziś o deren iów kę.

Specyficzny  b y ł k lim a t sp o tk ań  z 
W ładysław em  B ron iew sk im . P o e ta  p rze ­
b yw ał w b ib lio tekach  o lsz tyńsk ich  ty lko  
jeden  raz  — w m aju  1959 r. Nie czuł 
się w tedy  zbyt dobrze, schorow any  i 
przygaszony  ciężkim i przeżyciam i oso­
b is tym i. N a sp o tk an iach  n ie  m ów ił o so ­
bie, ogran iczał się do recy tac ji w ierszy . 
K on ty n u o w ał w ięc n ie jako  tra d y c ję  sp o t­
k ań  X IX -w iecznych  i „p rzed w o jen n y ch ”, 
na  k tó ry cn  p isarze  odczy tyw ali czy też  
recy to w ali jw oje u tw ory , p rzede  w szyst­
k im  jeszcze n ie  pub likow ane . S p o tk an ia  
z B ron iew sk im  cieszyły się w y ją tk o w ą  
frek w en c ją  — w szak au to r  te n  już od 
daw n a  był „ż^yjącym k lasy k iem ”. P rezen ­
to w ał w iersze popu larne , znane w ięk ­
szości słuchaczy na pam ięć. N a w idow ni 
w zrasta ło  napięcie, en tuzjazm , n ierzadko  
dostrzec m ożna było na jak im ś policzku 
łzę. W części była to na pew no zasługa 
zn ak o m ite j recy tac ji. Głos recy ta to ra , 
n iezby t silny, jak b y  tro ch ę  p rzy tłu m io ­
ny, odzw ierc ied la ł w szelk ie  b a rw y  i od ­
c ienie recy tow anych  u tw orów . Ale p rze ­
de w szystk im  w  sa li czuło się tch n ien ie  
tego czegoś n ieuchw ytnego , co z połącze­
n ia  zw ykłych  słów  czyni w ie lką  poezję.

,  A sw oją drogą żal: dziś s łucha jąc  u t­
w orów  b ard z ie j i m n ie j ^w ybitnych poe­
tów , o d k ry w a jąc  m ozolnie, co tw órca  
chciał a czego nie chciał w yrazić , tę sk n i­
m y m im o w oli do n iegdysie jsze j (?) poe­
zji, k tó re j g łów nym  celem  było w zrusze­
n ie  czy te ln ika . W k tó re j było „coś z la s ­
ki M ojżesza” i k tó ra  p o tra fiła  „ u m a r­
łych w  w ieczności rozpościerać, ja k  cho­
rąg w ie  po rw an e  n a  w ich rze”.

O rg an izac ja  sp o tk an ia  au to rsk iego  
w iąże się zaw sze z pew nym  ryzyk iem  — 
ja k  w szelk ie dz ia łan ia  z „żyw ym i ludź­
m i” , w k tó ry ch  w y stęp u je  k ilku  p a r tn e ­
rów . O czyw iście n a jb a rd z ie j p rzy k re  d la  
o rg an iza to ró w  są p rzypadk i, gdy w  os­
ta tn ie j chw ili trzeb a  sp o tk an ie  odw ołać
— np. ze w zględu n a  chorobę p isa rza . 
W iele zależy od ta k  tru d n y c h  do „zorga­
n izo w an ia” sp raw  ja k  np . sam opoczucie 
p isa rza , sk ład  au d y to riu m  i jego a k ty w ­
ność, a n aw e t n iespodziew ana k o n k u re n ­
c ja  in n e j c iekaw ej im prezy . O bok ty ch
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ban a ln y ch , codziennych  kłopotów , b y w a­
ją  też p rzygody n ie typow e A oto dw a 
anegdo tyczne zdarzen ia  zw iązane z T a­
deuszem  Ł opalew skitn  (1961 r.).

T ra liliśm y  z p isarzem  do K ę trzyna . 
W p ięk n e j sali zgrom adziło  się chyba 
k ilk a se t osób, w  ty m  sporo byłych W il- 
n iaków  znających  p isarza , choćby ze s ły ­
szenia, jeszcze sprżed  w ojny. P isa rza  w i­
ta ła  osobiście sam a pani in sp ek to r do 
sp raw  k u ltu ry , p o d k reś la jąc , że p isarz  
ju ż  przed w o jną  był w  W ilnie postac ią  
znaną  i cenioną. N astępn ie  zw raca jąc  się 
do m nie (s iedzia łam  przy  p isa rzu  — H.
B.) — pan i in sp ek to r oznajm iła , że z p i­
sa rzem  p rzy jech a ła  jego żona, n a jp ię k ­
n ie jsza  k o b ie ta  W ilna la t trzydziestych . 
D oznałam , jak  to się m ów i, m ieszanych  
uczuć. Z jed n e j stro n y  n iem ały  to zasz­
czyt m ieć jak iś  cień  podob ieństw a do 
p ięk n e j żony p isarza , ale z d rug ie j s tro ­
ny  ta  n a jp ięk n ie jsza  m usia ła  m ieć już 
te raz  co n a jm n ie j 60 la t, tj . dok ładnie 
d w u k ro tn ie  w ięcej niż ja. A w ięc p łoch­
liw a m yśl — czy n a p ra w d ę  w yg lądam  
ta k  staro?

N astępnego  dn ia  po. ty m  bardzo  u d a ­
nym , choć n ietypow o rozpoczętym , spo t­
k an iu  w  K ętrzyn ie  tow arzyszy łem  (J.B.) 
T adeuszow i Ł opalew sk iem u w v /ypraw ie 
do O rzysza. W dżyste, jesienne popo łud ­
nie, po p o konan iu  około 120 km, zasta liś­
m y drzw i b ib lio te k i. . .  zam kn ię te  n a  
głucho. M iasteczko było jak  w ym arłe . 
W szelkie p róby  odnalez ien ia  o rg an iza to r­
ki nie p rzyniosły  żadnego rezu lta tu . O ka­
zało się potem , że „po p ro s tu ” pom yliła  
d a ty  a m ieszkała  w e wsi poza m iastecz­
kiem . T rzeba  było w racać  do O lsztyna 
„na ta rc z y ” i jeśli n ie u m arłem  w tedy  
pod drodze ze w stydu  i zgryzoty, to ty l­
ko dzięki p isarzow i, k tó ry  po o jcow sku  
p rzek onyw ał m nie, że jako  znaw ca i m i­
łośnik  h is to rii, zna n ap raw d ę  w iększe 
nieszczęścia i k lęsk i n iż  to n iezrea lizo ­
w ane spo tkan ie .

Na w szelk ie  n iespodz iank i i do n ie ­
zw ykłe j opera tyw ności trzeb a  by ła  być 
przygo tow anym  tow arzysząc  św ie tne j p i­
sa rce  i zarazem  uroczem u człow iekow i
— Izabeli C zajce-S tachow icz. G dy n a ­
w iązaliśm y  z nią k o n ta k t w 1959 r . by ła  
ju ż  po siedem dziesią tce , a le  żyw otność, 
fa n taz ję  i ap e ty t m ia ła  człow ieka m łode­
go. D latego po p ierw szych  dośw iadcze­
n iach  p ilo tow aliśm y  ją  co n a jm n ie j we 
dw ó jkę  C zajka, m im o iż pochodziia 
z „w yższych s fe r”, czuła się jednakow o 
dobrze w  każdym  środow isku . Z apa-n ię- 
ta łem  sp o tk an ia  w S ta ry ch  Jab łonkach  
gdzie p isa rk a  rych ło  znalaz ła  w spólny 
język  z d rw a lam i i leśn ikam i, a także  
w  K isielicach  — z nauczycie lam i i ucz­
n iam i T ech n ik u m  Rolniczego, k tó i > ,

obiecała  p rzekazać  m ałą  ko lek c ję  o rze­
chów  egzotycznych — z kokosow ym  na 
czele. O rzechy te osobiście p rzyw iozłem  
z W arszaw y i p rzekaza łem  obdarow a­
nym .

Szczególnie jed n ak  u tk w ił m i w  p a ­
m ięci p rze jazd  z Iła tw y  do w spom nia­
nych  S ta ry ch  Jab łonek . G dy jechaliśm y 
b rzeg iem  jak iegoś jeziorka, p isa rk a  skon­
s ta to w a ła  nagle, że p rzebyw a od k ilku  
dn i na  Pojezierzu , gdzie jes t rzekom o 
m u ltu m  ry b  słodkow odnych, a ona nie 
jad ła  tu  żadnej ryby  poza słonym  i n ie ­
zbyt apetycznym  śledziem . O św iadczyła, 
że n ie pojedzie, dalej, jeśli n ie zo rgan i­
zu jem y jej n a ty ch m ias t św ieżej ryby  
p ro s to  z pa te ln i. Na osoby tow arzyszące 
(D anusia Ja w o rsk a  i J a n  B urakow sk i) 
p ad ł b lady  s trach . N a szczęście spe łn ie ­
nie  gastronom icznego  p ragn ien ia  p isa rk i 
okazało  się m ożliw e. P ierw szy  n ap o tk an y  
człow iek w skazał n am  rybaczów ką, w 
k tó re j było pełne w iadro  świeżo złow io­
nych  ry b  i sym patyczna gospodyni. K il­
ka  p a te ln i gorących linów, ka ras i i le'?z- 
czy znikło b łyskaw iczn ie  (w znacznej 
części w żo łądku  pan i Izabeli) a do S ta ­
ry ch  Jab ło n ek  do jecha liśm y  p raw ie  bez 
opóźnienia.

N a sp o tk an ia  au to rsk ie  w iększość a u ­
to ró w  przyw ozi „ ty lko” sw oje słow a 
i ew en tu a ln ie  książk i. A le są też w y ją tk i, 
gdy p re lek c ję  w zbogacają  w  sposób is­
to tn y  „ rek w izy ty ”. Do tak ich  n ie ty p o ­
w ych  im prez  zaliczyć trzeb a  m .in. od­
legle w  czasie (1960 r.) sp o tkan ia  z M a­
rian em  B randysem  i ca łk iem  św ieże ze 
S tan isław em  D obiaszem  (w paźdz ie rn iku
1986 r.). M arian  B randys odbył w  1959 r. 
d łuższą podróż po A fryce. Był to podów ­
czas k o n ty n en t pe łen  jeszcze ta jem n ic  
i budzący  pow szechne za in te resow an ie  
z ra c ji budzenia  się do sam odzielnego 
życia politycznego. Podróż ta  zaow oco­
w ała  m .in. p o p u la rnym i książkam i „S ia ­
dam i S tasia  i N el” oraz „Z panem  B ie- 
gank iem  w A bisyn ii”. Do O lsztyna w raz  
z p isarzem  p rzy jech a ł T adeusz Jaw o rsk i, 
reżyser, k tó ry  n ak ręc ił k ilka dokum en­
ta ln y ch  film ów  wg scenariuszy  B ran d y ­
sa — nie znanych  jeszcze publiczności. 
R e lac ja  p isarza , k tó ry  m ów ił p rosto , ja s ­
no i ta k  jakoś sym patyczn ie , p iękne, ko ­
lorow e film y  w ypełn ione egzotycznym i 
k ra jo b razam i .zw ierzętam i i ludźm i, u w a­
gi reżysera , z hum orem  p rzed s taw ia ją ­
ce rozm aite  pe ry p e tie  zw iązane z re a li­
zacją film ów  — w szystko to razem  dało 
im prezy  ksz ta łcące  a jednocześnie cie­
kaw e i pełne u roku . Nic dziw nego więc, 
że publiczność p rzy jm ow ała  je z en tu z ­
jazm em , Szczególnie zapam ię ta liśm y  spo t­
kan ie  w Nowy M ieście z ra c ji rek o rd o ­
w ego czasu  trw a n ia  oklasków . Z ta k ą
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o w ac ją  n ie  sp o tk a ł się chyba  w  naszym  
w ojew ództw ie  żaden  inny  p isarz .

Z upełn ie  inne, ale rów nie  n iep o w ta ­
rza ln e  były sp o tk an ia  ze S tan is ław em  
D obiaszem . Ju ż  p ro s ty  opis „cu rr icu lu m  
v ita e ” p rzedstaw iony  p rzez p isa rza  
b rzm ia ł trochę  ja k  przypow ieść o pucy - 
bucie, k tó ry  s ta ł się m ilionerem  (tu  — 
p isa rzem  i a r ty s tą  p lasy tk iem ). D zieciń­
stw o n a  robo tn iczym  Pow iślu  ( z d ługo­
le tn im  stażem  gazeciarza), w ystępy  w  
O pśrze O bjazdow ej, k a r ie ra  w ysokiej 
k lasy  ś lu sa rza  i k o n s tru k to ra  (w yróżnił 

się m .in. p rzy  m ontażu  P om nika  W dzięcz­
ności w O lsztynie), w reszcie bardzo  u d a ­
na  tw órczość p las ty czn a  i li te rack a  (po­
św iadczone chociażby cz łonkostw em  w  
odpow iedn ich  zw iązkach  tw órczych) — 
to  ty lko  część do robku  życiow ego tego 
niezw ykłego  człow ieka, A le ta  re la c ja  
to  dopiero  p ie rw sza  część sp o tk an ia . Po 
n ie j o tw ie ra ł on w alizy  (przyw ozi ich ze 
sobą dw ie) w ypełn ione p ięknym i p ra c a ­
m i p lastycznym i. Ich oględziny uzupeł­
n ione  uw agam i p isa rza—a rty s ty  n a  te ­
m a t tech n ik i ich tw o rzen ia  czy też oko­
liczności p ow staw an ia , to bardzo  is to tna  
część spo tkan ia . Nic dziw nego więc, że 
i te  im prezy, podobnie  jak  w spom niane 
w yżej z B randysem , trw a ły  długo i k o ń ­
czyły się rzęs is ty m i ok laskam i.

Do p isa rzy  n a jb a rd z ie j zap rzy jaźn io ­
nych  z b ib lio tek a rzam i o lsz tyńsk im i n a ­
leżał J a n  G e rh a rd . P oczą tk i naszych  
k o n tak tó w  sięga ją  ro k u  1964. W o rg an i­
zow anym  w ów czas czy te ln iczym  k o n k u r­
sie — plebiscycie  „U lub iona książka  20- 
- le c ia”, pow ieść „Ł uny  w B ieszczadach” 
za ję ła  d rug ie  m iejsce. N a uroczyste  pod­
sum ow an ie  k o n k u rsu  nasza b ib lio teka  za­
p ro s iła  G erh a rd a , k tó ry  w ziął udział w  
im prezie , w p row adza jąc  obecnych w p ro ­
b lem y sw ojej tw órczości. To p ierw sze  
sp o tk an ie  zapoczątkow ało  szereg  n a s tę p ­
ny ch  — p isa rz  odby ł ich w  sum ie w n a ­
szym  w ojew ództw ie ponad  70, S p o tyka ł 
się z m ieszkańcam i m iast i w si, nauczy ­
cielam i i uczniam i, b ib lio tekarzam i, dz ia­
łaczam i po litycznym i, ro b o tn ik am i P a ń ­
stw ow ych  G ospodarstw  R olnych, żołnie­
rzam i. Zaw sze bardzo  cen ił sobie m oż­
ność k o n ta k tu  z różnym i środow iskam i 
społecznym i. Z każdą g ru p ą  słuchaczy  
u m ia ł szybko naw iązać  w ięź em ocjona l­
n ą . W sposobie jego m ów ien ia  i p rzed ­
staw ian ia  prob lem ów  w yczuw ało  się za­
angażow an ie i rzetelność. K ażde au d y ­
to riu m  tra k to w a ł z szacunkiem , s ta ra ł 
się p rzekazać  ludziom , z k tó ry m i się s ty ­
k a ł, jak  n a jw ięce j w iedzy, nie ty lko
o sw ej tw órczości i dośw iadczeniach  ży­
ciow ych, lecz rów nież o w spółczesnym  
św iecie, k u ltu rze  i li te ra tu rze . S tąd  też  
sp o tk an ia  z n im  znaczn ie  w y k racza ły

poza p o p u la ry zac ję  l i te ra tu ry  —  w p ro ­
w ad za jąc  czy te ln ików  w k rąg  n a jis to t­
n ie jszych  sp raw  in te resu jący ch  człow ie­
k a  II połow y X X  w ieku. J a n  G e rh a rd  
m iał bogate  życie w ypełn ione im p o n u jącą  
tre śc ią  — żołnierza, dow ódcy, dz ien n ik a ­
rza, p isarza , działacza społecznego. Sze­
ro k i też był k rąg  ludzi, k tó rzy  się z n im  
w  różnym  czasie i różnych  sy tu ac jach  
ze tknę li. N ie było bodajże  spo tkan ia , n a  
k tó ry m  nie  znalaz łby  się p rzy n a jm n ie j 
jeden  jego znajom y z F ran c ji, B ieszczad 
czy ok resu  służby w ojskow ej w  w o je­
w ództw ie  o lsztyńsk im . P o w itan ia  z daw ­
nym i tow arzyszam i, głosy z sali, po ­
tw ie rd za jące  i rozszerzające  re la c je  p i­
sa rza  — w zruszały  i sp raw ia ły , że były  
to n iezw ykłe sp o tk an ia  — jednocześnie 
k sz ta łcące  i serdeczne. T rag iczna  śm ierć  
p isa rza  w  s ie rp n iu  1971 r . d o tk n ę ła  nas 
osobiście.

S p o tk an ia  au to rsk ie  o rgan izow ane  są 
g łów nie z m yślą  o korzyściach  czy te ln i­
ków . W ym iana m yśli z tw ó rcam i poz­
w a la  im  głębiej zrozum ieć tre ść  dzieł, 
zachęca do sięgnięcia  po n ieczy tane  do­
tychczas książk i. Czy sp o tk an ia  p rzy n o ­
szą ja k ą ś  karzyść  także  tw órcom ? C hyba 
ta k . W ielu au to ró w  p rzy  rozm aitych  
o kazjach  podkreśla , że bezpośredn i ko n ­
ta k t  z au ten ty czn y m  czy te ln ik iem  je s t 
d la  n ich  cenny. P o ró w n an ie  dokonań  
tw órczych  z ich odb io rem  w  św iadom oś­
ci zw ykłego człow ieka byw a d la p isa rza  
źród łem  tw órczej re f lek s ji. Je d n a k  poza 
ty m i ogólnym i korzyściam i, au to rzy  od­
noszą czasem  ze spo tk ań  pożytk i c a ł­
k iem  k o n k re tn e . D o k u m en tu je  to  choćby 
n a s tęp u jący  fak t. Na jednym  z p ie rw ­
szych o lsz tyńsk ich  sp o tk ań  z A liną  
i C zesław em  C en tk iew iczam i (1960), obie 
połow y te j znanej spółki a u to rsk ie j u ty s­
k iw ały  na konieczność d ług ich  rozstań , 
w y p ły w ający ch  z uczestn ic tw a  p. C zesła­
w a  w  w y p raw ach  p o la rnych  (p. A lina  
w  czasie w y jazdów  m ęża pozostaw ała  
w  W arszaw ie). Te rozłąk i były  uciąż liw e 
n ie  ty lko  ze w zględów  osob isto -rodzin - 
nych , ale i tw órczych . P ań stw o  C en tk ie ­
w iczow ie n ie m ogli w  czasie d ług ich  
m iesięcy  w spó łpracow ać, p. A lina n ie  
zna ła  z au to p s ji rea liów  życia w  w a ­
ru n k a c h  p o la rn y ch  itp . S łu ch a jąc  tych  
w ynurzeń , obecna na  spo tkan iu  p. W an­
da D ąbrow ska w trąc iła : „A w łaściw ie to  
dlaczego nie m ożecie P ań stw o  w yjechać  
w spó ln ie?” P isa rze  spo jrze li po sobie n ie ­
co sk onste rnow an i, a po chw ili p. Cze­
sław  odpow iedzia ł: „R zeczyw iście, a m o­
że należałoby  wyjeżd^żać razem ? T rzeb a  
się nad  tym  zasłanow ió”. W konsekw en­
cji C en tk iew iczow ie odbyli w  dalszych 
la ta ch  k ilk a  podróży ra ie m  (w ram ach  
po lsk ich  w y p raw  a rk ty czn y ch  i a n ta rk -
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tycznych), z k tó ry ch  sk ład a li re la c je  o l­
sz ty ń sk im  czy te ln ikom  w trak c ie  n a s tęp ­
nych  spo tkań . A W anda D ąbrow ska 
o trzy m y w ała  później od zap rzy jaźn ione j 
srpółki au to rsk ie j p iękne poczitówki z róż­
nych  odległych, ale  zaw sze chłodnych, 
reg ionów  naszego globu.

D ziś sp o tk an ie  a u to rsk ie  je s t n a  ogół 
m n ie jszym  w ydarzen iem  niż w  la tach  
p ięćdz iesią tych  czy sześćdziesiących. Być

m oże dlatego, że w ie lu  tw órców  byw a 
często gośćm i sw ych czy te ln ików  poprzez 
audycje  te lew izy jne  i rad iow e. Być m o­
że też  d latego, że nieco obniżył się a u ­
to ry te t p isa rza  w  naszym  życiu pub licz­
ny m  (chyba p rzejściow  i na krótko). Ale 
ciągle je s t to a tra k c y jn a  fo rm a po p u la ­
ryzac ji l i te ra tu ry  — oczyw iście, jeśli 
spo tkan ie  jes t so lidnie p rzygo tow ane 
a p rzy jeżdżda jący  au to r  je s t P isa rzem  
(przez duże P).

BIBUOTHKI NA ŚWIECIE

LUCJAŃ BILIŃSKI

USTAWODAWSTWO BIBLIOTECZNE 
KRAJÓW NORDYCKICH

O d zw ierc ied len iem  dużego za in te reso w an ia  sp raw am i b ib lio tek  i czy te ln ic tw a  
k ra jó w  skandynaw sk ich  je s t znaczna ilość a rty k u łó w  im  pośw ięconych. Dodać je d ­
n ak  należy, że n iek tó rzy  au to rzy  p rzed s taw ia ją  n ie  is tn ie jący  już  obraz b ib lio tek a r­
s tw a  skandynaw sk iego , na jp raw d o p o d o b n ie j z b ra k u  najnow szych  m a teria łów  n a  
ten  te m a t

W celu  zak tu a lizo w an ia  naszej w iedzy w  tym  zakresie , a  także  rozszerzen ia  
in fo rm ac ji na tem a t sy tuacji p raw n e j b ib lio tek a rs tw a  k ra jó w  nordyckich , (a w ięc 
szerzej niż skandynaw sk ich ), po d e jm u ję  p róbę  dokonania  p rzeg lądu  u staw o d aw stw a 
bib lio tecznego  k ra jó w  w ysuniętych  na północ Europy. W ybór tego tem atu  u zasad ­
n iam  po trzeb ą  w ym iany  dośw iadczeń w dziedzinie legislacji b ib lio tecznej, z uw agi 
n a  rocznicę 20-lecia po lsk iej u staw y  o b ib lio tekach  i in ten sy fik ac ją  p rac  nad  je j 
now elizacją .

P odstaw ę do dokonan ia  p rzeg lądu  u staw odaw stw a b ib lio tecznego k ra jó w  n o r­
dyckich  s tan o w ią  tek s ty  ustaw  o b ib lio tekach  oraz zarządzeń  w ykonaw czych, jak ie  
udało  mi się w o s ta tn im  okresie  uzyskać. W tym  m iejscu  p ragnę  bardzo  serdeczn ie  
podziękow ać P ani Else G ranhe im  — dy rek to row i D ep artam en tu  B ibliotek P ub licz­
nych i Szkolnych M in isterstw a K u ltu ry  i N auki N orw egii, honorow em u P rezyden to ­
wi IFLA , za cenne in fo rm ac je  i m ate ria ły , jak ie  uzyskałem  na in te re su jący  m nie  
te m a t w czasie spo tkan ia  w Oslo w paźdz ie rn iku  1987 r. W iele m ateria łów  odno­
szących się do te j p ro b lem atyk i p rzynosi sp ec ja ln y  n u m er „S cad inav ian  P ub lic  L i­
b ra ry  Q u a rte r ly ” ^
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w  przeg lądzie  g łów nych  k ie ru n k ó w  
u staw o d aw stw a  b ib lio tecznego k ra jó w  
nordyck ich , do k tó ry ch  należą: D an ia  
z W yspam i O w czym i i G ren lan d ią , F in ­
la n d ia  z W yspam i A landzkim i, położo­
ny m i w  Z atoce B o tn ick iej, Is land ia , N or­
w eg ia  i S zw ecja  — w sk azu ję  n a  podo­
b ieńs tw a , a także  różnice w o rgan izac ji 
b ib lio tek a rs tw a . Różnice te  w y stęp u ją  
p rzed e  w szystk im  w sy tu ac ji p ra w n o -u s­
tro jo w e j om aw ianych  k ra jó w : W yspy 
Owcze, G ren lan d ia  i W yspy A landzkie  
są te ry to ria m i au tonom icznym i z p ra ­
w em  do sam ostanow ien ia ; F in lan d ia  i Is­
lan d ia  są rep u b lik am i, podczas gdy po­
zostałe  k ra je  — to m o n arch ie  k o n s ty tu ­
cy jne.

Dania

P ie rw sza  d u ń sk a  u s ta w a  o b ib lio te ­
kach  w y d an a  została  w  1920 r. U staw a 
ta  pod legała  k o le jnym  now elizacjom  (w 
la tach : 1923, 1931, 1936, 1940, 1950) uw z­
g lęd n ia jący m  s tan  i k ie ru n k i rozw oju  
b ib lio tek a rs tw a  duńskiego. N ajw iększe 
zm iany  w  p ostanow ien iach  te j u staw y  
zostały  w prow adzone w 1964 r., k tó re  
czynią z n ie j now y dok u m en t leg is lacy j­
ny, reg u lu jący  działalność b ib lio tek . U s­
ta w a  ta  postanaw ia , iż każda w ładza 
m ie jsk a  m usi m ieć b ib lio tekę  pub liczną  
p row adzoną  sam odzieln ie  lub  w espół z 
in n ą  w ładzą m iejską . Z b ib lio tek  p u ­
b licznych  może ko rzystać  każdy  m iesz­
kan iec  k ra ju , n iezależn ie  od m iejsca za­
m ieszkan ia . B ib lio tek i pub liczne  zobo­
w iązan e  zostały  do p row adzen ia  działów  
d la  dzieci i działów  d la  dorosłych.

G łów ne założenia te j u staw y , a także  
s t ru k tu rę  o rg an izacy jn ą  duńsk ich  b ib lio ­
tek  om aw ia  M arian  W alczak w  a rty k u le  
pośw ięconym  du ń sk iem u  biblio teka.rstw u, 
jed n ak  in fo rm ac je  ta m  zaw arte  odnoszą 
się do s tan u  już n ieistniejącego^. Z upeł­
n ie  now e re a lia  w  d u ń sk im  system ie 
b ib lio tek  pub licznych  w prow adza u s taw a
0 b ib lio tekach  z 1983 r., a także  re fo r­
m a ad m in is tra c ji k ra ju  z 1970 roku .

O bow iązu jąca obecnie u s taw a  z 1983 r. 
podzielona jes t na  siedem  części, pośw ię­
conych ko lejno : 1 — o k re ś len iu  celów
1 zadań  b ib lio tek , 2 — m ie jsk im  b ib lio ­
tekom  publicznym , 3 — b ib lio tekom  
okręgowym® , 4 — bib lio tekom  szkolnym , 
5 — zasadom  do tow an ia  b ib lio tek , 6 — 
k ie ro w n ic tw u  b ib lio tek  i ich rad o m  o p i­
niodaw czym , 7 — postanow ien iom  w y­
konaw czym  do u staw y  ^

U staw a z 1983 r. w  sposób n a s tę p u ­
jący  fo rm u łu je  cele b ib lio tek i pub liczne j: 
„celem  b ib lio tek i pub licznej je s t p rzy ­
czynian ie  się do rozszerzan ia  w iedzy, oś­
w ia ty  i k u ltu ry  przez b ezp ła tne  udo stęp ­

n ian ie  k siążek  i in n y ch  m a te ria łó w  b i­
b lio tecznych”.

N a b ib lio tek i pub liczne n a k ła d a  się 
obow iązek  obsługi dzieci i dorosłych, k tó ­
rzy  n ie  są w  stan ie  odw iedzać osobiście 
b ib lio tek . W y p ły w ają  z tego p rzep isu  
k o n k re tn e  zad an ia  w  zak res ie  obsługi 
czy te ln iczej ludzi n iepe łnosp raw nych .

W zak res ie  doboru  m a te ria łó w  b ib lio ­
tecznych  i ich se lekc ji u s taw a  n ak azu je  
p rzes trzeg an ie  zasady, by n ie k ie row ać  
się w zględam i po litycznym i, re lig ijn y m i, 
m o ra ln y m i. Za dobór i se lekcję  m a te r ia ­
łów  b ib lio tecznych  odpow iedzia lny  je s t
— w obec w ładz m ie jsk ich  — k ie ro w n ik  
b ib lio tek i, a zadan ia  te  re a lizu je  w e 
w spó łp racy  z innym i b ib lio tekarzam i.

B ardzo  w ażne są postainow ienia do­
tyczące  obsady k ad ro w e j b ib lio tek  i w y­
m ogi dotyczące je j k w alif ik ac ji. P a ra ­
g ra f  6 om aw iane j u s taw y  stanow i, że 
jeże li p racę  w  b ib lio tece w y konu je  je d ­
n a  lub  w ięcej osób w  p e łnym  w ym iarze  
godzinow ym , k ie ro w n ik  b ib lio tek i m usi 
m ieć k w a lif ik ac je  b ib lio tek a rsk ie  ®. B iblio­
te k a rz a  za trudn ionego  n a  p e łnym  etac ie  
m usi m ieć b ib lio teka  o b sługu jąca  te re n  
zam ieszkały  p rzez ponad  5000 m ieszk ań ­
ców .

G łów nym  ogniw em  w  s tru k tu rz e  b i­
b lio tek  pub licznych  je s t b i b l i o t e k a  
o k r ę g o w a .  W w y n ik u  k o n su lta c ji z 
k ie ro w n ic tw am i w ładz ad m in is tra cy jn y ch
i po ap robac ie  M in is tra  K u ltu ry  w yzna­
cza się ok reś loną  b ib lio tekę  m ie jsk ą  do 
p e łn ien ia  fu n k c ji b ib lio tek i okręgow ej. 
W p rak ty ce  fu n k c ję  tę  spełn ia  n a jw ię k ­
sza, p o siad a jąca  n a jboga tsze  zbiory, n a j­
lepsze w yposażenie  i w ykw alifik o w an y  
personel, b ib lio teka  m iejska .

Ilość b ib lio tek  okręgow ych  zm ien ia  
się w  zależności od dokonyw anych  re ­
fo rm  ad m in is tra c ji te ren o w ej.

W dniu  1 k w ie tn ia  1970 r . w eszła  
w  życie, d ru g a  po w ojn ie , na jw ięk sza  
z do tychczasow ych, re fo rm a  ad m in is tra ­
cji k ra ju . Z niesione zostały  g ran ice  do­
tychczasow ych gm in (w w ielu  p rzy p ad ­
kach  n iezm ien iane  od 800 lat), a  n a  ich 
m iejsce w prow adzono  now e, tzw . w ielk ie  
gm iny, zm ien ia jąc  ich liczbę z 1387 na  
277. G m iny  te w chodzą w sk ład  o k rę ­
gów  (anfitskom m une), k tó ry ch  liczbę z re - 
d ukow a|io  z 25 (w 1967 r.) do 14 (w 
1970 r.). O prócz n ich  u tw orzono  dw ie 
w ydzielone gm iny m iejsk ie  (kom m une) 
w  ob ręb ie  w ie lk ie j K openhagi, a m iano­
w icie: K openhagę i F red e rik sb e rg .

R ów nolegle z red u k c ją  okręgów , 
zm niejszono ilość b ib lio tek  okręgow ych . 
U staw a z 1983 r. w yznacza im  doda tko ­
w e, poza obsługą czy te ln ików  m ieszk a ją ­
cych w  o b ręb ie  dzia łan ia  b ib lio tek i, za­
dan ia , np. w zakresie  udz ie lan ia  pom ocy 
m etodycznej całej sieci b ib lio teczne j 

ok ręgu ; p ro w ad zen ia  w ypożyczeń m iędzy­
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bib lio tecznych  itp . Szczegółowe ok reś le ­
n ie  ro d za ju  i z ak resu  usług  św iadczo- 
nycłi p rzez b ib lio tekę  okręgow ą zaw ie­
r a  porozum ien ie  pom iędzy w ładzą  ad ­
m in is tra c y jn ą  ok ręgu  a gm inam i, uzu ­
pełn ione  za lecen iam i M in is tra  K u ltu ry .

P rzy  b ib lio tek ach  okręgow ych is tn ie ­
ją  zespoły doradcze za jm u jące  się  cało­
k sz ta łtem  sp raw  b ib lio tek a rs tw a  w  o k rę ­
gu. W sk ład  tych  zespołów  w chodzą m.in. 
p rzedstaw ic ie le  ad m in is tra c ji te renow ej, 
k ierow n icy  b ib lio tek , k ierow n icy  w yspe­
c ja lizow anych  działów  b ib lio tek i ok ręgo­
w ej o raz p rzedstaw ic ie le  (w liczbie trzech  
osób) w y b ran y ch  b ib lio tek  z okręgu .

D uńska u s taw a  zobow iązuje  każdą  
szkołę podstaw ow ą do p row adzen ia  b i - 
b l i o t e k i  s z k o l n e j .  P o w in n a  ona 
ściśle w spó łp racow ać z b ib lio tek ą  p u ­
bliczną. G łów nym  zadan iem  b ib lio tek i 
szko lne j je s t w spom agan ie  p rocesu  n a u ­
czania, udzie lan ie  pom ocy w  rea lizac ji 
p ro g ram u  edukacy jnego  i w ychow aw cze- 
Igo szkoły. Osobę do p row adzen ia  b ib lio ­
tek i szko lnej w yznacza k ie row n ik  szko­
ły. W m iejscow ościach, gdzie w ystępu je  
w ięcej n iż  jed n a  szkoła, w y b ierany  je s t 
spośród b ib lio tek arzy  szkolnych „głów ­
ny  b ib lio tek a rz  szko lny”, za tw ie rd zan y  
p rzez w ładzę ad m in is tracy jn ą .

Szczegółow e zasady  dotyczące o rg an i­
zacji i p row adzen ia  b ib lio tek  szkolnych 
o k re ś la  M in iste r O św iaty  — po k o n su l­
ta c ji z zarządem  ad m in is tra c ji te ren o ­
w e j, a w  odn iesien iu  do w spó łdzia łan ia  
z b ib lio tekam i pub licznym i — z M inis­
tre m  K u ltu ry .

K ierow an ie  b ib lio tekam i pub licznym i 
w  D anii spoczyw a w  ręk ach  dy rek c ji b i­
b lio tek  publicznych. Je j o rganem  d o rad ­
czym  i op in iodaw czym  je s t R ada B iblio­
teczna  sk ład a jąca  się z 18 członków , 
m ianow anych  przez M in istra  K u ltu ry . 
K ad en c ja  R ady B ib lio tecznej trw a  cz te ry  
la ta . Z eb ran ia  R ady  odbyw ają  się nie 
rzadz ie j niż 2 razy  w  ro k u  (ponadto  R a­
da m usi się zebrać  n a  w niosek  p rz y n a j­
m n ie j 5 członków ).

W zak resie  fin aso w an ia  b ib lio tek , u s­
ta w a  p rzew idu je  m .in. do tacje  sp ec ja l­
ne n a  n a s tęp u jace  cele:
— w y d aw an ie  b ib liog rafii narodow ej,
— p row adzen ie  cen tra lnego  m agazynu  

bib liotecznego,
— prow adzen ie  b ib lio tek  d la m niejszości 

n iem ieck ie j w po łudn iow ej Ju tlan d ii,
— prow adzen ie  c en tra ln e j b ib lio tek i d la  

im ig ran tów .
D uńska u staw a  b ib lio teczna  n ie  o b e j­

m u je  W ysp O w czych i G ren land ii.

W yspy O w cze

W yspy Owcze, położone w  północnej 
części A tlan ty k u  m iędzy S ze tlandam i 
a Is land ią , są od 1948 r. rządzone przez

p rzed staw ic ie li w łasnego  społeczeństw a, 
stanow iąc  au tonom iczną część K ró les tw a  
D anii. M ieszkańcy W ysp O wczych są po­
chodzenia no rw eskiego  i duńsk iego; m ó­
w ią  d ia lek tem  zbliżonym  do n o rw esk ie ­
go i islandzkiego. L iczba m ieszkańców  
W ysp O w czych w ynosiła  w  1980 r . po­
n ad  43 tys. osób. N ajgęście j za ludn iona 
je s t n a jw ięk sza  w yspa  a rch ip e lag u  S tro ­
mo, w raz  ze sto łecznym  T h rsh av n , li­
czącym  ponad  11 tys. m ieszkańców  (po­
s iad a jący m  n aw et s ta c ję  te lew izy jną , 
e m itu jącą  p ro g ram  z kaset).

D ziała lność b ib lio teczna  n a  W yspach 
O w czych u reg u lo w an a  zos.tała u s taw ą  za­
tw ierdzoną  przez m iejscow y rząd . Je s t 
to u s taw a  o b ib lio tekach  publicznych , 
k tó ra  w eszła  w  życie z dn iem  1 czerw ­
ca 1968 r.

U staw a ta  w  sposób n a s tęp u jący  o k re ­
śla  cel b ib lio tek i pub licznej: celem  b i­
b lio tek i pub licznej je s t u d o stępn ian ie  in ­
fo rm acji, upow szechn ian ie  n au k i i k u l­
tu ry  poprzez bezp ła tne  w ypożyczanie 
k siążek  i innych  m a te ria łó w  b ib lio tecz­
nych  ®.

B ib lio tek i pub liczne pod legają  z a rzą ­
dom  jednostek  ad m in is tracy jn y ch . P o ­
dobnie, ja k  w  d u ńsk ie j u staw ie  z 1983 r., 
dopuszcza się tu  m ożliw ość po rozum ie­
n ia  pom iędzy za in te resow anym i jed n o s t­
k am i ad m in is tra cy jn y m i w  celu  p ro w a­
dzenia  w spólnej, skoo rdynow anej dzia­
ła lności b ib lio tecznej. B ib lio tek i pub licz­
ne  n a  W yspach O w czych m a ją  obow ią­
zek tw orzen ia , ta m  gdzie je s t to m ożliw e, 
działów  dziecięcych. N a te ren ie , gdzie są 
szp ita le , dom y opiek i społecznej, sa n a ­
to ria , b ib lio tek a  pub liczna  pow inna po­
rozum ieć  się. z tym i p laców kam i w  sp ra ­
w ie u d o stęp n ian ia  im  zbiorów . To sam o 
dotyczy m iejsc, do k tó ry ch  d o c ie ra ją  
s ta tk i i k u try  — by um ożliw ić załogom  
jed n o stek  p ły w ający ch  dostęp  do książek  
bib lio tecznych .

B ib lio tek i pub liczne  są nadzo row ane 
p rzez d y rek to ra  B ib lio tek i N arodow ej 
W ysp O w czych. R ząd W ysp O wczych po­
k ry w a  60®/o bieżących w ydatków  b ib lio ­
tek  pub licznych , do k tó ry ch  należą: po­
bory  p racow n ików  b ib lio tek , zakup  k s ią ­
żek, og rzew an ie  i ośw ietlenie, sp rzą tan ie , 
w yposażen ie  oraz  czynsz. Dodać należy, 
że rząd  p rzeznacza ponadto  50®/o ś ro d ­
ków  po trzebnych  na  budow ę lub  zakup  
b udynków  dla b ib lio tek . U staw a z 1968 r. 
zak łada ła , że b ib lio tek i publiczne o k się ­
gozbiorach  pow yżej 10 000 książek  po­
w in n y  w ciągu nalb liższych  10 la t o trzy ­
m ać w łasne  budynk i. K ażdego ro k u  
k w ota , odpow iadająca  2,5®/o całokw itego 
fun d u szu  przeznaczonego bib lio tekom , 
je s t zag w aran to w an a , w  m yśl odpow ied­
n ie j u staw y , dla au to rów , k tó rzy  p iszą 
n a  te ren ie  W ysp O w czych i k tó ry ch
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książk i są ta m  w ypożyczane przez  b ib lio ­
tek i publiczne^.

W 1984 r. rząd  W ysp O w czyck po­
w oła ł K om ite t do sp raw  now elizacji u s­
taw y  o b ib lio tekach  publicznych  z 1968 r. 
Z now elizow ana u s taw a  m a ob jąć  także  
b ib lio tek i szkolne i inne, zapew n ia jąc  
ścisłe w spó łdzia łan ie  w szystk ich  p lacó­
w ek  biblio tecznych . P race  n ad  now eliza­
c ją  u staw y  m ia ły  być zakończone w
1987 r.

G ren lan d ia

G ren lan d ia  — n a jw ięk sza  w yspa  
św ia ta  — to w  4/5 pow ierzchn i lądolód. 
Z a ludn ien ie  w  G ren lan d ii osiągnęło  w  
1981 r. liczbę 50 643 m ieszkańców , z cze­
go n a  o sied la  m ie jsk ie  p rzy p ad a  76,5®/o, 
a  n a  m ałe osady i s tac je  — 23,5®/o. W 
zw iązku z p ro k lam o w an iem  w  1979 r. 
au tonom ii język iem  u rzędow ym  s ta ł się 
g ren landzk i, będący  o dm ianą  esk im osk ie­
go.

W prow adzen ie  w  1954 r. p rzez S k a n ­
d ynaw sk ie  Liinie L otn icze s ta łe j k o m u ­
n ik ac ji lo tn iczej m iędzy K openhagą  a 
a m ery k ań sk ą  bazą  lo tn iczą S ondre  
S tra m fjo rd  w  zachodn ie j G ren land ii, 
a  n as tęp n ie  od 1965 r. p asaże rsk ie j ko­
m u n ik ac ji śm igłow cow ej m iędzy ty m  
p o rtem  lo tn iczym  i w ażn ie jszym i osie­
d lam i m ie jsk im i G ren lan d ii Z achodniej, 
s tanow iło  dalszą przyczynę szybkich  
zm ian  ludnościow ych  i ekonom icznych . 
P rze jaw iły  się one bardzo  dużym  p rzy ­
ro s tem  n a tu ra ln y m , przysp ieszonym  roz­
w o jem  ekonom icznym , zm ianą  s tru k tu ry  
zaw odow ej ludności.

W spółczesne o sied la  g ren lan d zk ie  są 
fo rm a ln ie  dzielone na  trzy  g rupy : osie­
d la  m iejsk ie  (byer), będące sto licam i 
okręgów  ad m in is tracy jn y ch  (gm in) i p e ł­
n iące  fu n k c je  osiedli cen tra ln y ch , m ałe 
osied la  te ren o w e (bygder), ry b ack ie  lub  
łow ieckie  o raz s ta c je  rad iow o-pogodow e 
<vejrsta tioner).

Z am ieszkała  część G ren lan d ii o b ję ta  
je s t dzia ła lnością  b ib lio teczną, a na  jej 
sieć sk ład a ją  się: B ib lio teka  N arodow a 
w  Nuuik, Sitanowiąca c en tra lę  d la 17 b i­
b lio tek  m iejsk ich  i około 55 4ch filii zlo­
kalizow anych  w  m ałych  m iejscow ościach, 
osadach .

U staw a o b ib lio tekach  w  G ren lan d ii 
za tw ierdzona została  przez p a rla m e n t 
duńsk i 28 listopada 1978 r., a w ięc w y­
przedziła  ona o b lisko  rok  a k t p rzy zn a ­
n ia  te j w yspie au tonom ii.

U staw a sk łada  się z cz te rech  rozdzia­
łów  pośw ięconych n a s tęp u jący m  p ro b le ­
m om : 1) celom  i założeniom  b ib lio tek , 
2) m ie jsk im  b ib lio tekom  publicznym , 3.) 
B iblio tece N arodow ej w G ren land ii, 4) 
postanow ien iom  w ykonaw czym  ®.

G łów ne postan o w ien ia  g ren lan d zk ie j 
u s ta w y  b ib lio tecznej są podobne lub  n a ­
w e t iden tyczne, ja k  w  d u ńsk ie j u staw ie  
b ib lio tecznej z 1964 r.

O kreśloną  od rębnością  c h a ra k te ry z u ją  
się po stan o w ien ia  dotyczące B ib lio tek i 
N arodow ej w  G renlandii® . B ib lio teka  ta  
m a  rów nież  obow iązek p e łn ien ia  fu n k c ji 
b ib lio tek i pub liczne j m iejsk iego  re jo n u  
N uuk . J e j  pom oc w  sto su n k u  do całe j 
sieci b ib lio tecznej G ren lan d ii m a  się w 
m yśl u staw y  p rze jaw iać  w : w ypożycza­
n iu  m a te ria łó w  biblio tecznych , k tó ry ch  
b ib lio tek i te renow e n ie  p o siad a ją ; udzie­
la n iu  pom ocy m etodycznej, o rg an izacy j­
n e j, a  tak że  techn iczne j b ib lio tekom  
m ie jsk im  i ich filiom .

P o d staw o w y m  celem  B ib lio tek i N a­
rodow ej je s t tw orzen ie  k o lekc ji g re n ­
lan d zk ie j. W zw iązku  z ty m  zak res  je j 
g rom adzen ia  o b e jm u je : w szystk ie  k siążk i 
g ren landzk ie , gazety  i czasopism a i in ­
ne  d ru k i, a tak że  m a te ria ły  au d io w izu a l­
n e ; m apy, zb io ry  ikonograficzne  i ilu s­
tru ją c e  do robek  m a te ria ln y  i k u ltu ra ln y  
G ren lan d ii; rękop isy  p isa rzy  g ren lan d z ­
kich . U staw a zobow iązuje  także  B iblio­
tek ę  N arodow ą w N uuk  do k om ple to ­
w an ia  l i te ra tu ry  nau k o w ej, w y d aw n ic tw
o A rk tyce , n a  p o trzeby  ed u kacy jne .

W szystk ie d ru k a rn ie , w ydaw n ic tw a , 
in s ty tu c je , a tak że  osoby p ry w a tn e  w y­
d a jące  d ru k i zw a rte  lub  ciągłe o raz  in ­
ne m a te ria ły  i p u b lik ac je  zobow iązane 
są do p rzek azy w an ia  B iblio tece N arodo­
w ej w  N uuk  po trzy  egzem plarze  każ­
dego ty tu łu .

U staw a g ren lan d zk a  d a je  podstaw ę  do 
w y d aw an ia  szczegółow ych zarządzeń  w y­
konaw czych , reg u lu jący ch  działalność b i­
b lio tek  w  G ren lan d ii.

Is lan d ia

Spośród  230 tys. m ieszkańców  Is lan d ii 
około 87*/» stanow i ludność m iejska, a w 
sto licy  k ra ju  — R ey k jav ik u  m ieszka 50®/o 
ogółu ludności Is land ii.

U staw odaw stw o  b ib lio teczne w  ty m  
k ra ju  zapoczątkow ała  w ydana w  1955 r. 
u s taw a  o b ib lio tekach . O becnie obow ią­
zu je  u s taw a  z 1976 r., do k tó re j w ydano 
zsBTządzenia w ykonaw cze w 1978 r.

U staw a z 1976 r. fo rm u łu je  ogólne ce­
le b ib lio tek , o rgan izac ję  sieci b ib lio tecz­
n e j; ok reś la  zasady fin an so w an ia  b i­
b lio tek , budow n ictw a bib lio tecznego, tw o ­
rzen ia  funduszu  au torsk iego .

O prócz fu n k c ji ośw iatow ych  i in fo r­
m acy jnych , u staw a islandzka w ym ien ia  
także  rek reacy jn e  cele b ib lio tek  pub licz­
nych. C ały k ra j podzielony został na re ­
jo n y  bib lio teczne, w k tó ry ch  s c e n tra li­
zow ane fu n k c je  i zadan?ia sp e łn ia ją  b i­
b lio tek i reg ionalne . W sk ład  sieci re jo ­
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now ej w chodzą b ib lio tek i m ie jsk ie  i ich 
oddzia ły  (filie). B ib lio tek i oicręgowe zlo­
kalizow ane są tam , gdzie n ie  m a b ib lio ­
tek  reg ionalnych . U staw a dopuszcza m oż­
liw ość po rozum ien ia  się  dw u lub  w ięcej 
ok ręgów  w  sp raw ie  w spólnego p ro w a­
dzen ia  b ib lio tek i, o bsługu jące j należące 
do n ich  te ren y .

P a ra g ra f  5 o m aw ian e j u s taw y  p rze ­
w id u je  łączen ie  b ib lio tek i szko lnej z p u ­
bliczną, jeżeli uznane  to  będzie za ko­
rzy s tn e  rozw iązanie , a  M in is te rs tw o  w y­
raz i n a  to zgodę

We w szystk ich  szp ita lach , in s ty tu c jach
i p laców kach  służby zdrow ia, o środkach  
op iek i społecznej, w ięzien iach  pow inna 
być  prow adzona działalność b ib lio teczna, 
f in an so w an a  przez te  in s ty tu c je .

U staw a o k reś la  w ysokość kw ot, k tó re  
pow inny  być zabezpieczone w  budżecie 
w ładz  m ie jsk ich  n a  cele b ib lio teczne. 
P o d staw ą  do w yliczeń by ła  kw ota  na  
jednego  m ieszkańca  (w ynosząca do tych­
czas 1300 koron). K w ota  ta  jes t co ro k u  
korygow ana , w  zależności od zm ian cen
i kosztów  u trzy m an ia , u s ta lan y ch  przez 
u rząd  sta ty styczny .

O rganem  doradczym  i op in iodaw czym  
rząd u  w  sp raw ach  b ib lio tek  je s t R ada 
B iblio teczna, k tó re j członków  pow ołuje 
M in iste r ds. K u ltu ry  i O św iaty . F undusz  
a u to rsk i w ynosi rocznie 12 m ilionów  ko­
ro n  (z m ożliw ością zm ian  w  zależności 
od ru c h u  cen) i je s t p rzeznaczany  z b u d ­
żetu  p ań stw a  d la  tych  au to rów  książek  
is landzk ich , k tó re  są w ypożyczane w  b i­
b lio tekach .

W 1980 r. pow o łany  został K om itet, 
k tó rego  zadan iem  było p rzedstaw ien ie  
ra p o r tu  i k ie ru n k ó w  rozw oju  b ib lio tek  
w  Is lan d ii W p aźdz ie rn iku  1983 r. K o­
m ite t p rzed łożył M in is te rs tw u  ds. K u ltu ­
ry  i O św iaty  ra p o r t  n t. „ Is landzk ie  b i­
b lio tek i pub liczne  •— ich s tan  i przyszły  
ro zw ó j”. K o m ite t opow iada się zdecydo­
w an ie  za now elizacją  u staw y  o b ib lio te ­
k ach  z 25 m a ja  1976 r. P o stu lu je  się 
rów n ież  zm ianę s tru k tu ry  sieci b ib lio ­
teczne j: zam iast do tychczasow ych 41 re ­
jonów  z cen tra ln y m i b ib lio tekam i reg io ­
na ln y m i — 6 - 8  dużych re jonów  b ib lio ­
tecznych. K o m ite t dom aga się rów nież 
ok reś len ia  m in im um  w ym ogów  k w a lif i­
kacy jn y ch  d la z a tru d n ian y ch  b ib lio tek a ­
rzy . P o stu la ty  w  zak resie  podn iesien ia  
k w a lif ik ac ji zaw odow ej islandzk ich  b i­
b lio tekarzy  doczekały  się częściow ej re a ­
lizac ji przez u tw orzen ie  k o respondency j­
nego k u rsu  d la  b ib lio tek arzy  (w zorow a­
nego n a  analog icznym  k u rs ie  n o rw es­
k im ) 12. P ow ołan ie  trzyosobow ego K om i­
te tu  w  1985 r. do sp raw  now elizacji u s­
taw y  o b ib lio tekach  przysp ieszy ło  p racę  
n ad  now ym  tek s tem  ustaw y . W ażnym  
postanow ien iem  rząd u  islandzkiego  było 
pod jęc ie  w  1982 r . decyzji o pow ołan iu

b ib lio tek i sp ec ja ln e j d la  n iew idom ych
i ludzi o upośledzonym  w zroku . O praco­
w an e  zostały rów nież p rzep isy  o k re ś la ją ­
ce s ta tu s  te j b ib lio tek i i je j regu lam in .

N orw egia

O rgan izac ja  sieci b ib lio tecznej w  N or­
w egii — k ra ju  w iększym  pod w zględem  
p o w ierzchn i od Polski, a zam ieszkałym  
ty lko  przez 4,1 m in  ludzi — uw zględ­
n iać  m usi og rom ne zróżnicow anie w  gę­
stości za ludn ien ia .

D uży w pływ  n a  je j k sz ta łto w an ie  
m ia ła  u s taw a  z dn ia  18 czerw ca 1971 r.
0 b ib lio tekach  publicznych  i szkolnych 
U staw a ta  m ia ła  doniosłe znaczenie d la 
rozw oju  no rw esk ich  b ib lio tek  w  la ta ch  
s iedem dziesiątych . J e d n a k  pod koniec 
tego  o k resu  zaznaczyła  się s tag n ac ja  b i­
b lio tek , ich ak tyw ność  w yraźn ie  osłab ­
ia, s tąd  w skazyw ano  n a  po trzebę  o p ra ­
cow an ia  now ej u s taw y  o b ib lio tekach . 
P o stu la ty  te  zostały  zrealizow ane, w y­
dano bow iem  now ą u staw ę  o b ib lio te ­
k ach  z dn ia  20 g ru d n ia  1985 r.

U staw a ta  sk ład a  się z p ięc iu  roz­
działów  tra k tu ją c y c h  o: 1) celach i za­
d an iach  b ib lio tek , 2) o rgan izacji i z ak re ­
sie  d z ia łan ia  b ib lio tek  m iejsk ich , 3) 
tw o rzen iu  i g łów nych  zadan iach  b ib lio­
te k  okręgow ych, 4) obow iązkach  p ań ­
s tw a  w obec b ib lio tek , 5) ak tu a lizo w an iu  
u s taw  o szko ln ictw ie — w  odn ies ien iu  
do b ib lio tek  szkolnych. Z estaw ien ie  tych  
p rob lem ów  i sposób ich uszeregow an ia  
je s t p raw ie  iden tyczne ja k  w  duńsk ie j 
u s taw ie  o b ib lio tekach . R óżnice w ystę ­
p u ją  jedyn ie  w szczegółow ych postano ­
w ien iach  tych  ak tów  p raw nych .

N orw eska u s taw a  z 1985 r . w p ro w a­
dza, w  s to sunku  do u s taw y  z 1971 r., 
znaczne zm iany  w  zasadach  fin an so w a­
n ia  b ib lio tek , n ak ła d a ją c  obow iązek 
u trzy m an ia  b ib lio tek  w ładzom  ad m in i­
s tra c y jn y m  okręgów  i m iast. N ow a u s ta ­
w a  tr a k tu je  b ib lio tek i publiczne jak o  
w ażn ą  część narodow ego system u b i­
b lio tek . P o p rzed n ia  u staw a  obe jm ow ała  
b ib lio tek i publiczne i szkolne, a  obec­
n ie  obow iązu jąca  ogran icza  się do b i­
b lio tek  publicznych  i odw ołu je  się (w 
rozdzia le  5) do u s taw  o szko ln ictw ie 
tra k tu ją c y c h  także  o b ib lio tekach  szkol­
nych . U staw a z 1985 r. ak cen tu je  n a to ­
m iast po trzebę  w spó łp racy  b ib lio tek  p u ­
blicznych  ze szkolnym i. In s ty tu c jo n a l­
n ym  zabezpieczeniem  te j w spó łp racy  jes t 
dz iałalność D yrekc ji B ib lio tek  P ub licz­
nych  i Szkolnych M in is te rs tw a  K u ltu ry
1 N auki. D yrekcja , sp raw u jąc  nad zó r 
n ad  no rw esk im i b ib lio tekam i, m a tak że  
szerokie m ożliw ości d z ia łan ia  w  zak re­
sie p ro g ram o w an ia  ich  działalności.
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Szczegółowo p ro b lem y  te  są ro z p a try ­
w an e  przez zespoły ekspertów , d z ia ła ją -  
cycłi p rzy  d y rek c ji B ib lio tek  P ub licz - 
nycłi i Szkolnycłi N ajw yższym  o rg a ­
n em  doradczym  i op in iodaw czym  w  sp ra -  
w acłi b ib lio tek a rs tw a  norw esk iego  je s t 
dziew ięcioosobow a P ań stw o w a  R ada B i­
blio teczna, k tó re j członków  m ian u je  k ró l 
N orw egii.

Szw ecja

S zw ecja  na leży  do n ielicznycłi k ra jó w  
U uropy, k tó re  n ie m a ją  oddzielnej u s ta ­
w y o b ib lio tekach . N ie p rzew id u je  się 
rów n ież  o p raco w an ia  tak iego  do k u m en tu  
w  n a jb liższe j p rzyszłości, o czym  m ogłem  
się p rzekonać  z licznych  rozm ów , jak ie  
p rzep ro w ad ziłem  w  szw edzkich  środo­
w iskach  b ib lio tecznych , in te re su jąc  się 
w sp ó łp racą  reg io n a ln ą  tam te jszy ch  b i­
b lio tek

W S zw ecji u k sz ta łto w a ła  się tra d y c ja , 
iż b ib lio tek i publiczne, ta k  siln ie  zw ią­
zane w  przeszłości z postępow ym  r u ­
chem  ludow ym , stan o w ią  w łasność i n a ­
rzędzie  oddz ia ływ an ia  w ładzy  ad m in i­
s tra c y jn e j — k o m u n aln e j. K iedyko lw iek  
w noszono n a  fo ru m  p a rla m e n tu  szw edz­
kiego sp raw y  b ib lio tek  w ów czas ko n ­
s ta tow ano , że ty m  tem atem , od z a ra ­
n ia  zw iązanym  z fu n k c jo n o w an iem  za­
rządów  m ias t i gm in, n ie  p o w inna  za j­
m ow ać się w ładza  cen tra ln a . W o s ta t­
n ich  la ta c h  dość często w ysuw a się a r ­
gum en t, że p rzy jęc ie  u s taw y  o b ib lio ­
tek ach , a co za ty m  idzie — w p ro w a­
dzenie m in im aln y ch  n o rm  i w sk aźn i­
ków , w  p ra k ty c e  p rzy ję to b y  te  no rm y  
jako  m aksym alne , bardzo  u jem n ie  od­
b iłoby  się n a  szw edzkich  b ib lio tekach .

B rak  ustaw ow ych  sfo rm u ło w ań  do­
tyczących  celów  i zadań  b ib lio tek , teo re ­
tyczn ie  d a je  szerok ie  u p raw n ien ia  w ła ­
dzom  k o m u n a ln y m  w  zak res ie  p o lity k i 
b ib lio tecznej — łączn ie  z w p ro w ad ze­
n iem  odp ła tności za k o rzy s tan ie  z b i­
b lio tek . T ak  się je d n a k  n ie  dzieje, b i­
b lio tek i są bezp ła tne . Szw edzka op in ia  
pub liczna  je s t p rzek o n an a , że b ib lio tek i 
z a jm u ją  sp ec ja ln e  m iejsce  w śród  p la ­
ców ek k u ltu ry : d o s ta rcza ją  ob iek ty w n e j 
in fo rm ac ji, sp e łn ia ją  w ażną fu n k c ję  k u l­
tu ra ln ą  i re k re a c y jn ą  ,s tw a rza ją  sw o­
bodną, dem o k ra ty czn ą  p la tfo rm ę  w ym ia­
ny  m yśli — stąd  też  w  całe j rozciąg ło­
ści re sp ek to w an a  je s t zasad a  b ezp ła t­
n ych  usług b ib lio tecznych  ‘7.

N a jis to tn ie jsze  p rob lem y  szw edzkiego 
b ib lio tek a rs tw a  — to trosika o finansow e 
zabezp ieczen ia  ich po trzeb . W  ty m  p rzy ­
p ad k u  n ie w ysta rczy  d ob ra  w ola i z ro ­
zum ien ia  w ładz lokalnych , p o trzeb n a  
je s t oikreślona pom oc ze s tro n y  p ań stw a .

S e jm  szw edzki p rz y ją ł w  1985 r . rozpo­
rząd zen ie  o k re ś la ją ce  po lity k ę  p ań s tw a  
w  dziedzin ie k u ltu ry , a  w  ty m  zasady  
p rzy d z ia łu  środków  państw ow ych  n a  ce­
le  b ib lio teczne. O kreślone zostały  ró w ­
nież  g łów ne k ie ru n k i dzia ła lności b ib lio ­
tek , będące zestaw em  zaleceń, a  n ie  po­
s tan o w ień  n a tu ry  fo rm a ln o -p raw n e j.

Do n a jw ażn ie jszy ch  u s ta leń  należą  
zasady  i try b  p rzy zn aw an ia  do tac ji b i­
b lio tekom  pub licznym  przez R adę N aro ­
dow ą do sp raw  K u ltu ry . D o tacje  na  ce­
le  b ib lio teczne  p rzy zn aw an e  są zarządom  
m ie jsk im  i gm in n y m  prow adzącym  b i­
b lio tek i. G łów nym  celem  d o tac ji p a ń ­
stw ow ej je s t:
— podnoszen ie  s ta n d a rd u  b ib lio tek , 

g łów nie w te ren ie , gdzie ta k i s ta n ­
d a rd  uznany  zosta ł jako  niski,

—  zasp o k a jan ie  p o trzeb  sp ec ja lnych  g ru p  
czy te ln iczych  (np. czy te ln ików  n ie ­
p e łnosp raw nych , im ig ran tów ),

— pobudzan ie  ek sp e ry m en to w an ia  i sto ­
so w an ia  nowycih fo rm  p racy  b ib lio ­
tek .
W prow adzono rów n ież  szczegółow e 

zasady  p rzy zn aw an ia  do tac ji n a  cele po­
szczególnych typów  b ib lio tek  (miej'=kich, 
okręgow ych), n a  ok reślone  zad an ia  (za­
k u p  k siążek  m ów ionych, l i te ra tu ry  d la  
im igran tów ), a także  w yznaczono fu n k c ję  
k o n tro ln ą , w  rea lizo w an iu  tych  do tacji, 
w y spec ja lizow anym  in s ty tu c jo m

Z asady  te  obow iązu ją  od 1 lip ca
1985 r., zm ien ia jąc  analog iczny  d okum en t 
z 1975 r. Nie p rzew id u je  się n a to m ia s t 
aż  do p ierw szych  la t  dz iew ięćdziesiątych  
p ra c  n ad  u s taw ą  o b ib lio tekach .

Finlandia

Z ap o zn a jąc  się w  1985 r. z f iń sk im  
sy s tem em  b ib lio tecznym  i in fo rm ac y j­
nym , m ia łem  okazję  ze tk n ąć  się z koń­
cow ą fazą  d y skusji nad  now ą u s taw ą  
b ib lio teczną  N ow ą u staw ę  o b ib lio te­
kach  podp isa ł P rezy d en t R epub lik i F in ­
lan d ii — M auno K oiv isto  w  dn iu  21 
m arca  1986 r„ a  w eszła  ona w  życie z 
d n iem  1 k w ie tn ia  1986 r., zas tęp u jąc  i>o- 
p rzed n ią  u staw ę  o b ib lio tek ach  z d n ia  
y m a ja  1961 r.

2 ^ sadn icze  cechy n ow ej u s taw y  — 
to szersze w y k o rzy stan ie  w  b ib lio tek ach  
now oczesnej techn ik i, u rządzeń  kom pu­
te ro w y ch , dośw iadczeń  w e w spó łp racy  
a w sp ó łdz ia łan iu  ró żn y ch  ty p ó w  b ib lio ­
tek .

Cel i zak res  d z ia łan ia  f iń sk ich  b ib lio ­
te k  pub licznych , z a w arty  w  § 1 u staw y , 
je s t zbieżny z analog icznym i p o stan o ­
w ien iam i om aw ianych  już  u staw . Z ak ła ­
d a  się bow iem  p rfn e  zasp o k a jan ie  po­
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trz e b  ośw iatow ych , k u ltu ra ln y c h , in fo r­
m acy jn y ch  i rek reacy jn y ch  k o rz y s ta ją ­
cych  z b ib lio tek  — n a  zasadzie bezp ła t­
ny ch  usług  b ib lio tecznych . W § 2 f iń ­
sk ie j u s taw y  o k reś lone  są zadan ia  zw ią­
zane  z u trzy m an iem  b ib lio tek i pub licz­
nej, a tak że  b ib lio tek  p ry w a tn y ch  speł­
n ia jący ch  fu n k c ję  p laców ek pub licznych  
(bardz ie j szczegółow e przep isy  w  te j 
o s ta tn ie j kw estii p rzynosi § 17) 20. S tru k ­
tu rę  o rg an izacy jn ą  o k reś la ją  p rzep isy  
§ 3, w p ro w ad za jąc  po jęcie  „miejs-ki sy­
stem  b ib lio tek ”, w  k tó ry m  jed n a  z w y­
znaczonych b ib lio tek  spełn ia  fu n k c ję  
w iodącą, a pozostałe  je j pod legają . F u n k ­
c ję  zarząd za jącą  pow ierza  się K om ite to ­
w i b ib lio tecznem u, k tó rego  zakres u - 
p ra w n ie ń  i zadań  ok reś la  oddzielny  
s ta tu t. Z uw ag i n a  to, że w  F in lan d ii 
o bow iązu ją  dw a język i u rzędow e: f iń sk i
i szw edzki, § 4 u staw y  tra k tu ją c y  o K o­
m itecie  b ib lio tecznym , p o d k reś la  „dw u­
języczny” c h a ra k te r  tego K om ite tu . N a 
te  sp raw y  położono rów n ież  nacisk  w 
p o stanow ien iach  § 5 odnoszącego się do 
zb iorów  b ib lio tecznych  i ich  w ykorzy­
stan ia .

F iń sk a  u s taw a  o b ib lio tekach  zaw ie­
r a  da le j po stan o w ien ia  dotyczące: lo­
k a li b ib lio tecznych  i czasu ich o tw arcia , 
obsady  p e rso n a ln e j b ib lio tek , fu n k c ji 
d y re k to ra  sieci b ib lio tek  m iejsk ich , k w a­
lif ik ac ji za tru d n io n y ch  p racow n ików  b i­
b lio tek , k o n tro li i n adzo ru  nad  b ib lio ­
tek am i, w sp ó łp racy  m iędzy b ib lio tekam i,

ro li b ib lio tek i c en tra ln e j, w spó łp racy  
pom iędzy b ib lio tek am i pub licznym i i 
naukow ym i, w spó łp racy  b ib lio tek  p u ­
b licznych ze szkolnym i, s ta tu su  b ib lio te­
k i p ry w a tn e j, w spó łp racy  w  ram ach  
nordyck iego  sy s tem u  bib liotecznego.

Ł ącznie z u s taw ą  o b ib lio tekach  w y­
dany  został rów nież  p rzyk ładow y  s ta tu t 
b ib lio tek i, a  także  u s taw a  o p aństw ow ej 
pom ocy i do tac jach  d la  szkół ogólno­
kszta łcących , ś redn ich  szkół d la  doro­
słych i b ib lio tek  publicznych .

Całość dokum entów  reg u lu jący ch  
działalność b ib lio tek  fiń sk ich  je s t b a r­
dzo obszerna. Z n a jd u ją  się w  n ich  dość 
szczegółowe przep isy , np. w  odn iesien iu  
do fin an so w an ia  b ib lio tek , co zapew ne 
spow oduje konieczność ich now elizow a­
n ia  — ze w zględu na  dokonyw ane zm ia­
n y  w  try b ie  do tow ania.

R o zp a tru jąc  kw estie  dotyczące o p ra ­
cow ania u staw  bib lio tecznych  w k ra ja c h  
n ordyck ich , podkreślić  należy daleko id ą ­
cy p ragm atyzm , c h a rak te ry zu jący  p ra ­
ce nad  tym i dokum entam i. W yraża się 
on w  dość często w prow adzanych  zm ia­
n ach  poszczególnych przep isów  i p e rm a­
n en tn e  dostosow yw anie fu n k c ji b ib lio ­
te k  do po trzeb  w spółczesnego życia 
m ieszkańców  k ra ju . B ib lio tek i bardzo  
siln ie  zrosły się ze s fe rą  usług  socja l­
nych  tych  k ra jów , a poniew aż w szelka  
działalność w  te j sferze m usi być do­
skona lona  i unow ocześn iana, ty m  sam ym  
procesom  podlegać m usi p ra c a  b ib lio tek .

P R Z Y P ISY

• S ca n d in a v ia n  P u b lic  L ib rary  Q u a rte ly  W ol. 19, N o . 5, 1986.
‘ W a l c z a k  M.: B ib lio tek a rstw o  p o w sze c h n e  w  D an ii. „ B ib lio tek a rz” n r  11/1985.
• B ib lio tek i te  n ie s łu szn ie  au tor  w w . a r ty k u łu  n a zy w a  cen tra ln y m i.
• T h e  D an ish  P u lic  L ib raries A ct 1983. B ib lio te k st ilsy n t. C op en h agen  1986.
• D o  1 s ty czn ia  1984 r. d op u szczan e  b y ły  p e w n e  o d stęp stw a  od te j za sa d y , Jednak  od  te j  

d a ty  w y m o g i w  o d n ie s ie n iu  d o  k w a lif ik a c ji za w o d o w ej b ib lio tek a rza  m ają  ch arak ter  o b lig a to ry j­
n y .

• E g h  o l m  S .: M ajn c o n te n ts  o f  th e  n o t y e t  fin ish ed  d ra ft fo r  a n e w  P u b lic  L ib era rles  
A ct. S ca n d in a v ia n  P u b lic  L ib rary  Q au rter ly  V ol. 19.

 ̂ R az w  rok u  k o m isja  z łożn a  z p rezesa  k o m ite tu  fin a n so w e g o , d yrek tora  B ib U o tek l N a ­
ro d o w ej, p rzed sta w ic ie la  s to w a rzy sze n ia  a u to ró w , u rzęd n ik a  i b ib lio tek arza  w y zn a c zo n y ch  przez  
rząd W ysp O w czych  ok reśla  w y so k o ść  k w o t d la a u to ró w  w y p o ży cza n y ch  tu  k siążek .

• N o v e m b er  29th 1978, A ct N o . 589,-Library A c t fo r  G reen lan d . S ca n d in a v ia n  P u b lic  L i­
b ra ry  Q u arter ly . V ol. 19, N o. 5, 1986.

• B ib lio tek ę  tę  w  1972 r. z n iszczy ł pożar.
»• ir’u b llc  L ib ra r ies  A c t (A ct N o . 50/1976). S c a n d in a v ia n  P u b lic  L ib rary  Q u arter ly  V ol. 19, N o.

5, 1986.
«  N a  c z e le  te g o  K o m ite tu  s ta ła  d y re k to r  P a ń stw o w e j In sp ek c j i B ib lio te k  P u b liczn y c h

i  S z k o ln y ch  — p a n i K r istin  H. P ćtu rsd ó ttir .
”  W 1984 r. p a r la m en t I s la n d ii w y d a ł u s ta w ę  o k re śla ją cą  w y m a g a n ia  k w a lif ik a c y jn e  d la  

b ib lio te k a rzy .
»  A ct o f  18 J u n e  1971 N o. 80 co n c er n in g  P u b lic  and  S c h o o l l ib r a r ie s .
“  A c t N o . 108 o f  20 d ecem b er  1985 r e la tin g  to  p u b lic  lib ra r ies.
“ K u b ó w  S .: O b ib lio te k a c h  p u b liczn y ch  w  N o rw eg ii. „ B ib lio tek a rz” n r  3/1987.
>' B  i 1 i ń s  k  i  L .: W spółpraca  r eg io n a ln a  w  szw ed zk im  s y s te m ie  bŁ b lio tecm ym . „ P o -  

r a d n ik  B ib lio tek a r z a ” nr 7 -  8/1987.
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«  Eriik O s  1 1 1 n  g : T h e  Q u estio n  o£ a  L ib ra ry  A c t in  S w e d en , S c a n d in a v ia n  L ib rary  
Q u arter ly . V ol. 19, N o. 5, 1986.

»» T am że.
1* B i l i ń s k i  L .: S y s te m  b ib lio te c zn y  i  in fo r m a c y jn y  w  F in la n d ii, ,J>oradnlk  B ib lio te ­

k a rza ” Nr 2/1986 i N r 3/1986.
«• N o. 235 — L ib rary  act. I ssu e d  in  H e ls in k i on  M arch  a ,  1986, S ca n d in a v ia n  P u b lic  

L ib rary  Q u arter ly . V ol. 19, N o . 9, 1986.

PROF. ESKO HAKLI
K e ls in k i-F in lan d ia

STRUKTURA ZARZĄDZANIA BIBLIOTEKĄ 
UNIWERSYTECKĄ W HELSINKACH

P o jęc ie  za rząd zan ia  posiada  k ilk a  znaczeń. Słow o to  m oże być  stosow ane 
w  w ąsk im , specyficznym  znaczeniu , ale często też  rozum ie się p rzez n ie  w szyst­
ko, co m a zw iązek z k ie ro w an iem  i o rg an izac ją  k ie row an ia . T em at te n  będę 
ro z p a try w a ł w ałśn ie  w  tym  szerszym  aspekcie, w p rzec iw nym  bow iem  przypadku , 
is tn ie je  obaw a, że w ypow iedź będzie n iezrozum ia ła  i ab s trak cy jn a .

W ykorzystu jąc  okazję  chcia łbym  p rzed staw ić  rów nież  sy tu ac ję  a d m im s tracy jn ą  
obszaru , n a  k tó ry m  działa  B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w  H elsinkach , a  w ięc U n iw er­
sy te tu  ja k  rów nież  k ra ju .

Sytuacja administracyjna bibliotek naukowych w Finlandii

C echą c h a ra k te ry s ty c z n ą  sy s tem u  b i­
b lio tek  naukow ych  F in lan d ii je s t fak t, 
iż około 85®/o zasobów  b ib lio tecznych  
zn a jd u je  się w b ib lio tek ach  u trzy m y w a­
n ych  p rzez u n iw ersy te ty  i szkoły w yż­
sze. W F in lan d ii n ie  is tn ie ją  w ydzielo­
ne  b ib lio tek i państw ow e czy w ojew ódz­
kie. N aw et B ib lio teka  N arodow a je s t b i­
b lio teką  u n iw ersy teck ą  — U n iw ersy te tu  
w  H elsinkach . Poza b ib lio tek am i zw ią­
zanym i z U n iw ersy te tam i is tn ie je  za­
ledw ie k ilk a  dużych b ib lio tek  n au k o ­
w ych. N ajw iększą  z n ich  je s t B ib lio ­
te k a  P a rlam en tu , spec ja lizu jąca  się w  
zak res ie  n au k  p raw n y ch . Pozostałe  zna­
czące b ib lio tek i — to b ib lio tek i dużych 
państw ow ych  in s ty tu tó w  badaw czych .

W szystkie u n iw e rsy te ty  i szkoły w yż­
sze w  F in lan d ii pod legają  bezpośrednio  
tem u  sam em u m in is te rs tw u . M in is te r­
s tw u  O św iaty . P om iędzy  n im i i  m in i­

s te rs tw e m  n ie  m a ogn iw  pośredn ich  w  
p ostac i urzędów  cen tra ln y ch . J e s t to 
m ożliw e w k ra ju  n iew ielk im , ta k im  ja k  
F in lan d ia , gdzie szko ln ictw o w yższe po­
s iad a  dość sk rom ne rozm iary .

Z is tn ie jącego  sy s tem u  za rządzan ia  
w yn ika , że rów nież  za rządzan ie  b ib lio ­
te k  naukow ych  podlega M in iste rs tw u  
O św iaty . B ib lio tek i są ta k  doskonale  
z in teg ro w an e  z u n iw ersy te tam i, że nie 
w y m ag a ją  tw o rzen ia  od rębnych  jed n o ­
s tek  ad m in is tra cy jn y ch  w  m in is te rs tw ie . 
B ib lio tek i są tra k to w a n e  ta k  sam o ja k  
in s ty tu ty  w  u n iw ersy te tach , z tym , że 
są n a jw ięk szy m i p laców kam i w śród  in ­
sty tu tó w . W p rzeciw ieństw ie  do in s ty ­
tu tó w  p e łn ią  d w o jak ą  ro lę. S łużą one 
bow iem  rów nież  jako  b ib lio tek i nauko­
w e poza U n iw ersy te tem  dla  szerokich  
kręgów  społecznych. Z tego pow odu 
n a leża ło b y  stw orzyć  jed n o litą  s ieć  b i-
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b lio tek  u n iw ersy teck ich . T ym czasem  
tożsam ość b ib lio tek  u n iw ersy teck ich  n a  
szczeblu M in iste rs tw a  je s t dość m ała.

W M in iste rs tw ie  d z ia ła ją  rad y  i g re ­
m ia  ekspertów . W zak res ie  b ib lio tek  
n aukow ych  i in fo rm ac ji naukow ej dzia­
ła  w spó lna  ra d a  in fo rm ac ji naulcow ej 
T IN FO . R ada ta  n ie  posiada  jed n ak  
m ocy decyzyjnej, lecz s tan o w i typow e 
g rem iu m  spec ja listów  pow ołane do spo­
rząd zan ia  p lanów  i zaleceń. D ysponuje 
ró w n ież  sk ro m n ą  su m ą  p ieniędzy, k tó ­

re  p rzydz ie la  s ię  n a  p ro je k ty  b adaw cze
i rozw ojow e.

F in an so w an ie  b a d a ń  naukow ych  le ­
ży w  k om p e ten c ji od ręb n e j o rgan izac ji 
pod leg łej M in is te rs tw u  O św iaty  — F iń ­
sk iej A kadem ii. A kadem ia  p e łn i czysto  
fin an so w ą ro lę  i n ie  posiada  w łasnych  
in s ty tu tó w  naukow ych , sw oje środk i 
finansow e p rzeznacza p rzede  w szystk im  
n a  b ad an ia  in s ty tu tó w  nau k o w y ch  pod­
leg łych  U niw ersy te tom .

Uniwersytet w Helsinkach
U n iw ersy te t w  H elsinkach  je s t n a j­

s ta rszy m  u n iw ersy te te m  w k ra ju  (pow­
s ta ł w ro k u  1640, p ie rw o tn ie  w T urku). 
P od  w zględem  ad m in is tracy jn y m  różn i 
się od pozostałych  un iw ersy te tó w  w F in ­
land ii. A k tu a ln ie  re fo rm u je  się system  
zarząd zan ia  te j uczelni.

U n iw ersy te t w  H elsinkach  w  w e­
w n ę trzn y ch  sp raw ach  posiada daleko 
idącą au tonom ię. P ozycja  U n iw ersy te tu  
rów nież  w św ietle  p ra w a  je s t dość m oc­
na . U staw y dotyczącej U n iw ersy te tu  nie 
m ożna zm ien ić  w zw ykłym  tryb ie , gdyż 
obow iązu je  tu ta j  p ro ced u ra  dotycząca 
u s ta w  o podstaw ow ym  znaczen iu  d la  
k ra ju . A u tonom ia  tego U n iw ersy te tu  zo­
s ta ła  co p raw d a  nieco osłab iona, gdyż 
je s t on p raw ie  całkow icie  uzależniony 
od środków  finansow ych , k tó re  państw o  
p rzy zn a je  w  sw oim  corocznym  budżecie. 
Poza ty m  obow iązu ją  U n iw ersy te t w  
H e lsinkach  ogólne przep isy  dotyczące 
pozostałych  un iw ersy te tów . A u tonom ia  
U n iw ersy te tu  p rze jaw ia  się m iędzy in ­
n ym i w tym , że m ian u je  on sam odziel­
n ie  całe ciało pedagogiczne łączitie z po­
zosta łym i p racow n ikam i. W y ją tek  s ta ­
now i ty lko  obsadzenie  najw yższych  s ta ­
now isk  — pro feso rów  i d y re k to ra  B i­
blio teki, k tó rzy  zo sta ją  m ian o w an i p rzez 
p rezyden ta .

W po ró w n an iu  z in nym i u n iw ersy ­
te ta m i w  kjrąju U n iw ersy te t w  H elsin ­
kach  posiada w y ją tk o w ą  o rgan izację  
B ib lio tek i, p rzy p o m in a jącą  w  znacznym  
stopn iu  o rgan izac ję  n a  s ta ry ch  n iem iec­
k ich  u n iw ersy te tach . O prócz C en tra ln e j 
B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j is tn ie ją  ta k ­
że b ib lio tek i w ydziałow e, n iek tó re  b a r­
dzo duże. W ska li k ra ju  są one w ażny ­
m i b ib lio tekam i specja listycznym i. B i­
b lio tek i in s ty tu to w e  tw o rzą  trzeci sto ­
p ień  i p rzew ażn ie  dz ia ła ją  n ieza leżn ie  
od b ib lio tek  w ydziałow ych.

U n iw ersy te t w  H elsinkach  n ie  po­
siada  jed n o lite j sieci b ib lio tecznej. C en­
tr a ln a  B ib lio teka  U n iw ersy tecka  podle­
ga bezpośredn io  najw yższem u  o rganow i 
U n iw ersy te tu  — S enatow i. N atom iast 
obszerny  kom pleks b ib lio tek  w ydzia ło - 
v /ych i  insty tu tow ycja  pod lega  bezpośred ­

n io  a d m in is tra c ji pyoszczególnych w y ­
działów . U kład ta k i je s t z jaw isk iem  
rz a d k im  n aw e t w  sam ej F in land ii. W y­
działy  w y d a ją  się być z istn ie jącego  s ta ­
n u  rzeczy zadow olone. W zw iązku  z m a ­
jącą  n a s tąp ić  re fo rm ą  system u zarzą ­
dzan ia  U n iw ersy te tu  n ie  p rzew idu je  się 
jak ichko lw iek  zm ian  w  o rg an izac ji b i­
b lio tek .

T ak a  s tru k tu ra  o rg an izacy jn a  w  
p ra k ty c e  oznacza, że p ropozycje  do ty ­
czące b ib lio tek  — np. zm iana statu tu ,, 

środk i finansow e, albo pow oływ an ie p ra ­
cow ników  uzgadn ia  się bezpośrednio  z 
w ydziałam i, a  C en tra ln a  B ib lio teka  U ni­
w ersy teck a  uzgadn ia  to z c en tra ln ą  
ad m in is tra c ją  U n iw ersy te tu . T en  fak t 
oczyw iście n ie  sp rzy ja  jed n o litem u  ad ­
m in is tro w an iu  b ib lio tek am i U n iw ersy te ­
tu . Do rozw iązyw an ia  sp raw  b ib lio tecz­
nych  is tn ie je  u tw orzony  przez sen a t spe­
c ja ln y  organ  b ib lio teczny  o ch a rak te rze  
doradczym . O rgan  te n  jed n ak  n ie  uczest­
n iczy  w  za rządzan iu  B ib lio teką  i  n ie  m a 
też  m ocy decyzyjnej.

Je s t też w ątp liw e, czy w  obecnej 
sy tu ac ji zm iana  s tru k tu ry  za rządzan ia  
z b ib lio tecznego p u n k tu  w idzen ia  je s t w  
ogóle po trzebna. In s ty tu ty  U n iw ersy te tu  
w  H elsinkach  są bow iem  rozrzucone w  
różnych  częściach m iasta . Poszczególne 
b ib lio tek i m usia łyby  m ieścić się w  po­
bliżu, żeby scen tra lizow ane  ad m in is tro ­
w an ie  b ib lio tekam i było uzasadnione. Co 
n a jm n ie j w na jb liższe j przyszłości n ie  
m a w idoków  na  zm ianę u sy tuow an ia  
tych  b ib lio tek . Z d rug ie j s trony  n ie  moż­
n a  też  ab so lu tn ie  tw ierdzić , że duży 
k o n g lom era t, ja k i tw o rzą  b ib lio tek i w y­
działow e i in s ty tu to w e  m ożna połączyć 
w  jed en  o rgan izm  z B ib lio teką U n iw er­
sy tecką . B ib lio teka  U n iw ersy tecka  w  
H elsinkach  je s t n a jw iększą  n au k o w ą  
B ib lio teką  F in lan d ii z w ielom a zdecen­
tra lizo w an y m i agendam i. J e s t o n a  rów ­
n ież  in s ty tu c ją  narodow ą, k tó re j dzia­
ła lność za tacza szerokie k ręg i poza U ni­
w ersy te tem . In te g ra c ja  B ib lio tek i U ni­
w ersy teck ie j i pozostałych  b ib lio tek  
u tru d n ia ła b y  w ykonyw an ie  zad ań  p o n ad ­
reg ionalnych .
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Biblioteka Uniwersytecka w Helsinkach

Z an im  p rzy s tąp ię  do om ów ien ia  
s tru k tu ry  o rgan izacy jn e j B ib lio tek i U n i­
w ersy teck ie j, chcia łbym  w  k ilk u  słow ach  
naśw ie tlić  zad an ia  i om ów ić działalność 
te j b ib lio tek i.

Jak o  b ib lio tek a  n a ro d o w a  g rom adzi 
•ona zasoby a rch iw a ln e  i sk o m pu teryzo ­
w an e  reg is try  l i te ra tu ry  k ra jo w e j, a _tak- 
-że op racow u je  m iędzy  innym i F iń sk ą  
B ib liog rafię  N arodow ą. P o d staw ą  tych  
dzia łań  są u p raw n ien ia  do g rom adzen ia  
p ro d u k c ji w ydaw n icze j z te re n u  p a ń ­
s tw a  n ad an e  u s taw ą  o egzem plarzu  obo­
w iązkow ym . U staw a  ta  zobow iązuje 
d ru k a rn ie  do p rzek azy w an ia  6 egzem pla­
rzy  każdego w y d aw n ic tw a  b ib lio tekom  
naukow ym . Poza ty m  prow adzi szeroką 
dzia ła lność  m ik ro film o w ą i k o n se rw a­
to rsk ą , ja k  rów n ież  działalność b ib lio ­
g raficzn ą  i n au k o w ą  w  zak res ie  n au k i
o książce.

W sferze n au k  h u m an isty czn y ch  B i­
b lio tek a  U n iw ersy teck a  s tanow i c e n tra l­
n ą  b ib lio tekę  fachow ą dla  całego k ra ­
ju . Jed n y m  z oddziałów  je s t bardzo  bo­
g a ta  B ib lio teka  S law istyczna , k tó ra  po­
s iada  — obo’k ZSR R  — na jcen n ie jsze  
zb io ry  li te ra tu ry  ro sy jsk ie j z la t 1828 -
- 1917 ( l ite ra tu ra  po lska  za jm u je  w  ty m  
oddziale d rug ie  co do w ie lkości m ie j­
sce i obe jm u je  około 35 000 w olum inów , 
tj . 10®/o B ib lio tek i S law istycznej).

N astęp n y  oddział to  obszerna  B ib lio ­
te k a  S tu d en ck a  (u n d e rg rad u a te  lib ra ry ), 
k tó ra  spe łn ia  w łaśc iw e zadan ia  b ib lio ­
te k i u n iw ersy teck ie j i zasp o k a ja  po­
trze b y  s tu d en tó w  w  zak res ie  li te ra tu ry  
nau k o w ej p o trzeb n e j n a  sem in ariach  
o raz w  zakresie  podręczników . B ib lio te­
ka  posiada  czy te ln ię  z 600 m iejscam i. 
Do ro k u  1973 B ib lio teka  s tu d en ck a  is t­
n ia ła  sam odzieln ie , po czym  zosta ła  
w łączona do B ib lio tek i U n iw ersy te tu  ja ­
ko oddział. W podobny sposób w zbogaci­
ła  się B ib lio teka  U n iw ersy teck a  o jesz­
cze jed en  księgozbiór, k tó ry  służy p rze ­
de w szystk im  społeczności akadem ick ie j. 
W ro k u  1979 w cielono do B ib lio tek i 
U n iw ersy teck ie j „B ib lio tekę  N auk Spo­
łecznych” w  postac i odrębnego  oddziału .

R ozw ój zadań  B ib lio tek i U n iw ersy ­
teck ie j jako  b ib lio tek i n aro d o w ej i sp ra ­
w ow anie  te j fu n k c ji poza o bszarem  U ni­
w e rsy te tu  by łby  n iew ą tp liw ie  n iem ożli­
w y, gdyby n ie  b ib lio tek i w ydziałow e
i  in s ty tu to w e, k tó re  p rze ję ły  w  p rze ­
w aża jące j części codzienne czynności 
b ib lio teczne  U n iw ersy te tu  zw iązane z 
obsługą n au k i i n auczan ia . W ty m  sen ­
sie B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w  H elsin ­
kach  n ie je s t typow ą b ib lio teką  u n i­
w ersy teck ą , chociaż ta k ą  nosi nazw ę.

Zarządzanie Biblioteką

W iek obecnego sy s tem u  zarząd zan ia  
n a  U n iw ersy tec ie  w  H elsinkach  rzu tu je  
ró w n ież  n a  p rak ty czn e  zarządzan ie  Bi­
b lio tek ą  U n iw ersy tecką . Z jed n e j s tro n y  
sp raw a  p o de jm ow an ia  decyzji u reg u lo ­
w an a  je s t ja k  w  p rzy p ad k u  in s ty tu tó w  
U n iw ersy te tu . B ib lio teka  ń ie  posiada  
w łasn e j d y rek c ji i ko leg ium  d y rek cy j-  
nego. W ram ach  B ib lio tek i decyzje po­
d e jm u je  k ie row n ik . Z d rug ie j s tro n y  
ciągle jeszcze spo ra  część k o m p e ten c ji 
SF>oczywa w  ręk ach  sena tu . W szelkie 
sp raw y  dotyczące w y n ag rad zan ia  p ra ­
cow ników , u rlopow an ia , zastęp stw  itp . 
p rzed k ład a  się S enatow i, k tó ry  p o d e j­
m u je  decyzję. T ak ie  rozw iązan ie  m a po 
części c h a ra k te r  fo rm alny , poniew aż w  
p ra k ty c e  S en a t n ie  m a m ożliw ości b liż­
szego zazna jom ien ia  się ze sp raw ą  p rzy  
pod e jm o w an iu  decyzji.

R ów nież w  c ia łach  ko leg ia lnych  U n i­
w e rsy te tu  B ib lio teka  U n iw ersy teck a  n ie  
je s t rep rezen to w an a , n ie  uczestn iczy  
o fic ja ln ie  w  o rg an ach  o ch a ra k te rz e  de­
cyzy jnym . B ib lio teka  za tem  w in n a  już 
w  fazie o p racow yw an ia  poszczególnych 
sp raw  zadbać, aby  w ażne d la  n ie j a sp ek ­

ty  sp ra w y  zosta ły  za ła tw io n e  w  sposób  
rzeczow y.

Z arów no  u n iw e rsy te ty  ja k  i ich b i­
b lio tek i są finansow ane  z rocznego b u d ­
że tu  i p rz ed s taw ia ją  go M in is te rs tw u  
O św iaty . S ystem  p lan o w an ia  S zko ln ic tw a 
W yższego w  o sta tn ich  la tach  rozw iną ł 
s ię  i dzisia j spo rządza  się p ięc io le tn ie  
a lbo  ś re d n io t^ m in o w e  p lan y  finansow e.
P lan y  te  o b e jm u ją  rów n ież  p ro je k ty  
dotyczące b ib lio tek i.

B ib lio teka  U n iw ersy teck a  p rzed k ła ­
da w ięc w cześn iej sw ój w łasny  p la n  ^  
finansow y  w ładzom  U n iw ersy te tu  w  po- ; 
dobny  sposób ja k  poszczególne w y d z ia -^  ; 
ły. U p odstaw  tego p lan u  leży p lan  
dzia ła lności B iblio teki.

U chw alen ie  b udże tu  p ań s tw a  n a s tę ­
p u je  w  F in lan d ii w  sposób odm ienny  
an iże li w  w ie lu  in n y ch  k ra ja c h . Rząd 
op racow u je  szczegółow y p ro je k t budże­
tu , k tó ry  m usi być za tw ie rdzony  przez 
P a rla m e n t. D ok ładn ie  je s t ok reślony  spo­
sób w y k o rzy stan ia  p ieniędzy, a p rzede  
w szystk im  P a rla m e n t zastrzeg ł sobie 
p raw o  decydow an ia  o tw o rzen iu  now ych 
stan o w isk  o raz  o rozm ieszczen iu  ty ch
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pow ołań . K o m petenc je  decyzy jne  w  ty m  
w zglądzie p rzechodzą  coraz częściej n a  
n iższe szczeble (un iw ersy te tu ). W ten  
sposób w  przyszłości o rozm ieszczen iu  
dodatkow ycłi p racow n ików  decydow ać 
będzie sam  U n iw ersy te t. W budżecie 
p a ń s tw a  będzie zap lan o w an a  ty lko  licz­
ba  stanow isk . T rudno  obecnie p rzew i­
dzieć, ja k  o d b iją  się now e u regu low a­
n ia  n a  sam ej B iblio tece U niw ersy teck ie j. 
J e s t  m ożliw e, że M in iste rs tw o  O św iaty
i sto jący  ponad  n im  P a rla m e n t zechcą 
m ieć pew ność, że e ta ty  p rzew idziane  d la 
v /y konyw an ia  zad ań  B ib lio tek i N arodo­
w ej zo staną  w y k o rzy stan e  zgodnie, z 
p rzeznaczeniem . L okalne  po trzeby  U ni­
w e rsy te tu  s tan o w ią  ze zrozum iałych  
w zględów , k o n k u ren c ję  d la  po trzeb  w y­
n ik a jący ch  z narodow ego c h a ra k te ru  
B ib lio tek i.

Z a jm ę s.ię te ra z  podstaw ow ym  p ro b ­
lem em  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j — je j 
o rgan izac ją . Pom im o fak tu , że B biblio- 
te k a  je s t jednoznaczn ie  in s ty tu c ją  ponad ­
reg iona lną , środk i finansow e n a  sw ą 
dzia ła lność  o trzy m u je  z b udże tu  U ni­
w e rsy te tu . T en  s tan  rzeczy  w sam ym  
U n iw ersy tec ie  rzadko  stw a rza ł tru d n o ­
ści. Jed n ak że  rozw ój zad ań  B ib lio tek i

w  aspekcie  na ro d o w y m  zosta ł w  te n  
sposób znacznie  ograniczony. K ręg i zw ią­
zane ze szko ln ic tw em  w yższym  dom a­
g a ją  się p rzydz ia łu  finansów  przede  
w szystk im  n a  pow oływ an ie do życia no ­
w ych  u n iw ersy te tó w . P ro b lem  ten  był 
często dysku tow any . P o w sta ł n aw e t po­
m ysł, żeby u tw orzyć  now ą o rgan izację
o fu n k c jach  b ib lio tek i n a rodow ej i od­
dzielić ją  od B ib lio tek i U n iw ersy te tu . 
O rgan  te n  pod w zględem  a d m in is tra ­
cy jnym  pod legałby  bezpośrednio  M ini­
s te rs tw u  O św iaty .

Z biór p rzep isów  dotyczący w ew n ę trz ­
n e j o rg an izac ji B ib lio tek i z aw arty  je s t w  
sta tucie , k tó ry  pozosta je  do dyspozycji 
najw yższego  u rzęd n ik a  U n iw ersy te tu  — 
re k to ra  (kanclerza). W s ta tu c ie  zostały  
określone na jw ażn ie jsze  zadan ia  B iblio­
tek i, podział n a  oddziały  i pozostałe  
jed n o s tk i ad m in is tracy jn e , u p raw n ien ia  
poszczególnych g rup  p racow niczych  itd . 
W sta tu c ie  z n a jd u ją  się rów nież n iek tó ­
re  postanow ien ia  reg u lu jące  zarządzan ie  
B ib lio teką. B ib lio teka  U n iw ersy tecka  po­
siada  daleko idącą sw obodę działan ia , 
p rzede  w szystk im  w  zak res ie  s ta w ia n ia  
k o n k re tn y ch  zadań .

Zarządzanie jako instrum ent nadzoru

A d m in is tra c ja  B ib lio tek i dąży zaw sze 
do ja k  najlepszego  sp e łn ian ia  zadań, ja ­
k ie  zostały  postaw ione przed  B ib lio te­
ką. W ty m  kon tekście  n a b ie ra  zasad n i­
czego znaczen ia  o rg an izac ja  w ew n ę trz ­
n a  B ib lio tek i o raz k o n tro la  poszczegól­
n y ch  funkcji.

W B iblio tece U n iw ersy teck ie j w  H el­
s inkach  dołożono w iele  s ta rań , aby o r­

gan izac ję  w ew n ę trzn ą  u staw ić  m ożliw ie 
fu n k c jo n a ln ie . W ty m  w zględzie doko­
nyw ano  w ie lo k ro tn ie  zm ian, rów nież  w  
p rzep isach  sta tu to w y ch .

Z m iany  sy s tem u  zarząd zan ia  poszły 
w  k ie ru n k u  zbudow ania  m ożliw ie dy­
n am iczn e j o rgan izacji, a  op ie ra ły  się n a  
a d m in is tra c y jn y m  podziale  fu n k c ji b i­
b lio tecznych . Z m iany  te  zostały  pod ję te  
w  ro k u  1974. Do tego ro k u  poszczególne 
księgozbiory  leża ły  u  p odstaw  tw orze­
n ia  oddziałów . Pom im o że now a o rg a ­
n izac ja  b y ła  dynam iczna  i logicznie 
um o tyw ow ana, n ie  sp raw d z iła  się  w  śro ­
dow isku  b ib lio tecznym . Z te j p rz y c z y - , 
n y  pow rócono do podziału  o rgan izacy j- ’ 
nego opartego  n a  poszczególnych księgo­
zb iorach .

B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w  H elsin ­
k ach  dzieli się n a  6 oddziałów  głów ­
nych , k tó re  z kolei dzielą się n a  pod­
oddziały , N aszym  celem  było uczynien ie  
z tych  m ałych  oddziałów  — zw artych , 
fu n k c jo n a ln y ch  organ izm ów . P odzia ł n a

pododdziały  okazał się bardzo  szczęśli­
w y. D zięki n iem u  rW n ie ż  czynności 
b ib lio teczne zostały  podzielone i tw orzą  
w y raźn ie  zary sow ane całości. W ydatn ie  
um ocnione zostało poczucie w spólno ty  
m iędzy p racow n ikam i. O czyw iście n ie 
m a rozw iązań , k tó re  by łyby  zupełn ie  
bezprob lem ow e. W yraźny  rozdział po­
m iędzy oddzia łam i g łów nym i i podod­
dzia łam i w  p ew nym  sensie podzielił B i­
b lio tekę  n a  oddzielne jednostk i, co z 
p u n k tu  w idzen ia  całości n ie  je s t z jaw is­
k iem  korzystnym . K onieczne są dość 
częste n a ra d y  z udzia łem  k ierow nic tw a, 
aby  om ów ić rea lizac ję  w spólnych p ro ­

je k tó w . P rzy  ta k  h ie ra rch iczn ie  podzie­
lo n e j o rg an izac ji ła tw o  też  popaść w  
b iu ro k rac ję .

W ew nętrzne  zarządzan ie  B ib lio teką  
n ie  może n a tu ra ln ie  polegać n a  n a ra ­
dach, odbyw anych  od czasu do czasu. 
Im  w iększa  b ib lio teka , ty m  b ard z ie j 
św iadom ie i k ie runkow o należy  s te ro ­
w ać je j działalnością . K ierow nic tw o  m u­
si się też  upew nić, czy poszczególne 
kom órk i rea lizu ją  ogólne cele B ib lio tek i.

M im o że B ib lio teka  U n iw ersy teck a  
w  H elsinkach  .dołożyła w szelk ich  s ta rań , 
aby  u n ik n ąć  b iu ro k rac ji, n iek tó re  rze­
czy trz e b a  było sform alizow ać. Doko­
n ano  tego p rzy  pom ocy cen tra ln y ch  in ­
s tru m en tó w  zarządzan ia . N a jp ie rw  w y­
n ik ła  konieczność p o siad an ia  d o kum en­
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tu , w  k tó ry m  zosta łoby  zdefin iow ane 
s tanow isko  i zadan ia  oddziałów  g łów ­
n y ch  i pododdziałów . T en  dok u m en t 
obow iązu je  i żaden oddzia ł n ie  m a p ra ­
w a  od niego odstąp ić . F a k t te n  je s t d la  
B ib lio tek i bardzo  w ażny, gdyż p rzy  je ­
go pom ocy m ożna określić , zgodnie z 
fiń sk im  p raw em , zagadn ien ie  odpow ie­
dzialności n a  poszczególnych odcinkach  
p racy . B ezskutecznie p róbow aliśm y  u n ik ­
n ąć  d o kum en tu  osobow ego (zakresu  obo­
w iązków ) sporządzanego  oddzieln ie  d la  
każdego p racow n ika . W dokum encie  ty m  
został z a w arty  szczegółow y zak res  obo­
w iązków  poszczególnych p racow ników . 
B yły sprzeczne op in ie  co do konieczno­
ści i poży tku  tak ich  zakresów . Z jed n e j 
s tro n y  rep rezen to w an y  by ł pogląd , że 
un iem ożliw i on e lastyczne  w ykonyw an ie  
zadań , z d ru g ie j s tro n y  spo ra  część za­
łogi b ib lio tek a rsk ie j uzn a ła  dok u m en t 
te n  za n iezm iern ie  w ażny. K ry ło  sią za 
ty m  n iew ą tp liw ie  p rag n ien ie  u zyskan ia  
jasności co do w łasn e j pozycji i  obo­
w iązków . O czyw iście n ie m ożna w y k lu ­
czyć, że zak res obow iązków  m ożna zm ie­
n iać , gdyby było to  konieczne.

D la k ie ro w n ic tw a  dzia ła jącego  zgod­
n ie  z w y tyczonym  celem , n iezbędne jesx 
posiadan ie  b ard z ie j dynam icznych  środ ­
ków  n iż  up rzedn io  w ym ienione. P o d sta ­
w ow ym  in s tru m e n te m  okazał się szcze­
gółow y p lan  p racy  całe j B ib lio tek i spo­
rząd zan y  n a  każdy  rok . P lan y  p racy , 
ja k  w szędzie zapew ne, są sporządzane 
przez jednostk i, k tó ry ch  działalności do­
tyczą. P o trzeb y  w  zak res ie  fun k c jo n o ­
w an ia  B ib lio tek i pow inny  n a jp ie rw  zo­
stać  ok reś lone  przez stop ień  najn iższy . 
Te w skazan ia  s tan o w ią  podstaw ę o p ra ­
cow an ia  obszern iejszego  p lan u  p racy  d la  
oddziału .

S porządzan ie  p lan u  rocznego pop rze­
dzone je s t w ie lostopn iow ym  procesem . 
U pod^g^w tego p lan u  leżą oczyv/iście 
d ane  a  dz ia ła lności z ro k u  p o p rzedn ie ­
go. N a bazie w szystk ich  danych  od­
działy w sk azu ją  w ażne p rob lem y, b ęd ą>  
ce F>odstawą do p rzep ro w ad zen ia  d ysku ­
sji i pow zięcia postanow ień . Poszcze­
gólne oddziały  p rzy  pom ocy Msty p ro b ­
lem ów  p row adzą rozm ow y z k ie ro w ­
n ic tw em , ono zaś m oże stw orzyć  sobie 
w y raźn y  i dok ładny  obraz  p rob lem ów  
każdego oddziału . K ierow n ic tw o  B iblio­
te k i może też  zo rien tow ać  się w  po­
trzeb ach  k om órek  szczebla niższego. 
N astępn ie  k o n fro n tu je  ogólne założenia 
z p lan am i oddziałów  i z o czek iw an iam i 
szerok ich  kręgów  czy te ln ików  w obec 
B iblio teki. J e s t to w  procesie  p lan u  ogól­
nego bardzo  w ażne. K ierow nic tw o  w  ce­
lu  p rzep row adzen ia  i rea lizac ji p lanów , 
p o d e jm u je  is to tne  decyzje i o k re ś la  d la  
każdego oddzia łu  k ie ru n k i p ostępow a­

n ia . Z psychologicznego p u n k tu  w idze­
n ia  dyskusje  i n a rad y , k tó re  p row adzo­
n e  są pom iędzy k ie ro w n ic tw em  i od ­
działam i, zd a ją  się być d la p raco w n i­
ków  bardzo  w ażne. O czyw iście, należy  
sobie życzyć, żeby p racow n icy  m ieli od­
w agę w ypow iedzieć sw oje opinie. W e­
w n ę trz n a  p re s ja  społeczności b ib lio te ­
k a rsk ie j działa  często w  sposób h am u ­
jący . F inow ie  też  z n a tu ry  n ie  są n a ­
m ię tn y m i uczestn ik am i dyskusji.

P la n  p racy  zosta je  uzupełn iony  sp ra ­
w ozd an iem  z działalności. S p raw o zd an ia  
roczne są ta k  szczegółowo opracow ane, 
że w iele  czynności m ożna w yraz ić  cy­
fram i. C zęsto tliw ość sp raw o zd ań  by ła  
początkow o w iększa. O ddziały  sk łada ły  
d aw n ie j k w a rta ln e  sp raw ozdan ia . Je d n o ­
znacznie  uznano  tę  fo rm ę za zbyteczną. 
O becnie sporządza  się dw a sp raw o zd a­
n ia  w roku . S p raw o zd an ie  półroczne 
uznano  za konieczne, gdyż pozw ala n a  
zo rien to w an ie  się p rzed  końcem  roku , 
w  ja k im  zak res ie  p lan  roczny został do­
tą d  zrea lizow any . W te j fazie p ostaw io ­
ne cele m ożna jeszcze raz  zw ery fik o ­
w ać. A czkolw iek  spraw ozdaw czość op ie­
r a  się p rzede  w szystk im  n a  liczbach, 
liczby te  m a ją  ty lko  c h a ra k te r  k o n tro l­
ny. D ośw iadczenie zdobyte w  rze te ln ie  
op raco w an y m  p lan o w an iu  i k a lk u la c ji 
w ykaza ły , że p lan y  czynności dużej, 
w ie lo fu n k cy jn e j b ib lio tek i ty lko  w  m a­
łym  zakresiie o p ierać  się m ogą n a  s ta ­
ty s tyce . B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w  
H e lsinkach  u jm u je  re g u la rn ie  w iele d a ­
nych  na  po trzeby  s ta ty s ty k i b ib lio tek  
nau k o w y ch  całego k ra ju .

W yraźn ie  ok reślone  cele, sp raw n e  k ie ­
row n ic tw o  oddziałów  oraz m ożliw ość po­
ró w n an ia  osiągn ięć b ieżących  z osiągn ię­
ciam i la t poprzedn ich , ja k  rów nież  po­
ró w n an ie  w yn ików  d an e j k om órk i z po­
zosta łym i k om órkam i B ib lio tek i — są 
daleko  w ażn ie jsze  an iże li szczegółowe 
dane liczbow e. Z b ie ran ie  danych  licz­
bow ych  je s t ty lko  w tedy  celow e, jeże li 
m ożna je w  sposób pożyteczny  w yko­
rzystać .

B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w  H elsin ­
k ach  m usi zadow olić się m a łą  liczbą 
w spó łp racow ników . U w zględn ia jąc  , p e r­
sone l pom ocniczy — liczba p raco w n i­
ków  w ynosi n iew iele  ponad  200 z a tru d ­
n ionych . Czas p racy  w y k o rzy stu je  się 
n a  w ykonyw an ie  w łaśc iw ych  zadań , n ie  
zaś n a  sporządzan ie  sp raw ozdań  o nich. 
B rak  p e rsone lu  w  dosta teczne j ilości 
o d b ija  się n a  sy tu ac ji k ie ro w n ic tw a  B i­
b lio tek i. K iero w n ik  B ib lio tek i zarządza  
p rzy  pom ocy oddziału  ad m in is tra cy jn e ­
go. M ożliw ości tego oddziału  w y sta rcza ­
ją  jed n ak  zaledw ie na  za ła tw ien ie  sp raw  
perso n a ln y ch  i techn icznych . M ery to­
ryczne  k ie row n ic tw o  B ib lio tek i spoczy-
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w a w  ręk ack  d y re k to ra  B ib lio tek i. K ie­
row n icy  oddziałów  głów nych  m uszą czę­
sto za jm ow ać się ogólną a d m in is tra c ją  
B ib lio tek i. Z te j p rzyczyny  ana lizę  
czynności u jm u je  się n ie  w  postaci b ie­
żących sta ty sty czn y ch  danych , lecz w  
fo rm ie  czasow ych analiz .

Pod ty m  w zględem  poszczególne p ań ­
stw a  różn ią  się od siebie. N iek tó re  k ra je  
zobow iązu ją  b ib lio tek i do spo rządzan ia  
szczegółow ych s ta ty s ty k  d la  w ładz s ^ -  
za b ib lio tek i. W innych , ja k  np. w F in ­
land ii, s ta ty s ty k i n ie są w ym agane w  
ogóle. P rzy n a jm n ie j do d n ia  dzisiejsze­
go s ta ty s ty k i n ie  p rzyn iosły  żadnych

korzyści, ja k  np. zw iększenie  perso n e lu  
czy zw iększen ie  środków  finansow ych.

Ze w zględu na  b ra k i kad row e po sta ­
w iono sobie za cel podniesien ie  m o ty ­
w acji w spó łp racow ników . J e s t to p ro b ­
lem  dotyczący rów nież  a d m in is trac ji 
pańsitw ow ej. Nie m a bow iem  m ożliw o­
ści w y n ag rad zan ia  dodatkow o p raco w ­
n ik ó w  szczególnie w y b ija jący ch  się w  
p racy .

A d m in is tra c ja  B ib lio tek i — m ożna 
pow iedzieć — je s t n ieodzow na. J e s t jed ­
n a k  ty ra  lepsza, im  m n ie j je s t w idocz­
n a  i im  m nie j w y k o rzy stu je  i ta k  już 
Skąpy p o ten c ja ł b ib lio tekarzy .

T łum aczy ła : E ugen ia  K N O P P E K

ST A N ISŁ A W  K A SZY I^SK I 
M iejska  B ib lio teka  P u b liczna  
w  K rakow ie

BIBLIOTEKI PUBLICZNE W SZWECJI
Wybrane spostrzeżenia

W prowadzenie

Pod w zg lędem  p o w ierzchn i S zw ecja 
je s t czw arty m  k ra je m  E uropy  (450 tys. 
km^*), ale  m ieszka w n ie j ty lko  8 350 000 
osób. J e j  obszar dzieli się na  24 obw ody 
w ojew ódzk ie  (lan) i 284 gm iny. W ięk­
szość ludności skup iona  je s t w połud­
n iow ej części k ra ju . Z północy n a  po łud­
n ie  k ra j te n  rozciąga się na długości 
p raw ie  1 600 km . M ieszkańcy m iast
i  m iasteczek  s tan o w ią  ponad 85®/e lud ­
ności (Polska — 60®/o), a w skaźn ik  te n  
m a ten denc ję  w zrostow ą. Do n a jw ię k ­
szych należą: S ztokholm  — 1,4 m in., 
G oteborg  — 424 tys., M alm 5 — 230 tys.
i U ppsala  — 150 tys. m ieszkańców .

Aż 90®/# m ężczyzn i 80®/* kob ie t w  
w iek u  od 20- 64 la t p racu je  zarobkow o. 
W śród ak ty w n y ch  zaw odow  jes t 80®/* 
k o b ie t m ających  dzieci w  w ieku  po­
n iże j 7 lat.

Szeroko rozum iany  do sta tek  i w szech­
s tro n n a  op ieka  sp raw ia ją , że śred n ia  
długość życia w  Szw ecji, na leżąca do 
najw yższych  na św iecie, w ynosi 73 la ta  
d la  m ężczyzn i 79 la t dla kobiet. Oso­
by pow yżej 65 la t s tanow ią  ponad 17®/o 
ogółu ludności (P olska — 9,4®/o).

W Szw ecji obow iązuje  dziew ięcio let­
n ia  szkoła podstaw ow a (7 - 16 lat). Po­
nad  90®/o je j abso lw en tów  k o n ty n u u je  
n au k ę  w  szkole średn ie j, k tó ra  trw a  od 
2 - 4  la t. B ogate trad y c je  tow arzyszą  
tu  ośw iacie  dorosłych. R ów nie szeroko 
rozbudow ane je s t tu  szkolnictw o w yż­
sze.

Ju ż  w  1974 r. p a r la m e n t szw edzki 
p rzy ją ł osiem  założeń dotyczących po­
lity k i k u ltu ra ln e j pań stw a : w olność sło­
w a, d ecen tra lizac ja , dz iałan ie  i k o n tak t, 
w a lk a  z kom erc ja lizm em  w k u ltu rze , 
pom oc g rupom  n iedosta teczn ie  w łącza­
jący m  się do życia ku ltu ra ln eg o  (dzieci, 
m łodzież, im igranci), innow acje  w dzie­
dzinie sztuk i, zachow anie spuścizny  
k u ltu ra ln e j i um iędzynarodow ien ie  k u l­
tu ry . Jednoznaczn ie  uznano , iż rów ność 
w  dziedzin ie k u ltu ry  jest tu  ta k  sam o 
w ażna jak  rów ność gospodarcza i spo­
łeczna.

Jed n y m  ze szczególnie w ażnych  czyn­
n ików  procesu  dem okra tyzac ji szw edz­
kiego społeczeństw a, g łów nie zaś w za­
k res ie  k u ltu ry  i ośw iaty , są od la t bi­
b lio tek i publiczne.
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w  m ałych  gm inach , a  p ra w ie  jw ło- 
w a  z n ich  liczy poniżej 20 tys . m iesz­
kańców , b ib lio tek i pub liczne  są jed y n y ­
m i o śro d k am i p racy  k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ej.

P ierw sze  b ib lio tek i szw edzkie pow ­
s ta ły  p rzy  kościo łach i k lasz to rach . P o­
tw ie rd za  to m . in. zachow any spis ksiąg  
b ib lio tek i k a te d ra ln e j w S k a ra  z X II w. 
W śród b ib lio tek  k la sz to rn y ch  szczególne 
znaczenie m ia ła  b ib lio tek a  b ry g id ek  z 
X IV  w.

R ozw inięty  w  X V I w. ru ch  b ib lio fil­
sk i sp rzy ja ł tw o rzen iu  p ięk n y ch  k się­
gozbiorów  p ry w a tn y ch , k tó re  później 
zasiliły  zb iory  b ib lio tek  pańs.tw ow ych.

N ajw iększy  ro zk w it b ib lio tek  szw edz­
k ich  n a s tą p ił w  X V II w., k iedy  to pow ­
s ta ła  B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w  U pp- 
sali (1620), k ró low a K ry s ty n a  d a ła  po­
czątek  B iblio tece K ró lew sk ie j w  S tokho l- 
m ie (1640), założono B ib lio tekę  U n iw er­
sy teck ą  w L und  (1671).

Szw edzkie b ib lio tek i w zbogaciły  się 
znaczn ie  w  w y n ik u  n a jazdów  G u staw a  
A dolfa  n a  Polskę, N iem cy, C zechy i D a­
n ię , skąd  zagrab iono  m. in. w iele  r ę ­
kopisów  i cennych  ksiąg . Ju ż  w  1661 r. 
w ydano  zarządzen ie  o egzem plarzu  obo­
w iązkow ym .

W yraźna rozbudow a b ib lio tek  szw edz­
k ich  n a s tą p iła  w  X IX  w. dzięki 

w zrostow i funduszy  p aństw ow ych  i zo r­
gan izow anej w ym ian ie  z b ib lio tek am i 
zag ran icznym i. W 1980 r. p o w sta ła  b i­
b lio tek a  nau k o w a w  G oteborgu.

B ib lio tek arstw o  pow szechne n a ro d z i­
ło się tu  już  w  .końcu X V III w . Je d n ą

z p ie rw szych  w zorow ych  b ib lio tek  p u ­
b licznych  by ła  B ib lio teka  L udow a im . 
D icksona (D icksonska F o lkb ib lio teke t) w  
G oteborgu  (1861). W ak c ji tw o rzen ia  b i­
b lio tek  m ie jsk ich  ak ty w n ie  uczestn iczy­
ły  w ów czas stow arzyszen ia  robotnicze. 
Ju ż  od 1905 r . b ib lio tek i by ły  w spie­
ra n e  fu n d u szam i państw ow ym i, a  ich 
pod staw y  p ra w n e  u reg u lo w ała  u s taw a  z 
1931 r.

S ieć b ib lio tek  pub licznych  w  Szw e­
c ji zo rgan izow ano o p ie ra jąc  się na  n a j­
lepszych w zorach  b ry ty jsk ich , am e ry k a ń ­
sk ich , n o rw esk ich  i duńsk ich . W 1912 
ro k u  podpo rządkow ano  je  B iu ru  do 
S p raw  B ib lio tek  p rzy  M in iste rs tw ie  
O św iaty . Duże znaczenie d la  p lan o w e­
go rozw oju  sieci b ib lio tecznej m iało  u s ta ­
now ien ie  w  1929 r. c en tra ln y ch  b ib lio ­
te k  w  każdym  okręgu . W śród p rzek a ­
zanych  im  zadań  znalazło  się rów nież  
in ic jow an ie  tw o rzen ia  now ych p laców ek  
o raz  nadzó r m e to d y czn o -in s tru k cy jn y  
n a d  pow ierzoną siecią, łączn ie  z b ib lio ­
te k a m i szp ita lnym i, d la  n iew idom ych  
o raz  b ib lio tek am i w ojskow ym i i w ięzien­
nym i.

D ru k a rs tw o  szw edzkie zostało  zapo­
czą tkow ane  przez Jo h a n n a  S ne lla  p rzy ­
byłego w  1483 r. do S ztokho lm u i d ru ­
ku jącego  ta m  do następnego  roku . 
P ie rw szą  ilu s tro w an ą  k siążką  je s t po­
chodzący z 1483 r. „D ialogus c re a tu ra -  
lu m ”, n a js ta rs z a  zachow ana tu  k siążka  
d rukow ana , ozdobiona 120 d rzew o ry ta ­
mi. R ocznie S zw ecja  w y d a je  ponad  8 500 
ty tu łó w  książek  i b ro szu r (1984 r.) o raz  
p raw ie  3 900 ty tu łó w  gazet i czasopism  
(Polska odpow iednio : 9195 i 2 045).

B iblioteki publiczne i ich  zbiory

P o d staw ą  sieci b ib lio tek  szw edzkich  
są b ib lio tek i publiczne, b ib lio tek i szko l­
ne  i b ib lio tek i naukow e albo badaw cze. 
W śród tych  o s ta tn ich  m ieszczą się b i­
b lio tek i ogólne i specja listyczne , a także  
zak ładow e i ad m in is tracy jn e . W szystkie 
one dysponu ją  w ydzielonym i jed n o s tk a ­
m i in fo rm acy jn o -d o k u m en tacy jn y m i.

Sieć bibiioteK pubiicznycn  obe jm u je  
284 b ib lio tek i g łów ne w poszczególnych 
gm inach  i 1 600 b ib lio tek  filia lnych . P o ­
n ad to  w  119 gm inach  d z ia ła ją  132 b i- 
bliobusy.

M imo znacznego zróżn icow an ia  s ta n ­
dardu , w iększość b ib lio tek  działa  w 
p rzes trzen n y ch  i s ta ra n n ie  u trzy m an y ch  
pom ieszczeniach , z lokalizow anych  n a j­
dogodniej ze w zględu na  po trzeby  ich 
uży tkow ników . O dpow iednie w yposaże­
n ie  w m eble i sp rzę t odznacza się za­
rów no  w y ją tk o w ą  trw a ło śc ią  ja k  i fu n k ­
c jonalnością .

W szelkie usług i św iadczone przez  b i­

b lio tek i pub liczne  są bezp ła tne , choć 
przed  k ilk u  la ty , w  okresie  ostrego k ry ­
zysu ekonom icznego, sugerow ano w p ro ­
w adzen ie  o p ła t za  w ypożyczenia.

U trzy m an ie  i działalność b ib lio tek  
pub licznych  w  95% finansow ane  są 
p rzez poszczególne gm iny, n iew ie lką  
le sz tę  p o k ry w a  budżet p ań stw a  (2®/o)
i jed n o s tk i w ojew ódzkie  (3®/o). O gólne 
po trzeby  tych  p laców ek p o ch łan ia ją  aż 
35®/o budżetu  gm iny  przeznaczonego n a  
k u ltu rę . P rzec ię tn ie  16®/o środków  fi­
nansow ych  b ib lio tek i p rzeznacza ją  n a  
zakup  zbiorów , 2G®/o na  u trzy m an ie  lo­
k a li i aż 54®/o na  p łace p racow n ików  
(dla po ró w n an ia ; M BP w  K rakow ie  w
1986 r. na  zakup  zbiorów  przeznaczy ła  
18,l®/o sw ego budżetu).

Z biory  tych  b ib lio tek  p rzekroczy ły  
już  40 m ilionów  egzem plarzy , co znaczy, 
że na  1 m ieszkańca  p rzy p ad a  p raw ie  5 
książek  (w P olsce n iew iele  ponad  3). 
Poza k siążk am i szw edzkie b ib lio tek i p u ­
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bliczne d y sp o n u ją  b o g a ty m  zestaw em  
gazet i  czasopism , p ły t, kase t, ta śm  
m agneto fonow ych , n u t, n ag ran y ch  k u r ­
sów  językow ych, a tak że  przeźroczy, 
rep ro d u k c ji dzieł sztuk i. Swoi&tą cie­
k aw o stk ą  w  w ielu  b ib lio tekach  są zm i- 
k ro film o w an e  księg i m e try k a ln e , w yko­
rzy s ty w an e  p rzez  czy te ln ików  p o szu k u ją­
cych śladów  przeszłości sw ego rodu . 
S p ec ja ln ą  pozycję w  tych  p laców kach  
stan o w ią  ciągle doskonalone i w zboga­
cane  zb io ry  książek  m ów ionych, p is a ­
n y ch  a lfab e tem  B ra ille ’a, d rukow anych  
w ie lk im i li te ra m i o raz  k siążek  „ ła tw e j 
le k tu ry ”.

Od 1980 r. dz ia ła  w  S zw ecji sp ec ja ln a  
B ib lio teka  K siążk i M ów ionej, d ysponu ją­
ca tak że  k siążk am i w  a lfabecie  B ra ille ’a. 
K ażdego ro k u  n a g ry w a  ona około 2 tys. 
ty tu łó w  książek . Ze w zględu  n a  specy ­
ficznego ich odbiorcę in fo rm ac je  o n ich  
rozpow szechn iane  są w e w szystk ich  b i­
b lio tek ach  w  fo rm ie  „m ów ionych  ga-

■ z e t”.

W ażną fu n k c ję  w  p racy  b ib lio tek  p u ­
blicznych spe łn ia  B IJ, in s ty tu c ja  obsłu­
gi b ib lio tecznej (B ib lio tekstjanst), kon ­
c en tru jąca  się w  około 70®/o n a  dz ia ła l­
ności o rgan izacy jne j. D zięki n ie j sy s te ­
m atyczn ie  co 15 dni b ib lio tek i o trzy m u ­
ją  szczegółowe in fo rm ac je  o now ościach 
w ydaw niczych  (ponad 5 tys. ty tu łó w  
rocznie). P onad  600 w y d aw n ic tw  szw edz- 
Kich dostarcza  B IJ  p ierw sze  egzem pla­
rze sw oich książek, k tó re  następ n ie  
t r a f ia ją  do około 500 lek to rów . Ich  op i­
n ie  w ykorzystyw ane  są p rzy  podejm o­
w an iu  decyzji o zakup ie  now ości d la 
b ib lio tek .

B ib l io te k s t j^ s t  o fe ru je  b ib lio tekom  
tak że  różnorodne pom ysły  i sugestie  w  
zak res ie  ja k  na jsp raw n ie jszeg o  i n a j­
efek tyw n ie jszego  zagospodarow an ia  całe­
go ich  w yposażen ia . N iek tó re  z tych  po­
m ysłów  B IJ  t r a f ia ją  tak że  do b ib lio tek  
zag ran icznych  i z pow odzen iem  są tam . 
w ykorzystyw ane.

U dostępnianie i działalność ośw iatow a

P odstaw ow e zadan ie  szw edzkich  b i­
b lio tek  pub licznych  sp row adza się do 
ja k  na jsp raw n ie jszeg o  u d o stęp n ian ia  
w szystk ich  sw oich zbiorów  ja k  n a jw ięk ­
szej ilości obyw ate li, w ty m  także  oso­
bom  n iep e łn o sp raw n y m  i im ig ran tom . 
N a codzień sp e łn ia ją  to zadan ie  w  sy­
stem a ty czn e j w spó łp racy  z różnym i o r­
gan izacjam i, stow arzyszen iam i i in s ty ­
tu c ja m i nauczan ia  pow szechnego.

Z dan iem  p an i M arg a re ty  T orngren , 
k ie row n iczk i działu  in fo rm acy jnego  w 
B ib lio tece M iejsk iej w  Sztokholm ie, z 
różno rodnych  usług b ib lio tek  w  Szw e­
cji ko rzysta  p raw ie  połow a m ieszkańców  
w  w ieku  od 16 - 74 ła t. Do szczególnie 
ak ty w n y ch  i s ta łych  ich uży tkow ników  
na leżą  dzieci, w  ciągu  ro k u  w ypoży­
czając  p rzecię tn ie  ix) 24 książk i. W ro ­
k u  1982 b ib lio tek i zano tow ały  ogółem  
76 m ilionów  w ypożyczeń książek, czyli 
9 w ypożyczeń na 1 m ieszkańca  (w P o l­
sce w ty m  sam ym  czasie były 4 w ypo­
życzenia n a  1 m ieszkańca).

S tru k tu ra  w ypożyczeń je s t dość s ta ­
b iln a  i p rzed s taw ia  się następ u jąco : 43®/o 
l i te ra tu ra  p iękna  dla dzieci, 36°/o lite ­
ra tu r a  p iękna  dla dorosłych, ponad  20% 
l i te ra tu ra  sp ec ja lis ty czn a  (u nas odpo­
w iedn io : 36,3®/o, 46,20/o i 17,5“/o). W trosce
o w szechstronne zaspoko jen ie  po trzeb  
czy te ln ików  b ib lio tek i szeroko k o rzy s ta ­
ją  z ich sugestii odnoszących się do za­
ku p u  now ych książek, czasopism , p ły t, 
k a se t itp .Sw oje p ropozycje  czy te ln ik  m o­
że złożyć n a  spec ja lnych  b lan k ie tach  
z n a jd u jący ch  się w każdej bib lio tece.

N iedaw no opu b lik o w an y  ra p o r t z n ie ­

p oko jem  zauw aża, iż m im o stałego roz­
w o ju  b ib lio tek  i czy te ln ic tw a  n ad a l aż 
dw a m iliony  dorosłych  Szw edów  w  ogóle 
n ie  czyta książek.

D la pozyskan ia  now ych  czy te ln ików  
b ib lio tek i s ta le  rozszerza ją  i w zboga­
ca ją  sw oją  działalność, u p raszcza ją  fo r­
m alności re je s tra cy jn e , doskonalą  u słu ­
gi in fo rm acy jne , z resz tą  n ie  ty lko  w  ję ­
zyku  szw edzkim .

B ib lio teka  M iejska w' Sztokholm ie,, 
o b e jm u jąca  B ib lio tekę G łów ną na S ve- 
avagen , C zyteln ię  w  K u ltu rh u se t, b ib lio­
tek i dzielnicow e w w iększości dzielnic, 
b ib liobusy i b ib lio tek i w  szp ita lach  i in­
s ty tu c jach  op iek i społecznej, podobnie- 
ja k  inne  b ib lio tek i publiczne w Szw ecji, 
ud o stęp n ia  sw e zb iory  bezp ła tn ie .

Po okazan iu  k a rty  b ib lio tecznej, k tó ­
ra  je s t w ażna przez dw a la ta , m ożna, 
ko rzystać  z usług każdej b ib lio tek i p u ­
blicznej w  ty m  m ieście. C iekaw ostką  je s t 
też  m ożliw ość zw ro tu  w ypożyczonych 
książek  w dow olnej p laców ce te j sieci,, 
choć oczyw iście w skazany  je&t ich zw ro t 
w  m iejscu  pobran ia .

Je ś li poszuk iw ana k siążka  została  już  
w ypożyczona lub  w  ogóle n ie  m a je j w  
b ib lio tece — czy te ln ik  może ją  zam ów ić. 
W tak im  w ypadku  dorosły  czy te ln ik  z 
góry  op łaca koszty zam ów ien ia  i p rze­
syłki. R enciści i zam aw ia jący  k siążk i w  
języku  im ig racy jn y m  op łaca ją  ty lko- 
porto, dzieci n a to m ias t zw oln ione są od 
jak ichko lw iek  op łat.

Z regu ły  książk i w ypożycza się n a  
3 tygodnie, a obow iązu jąca  d a ta  zw ro­
tu  uw idoczniona je s t n a  je j końcu lub
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n a  sp ec ja ln y m  odcinku . T ylko  w  o k re ­
sie  le tn ich  w ak ac ji (tzw. „som m arlS n”) 
ok res te n  je s t przed łużony . K siążk i cie­
szące się w y ją tk o w ą  poczytnością  (tzw. 
„ snabb iS n”) należy  zw rócić już  po ty god ­
n iu , a  w ypożyczone z C zy te ln i w  K u ltu r -  
h u se t już  po 3 dn iach .

W uzasadn ionej sy tu ac ji czy te ln ik  
m oże p rzed łużyć te rm in  zw ro tu  książk i, 
je ś li oczyw iście n ik t inny  je j n ie  za­
m ów ił. W p isem nym  zam ów ien iu  p ro ­
longaty  trz e b a  podać p ie rw o tn y  te rm in  
zw ro tu , n u m e r sw ej k a r ty  b ib lio tecznej 
(IS nekortets num m er), nazw isko  a u to ra
i ty tu ł książki. W b ib lio tekach  s to su ją ­
cych fo tograficzny  sy s tem  re je s tra c ji w y­
pożyczeń konieczny  je s t rów nież  n u m e r 
datow anego  odcinka  (d a tu m k o rte ts  n u m ­
m er).

P rzek ro czen ie  te rm in u  arwrotu pow o­
d u je  obow iązek  zap łacen ia  od każdego  
tom u  po 2 ko rony  za każdy  z p ie rw ­
szych 3 tygodn i i po 3 ko rony  za każ­
dy  n a s tęp n y  tydzień . Je d n a k  m ak sy ­
m aln a  k a ra  za p rzek roczen ie  te rm in u  
zw ro tu  1 tom u n ie  może być w yższa n iż
13 koron , a  za w szystk ie  w ypożycze­
n ia  (bez w zględu n a  ich ilość) — 50 ko­
ron . Za każdy  dzień  opóźnien ia  zw ro tu  
k siążk i w ypożyczonej w  ram ach  „sn ab - 
b lón” trz eb a  zap łacić  2 korony.

C hoć n iszczenie książek  i innych  m a­
te r ia łó w  lub  ich p rze trzy m y w an ie  po­
n a d  u s ta lony  te rm in  nie je s t z jaw is­
k iem  pow szechnym , łam iący  b ib lio tecz­
n y  reg u lam in  m usi się liczyć z kon­
sek w en c jam i finansow ym i. Za zagubie­
n ie  lub  zniszczenie książk i czy te ln ik  do­
rosły  p łaci 120 koron  (około 20 dolarów ), 
zaś p ły ty  g ram ofonow ej lub  k ase ty  — 
45 koron. P odobna o p ła ta  za książkę  
d la  dzieci lub  m łodzieży w ynosi ty lko  
52 korony. We w szystk ich  tak ich  w y p ad ­
kach  akcep to w an e  je s t także  od k u p ie­
n ie  zniszczonych lub  s:agubionych egzem ­
plarzy .

P odobn ie  ja k  w  Polsce, b ib lio tek i 
szw edzkie o rg an izu ją  różnorodne w y sta ­

w y, odczy ty  i sp o tk an ia , p u b lik u ją  u lo t­
k i i in fo rm ato ry , u rząd za ją  w ieczory  
b a je k  d la  dzieci i p rzed s taw ien ia  te a t ru  
la lek . N iek tó re  z tych  im prez  o d b y w ają  
się w  językach  im ig racy jnych , stosow nie 
do po trzeb  środow iska.

S p raw n e  u d o stęp n ian ie  zbiorów , ko m ­
p e te n tn e  in fo rm ac je  i rozległa d z ia ła l­
ność k u ltu ra ln o -o św ia to w a  są m ożliw e 
m . in. dzięk i w ysok im  kw alifikac jom , 
dośw iadczen iu  i  zaangażow an iu  p racow ­
ników .

W ro k u  1983 z o k az ji p ięćse tn e j rocz­
n icy  w y d an ia  d ru k iem  p ie rw sze j szw edz­
k ie j k siążk i ogłoszono w całym  k ra ju  
k am p an ię  n a  rzecz rozw oju  b ib lio tek
i czy te ln ic tw a. N a po trzeby  z ty m  zw ią­
zane  p rzeznaczone zostały  dodatkow e 
fundusze .

D w ie ak c je  w ów czas po d ję te  w zbu­
dziły n a jw ięk szy  oddźw ięk  w  społeczeń­
stw ie  szw edzkim : K ru c ja ta  p isa rzy  „T y­
siąc i jed n a  le k tu ra ” i dz ia łan ie  pod h a ­
słem  „B ib lio tek i są fan ta s ty c zn e”.

W ciągu dziesięciu  dn i g ru p a  p i­
sarzy  odw iedziła  ponad  30 gm in  w  cen ­
tra ln y c h  reg ionach  S zw ecji, g łów nie 
szkoły, zak łady  p racy  i b ib lio tek i, p rze­
k o n u jąc  o konieczności zw iększen ia  
w sp arc ia  b ib lio tek  publicznych , szkol­
nych  i zak ładow ych . W d rug ie j ak c ji 
z udzia łem  p rak ty czn ie  w szystk ich  b i­
b lio tek  szw edzkich , w zm ożone zostały  
w ysiłk i d la  u k azan ia  spo łeczeństw u ca­
łego bogactw a zgrom adzonytih  zbiorów . 
P o d ję to  dodatkow e p róby  d o ta rc ia  do 
osób nie  ko rzy s ta jący ch  z usług  b ib lio ­
tek . Po szw edzkich  lin iach  ko lejow ych  
ku rso w a ły  dw a spec ja lne  w agony, w  
k tó ry ch  w ypożyczano książk i podróżnym . 
W szystkie te w ysiłk i p rzysporzy ły  b i­
b lio tekom  now ych czy te ln ików , w zrosła  
iJość w ypożyczeń i udzielonych  in fo r­
m acji. P o tw ierd z iły  one rów nież po trze­
bę i znaczenie w zbogacenia in fo rm ac ji
o zb iorach  i działalności b ib lio tek , aby  
m ak sy m aln ie  u ła tw ić  za in te reso w an y m  
do ta rc ie  do n ich .

O bsługa im ig ran tó w  i ludzi n iep e łn o sp raw n y ch

F ak t, iż w  Szw ecji żyje ponad 40 tys. 
obcokra jow ców  zn a jd u je  także  odzv/ier- 
c ied len ie  w działalności b ib lio tek  p u ­
blicznych, gdyż zgodnie z o b ow iązu ją ­
cym  ust'^w odaw stw em  m ają  oni tak ie  
sam e p raw a  ko rzy s tan ia  z n ich jak  oby­
w ate le  szw edzcy. Do n ajliczn ie jszych  
g ru p  im ig racy jnych  należą: F inow ie, 
Jugosłow ian ie , G recy, T urcy.

Szczególnie znaczny p rzy ro st zbiorów  
w  językach  im ig racy jnych  zapoczątko­
w any  został tu  w 1970 r.

N ajw yraźn ie j p rob lem  te n  w y stępu je  
w  gm inie  sz tokholm skiej, w  k tó re j im i­

g ran c i s tanow ią  aż 8*/» ludności. Z tego 
pow odu B ib lio teka M iejska w  sto licy  
Szw ecji p rzeznacza  z budżetu  na  zakup  
zbiorów  aż 8®/e na zakup  książek  w ję ­
zykach  im ig racy jnych . W trosce o ja k  
n a jp e łn ie jsze  resp ek to w an ie  p raw  i po­
trz e b  im ig ran tów  B ib lio teka ta  k u p u je  
książk i w 80 różnych  językach, w ty m  
W 30 językach  posługu jących  się a lfa ­
b e tem  n ie łac ińsk im . O feru je  ona po n ad ­
to 370 ty tu łó w  gazet i czasopism  w 32 
językach . Im ig ranc i należą do szczegól­
n ie  p ilnych  i ak ty w n y ch  czyte ln ików .

R ów nie w ie lką  tro sk ą  b ib lio tek i



Sizwedzkie o tacz a ją  czy te ln ików  n iep e ł­
nosp raw n y ch , w  ty m  także  upośledzo­
nych  um ysłow o. W S zw ecji żyje ponad  
335 tys. osób m ających  p raw o  w ypoży­
czać książk i m ów ione, a w  zb iorach  
b ib lio tecznych  je s t ich już ponad  185 tys., 
w  w iększości n ag ran y ch  n a  kase tach , 
k tó ry ch  p rzygo tow an iem  zam jm u je  się 
w y sp ec ja lizo w an a  B ib lio teka  K siążk i 
M ów ionej. In fo rm ac je  o now ościach z 
tego zak resu  za in te reso w an i o trzy m u ją  
sys tem atyczn ie  w  „n ag ran y ch  g aze tach”,

rozpow szechn ianych  w  gm inach , a  często- 
red agow anych  przez  b ib lio tek i w o je­
w ódzkie.

Inw alidzi, chorzy  i  ludzie  starsi^ 
k tó ry m  tru d n o  osobiście p rzy jść  do w y­
pożyczalni m ogą ko rzystać  z sy s tem u  
„B oken ko m m er” (książka  przychodzi), 
w  ram ach  k tó rego  b ib lio tek a  w ysyła im  ̂
b ezp ła tn ie  zam ów ione książki. Z te j fo r- 
m y w ypożyczeń ko rzy s ta  ponad  10 tys. 
czy te ln ików  w  p ra w ie  190 gm inach .

Szkolenie bibliotekarzy i ich  organizacje

K szta łcen iem  b ib lio tek a rzy  szw edz­
k ich  za jm u je  się jedyn ie  W yższa Szkoła 
B ib lio tek a rsk a  w Borńs, m ieście poło­
żonym  około 50 k ilom etrów  n a  w schód 
od G oteborga, Z a jęc ia  obow iązkow e 
trw a ją  w n ie j dw a la ta , a ich is to tnym  
e lem en tem  je s t p ra k ty k a  zaw odow a w 
b ib lio tekach  w szystk ich  typów  i w róż­
ny ch  in s ty tu c jach  re so rtu  k u ltu ry  i in ­
fo rm ac ji. K ażdego ro k u  dyplom y ukoń­
czen ia  te j uczelni o trzy m u je  około 240 
b ib lio tekarzy .

W SB w BorSs za jm u je  się rów nież 
różnym i sp ecja lizacjam i, k u rsam i do­
sk o n a len ia  zaw odow ego, a także  p rzy ­
g o tow yw an iem  fachow ym  pom ocniczego 
p e rso n e lu  bibliotecznego.

Część sw oich dzia łań  szkoła re a lizu ­
je  ko rzy s ta jąc  ze w spółpracy  z odpo­
w iedn im i in s ty tu c jam i un iw ersy teck im i.

G łów ną płaszczyzną in teg rac ji zaw o­
dow ej je s t S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  
Szw edzkich  (Svenska A llm anna  B iblio- 
tek sfo ren in g  — SAB), założone już w
1915 r. i obe jm u jące  p racow n ików  róż­
n y ch  ro d za jó w  b ib lio tek . Od 1982 r. w

SAB dzia ła  pięć sekcji: b ib lio tek  p u ­
blicznych, b ib lio tek  szkolnych, b ib lio tek  
naukow ych , b ib lio tek  szp ita lnych  i człon­
ków  indyw idualnych . S tow arzyszen ie  po­
de jm u je  w iele dz ia łań  służących zapoz­
n an iu  spo łeczeństw a z p racą , o siągn ię­
ciam i i p rob lem am i szw edzkich  b ib lio­
tek . P rzed  k ilk u  la ty  SAB zdecydow a­
n ie  i sku teczn ie  sprzeciw iło  się próbom , 
w p ro w ad zen ia  op ła t za w ypożyczenia w  
b ib lio tekach  publicznych. S tow arzyszen ie  
o rgan izu je  w ykłady , spo tkan ia , kursy , 
ko n fe ren c je , a także  w y d a je  czasopism o 
„B ib lio tek sb lad e t”.

SAB znane je s t rów n ież  z ow ocnej 
dz iałalności m iędzynarodow ej n a  p łasz­
czyźnie IFLA .

O bok niego fu n k c jo n u ją  jeszcze dw ie 
o rg an izac je : Szw edzkie Tow arzystw o- 
B ib lio tekarzy  (Svenska B ib lio tek aries- 
am fundet), sk u p ia jące  g łów nie p raco w n i­
ków  b ib lio tek  naukow ych , o raz pow sta ­
łe w  1936 r. Szw edzkie S tow arzyszen ie  
D o k u m en tac ji T echn icznej (T ekniska L i- 
tte ra tu rs a llsk a p e t — TSL), obejm ujące- 
p racow n ików  b ib lio tek  zak ładow ych.
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WKRAJU 
W EUROPIE- NA SWIECIE

WIEŚCI Z KANADY

B ib lio teka  N arodow a w  O ttaw ie  s tan o w i k ra jo w e  c e n tru m  w  dziedzin ie  och ro ­
n y  i ko n se rw ac ji zbiorów . W 1986 r. p rze ję ła  ona w celu odkw aszen ia  IdOO voiu- 
m inów  d ruków  u lo tnych  z B ib lio tek i P a rlam en tu , po czym  dokonała  ich zmiUi’ofi- 
szow ania, co pozw ali n a  szersze udostępn ien ie  tych  m a te ria łó w  badaczom  dziejów  
K anady .

B ib lio tek i nau k o w e  w  K an ad z ie  p rzy s tąp iły  do re a liz a c ji w spólnego  p ro g ram u
0 nazw ie C O N SPECTU S, w cześn iej w prow adzonego  w życie w S tan ach  Z jednoczo­
nych . Jego celem  je s t spo rządzen ie ogó lnok ra jow ej zau tom atyzow anej bazy da­
nych  o zb iorach  specja lnych , zna jd u jący ch  się w  b ib lio tekach  k an ad y jsk ich . P rzed ­
sięw zięciu  p a tro n u je  S tow arzyszen ie  B ib lio tek  N aukow ych , a dz iałalność m etodyczna
1 szkolen iow ą w zięła  n a  sieb ie  B ib lio teka  N arodow a w  O ttaw ie .

P ó łto ra  m iliona  książek , 72 tys. p ły t i ta śm  m agnetofonow ych , 23 tys. mikrofi'^rm 
o raz b lisko  7 ty s . ty tu łó w  czasopism  o fe ru je  m ieszkańcom  B ib lio teka  Publ5c«na 
w  T oronto . W  1986 r .  zano tow ano  w  n ie j o raz  w  31 filiach  b lisko  600 ty s  od­
w iedzin , podczas k tó ry ch  165 tys. czy te ln ików  w ykorzysta ło  na  m iejscu  p raw .e
2 m in  pozycji, a do dom u w ypożyczyło dalszych  5,5 rnln książek . S ieć b ib lio tek  
(publicznych w  T oron to  je s t ca łkow ic ie  sk o m p u te ry zo w an a  i w yposażona w  now o­
czesny sp rzę t aud iow izua lny .

I na koniec ak cen t polski. 5 m arca  1987 r. w  B iblio tece N arodow ej K anady  
A m basado r P o lsk i w  ty m  k ra ju  A n d rze j Kacała o tw orzy ł w ystaw ę „P om nik i K ra ­
k o w a”. W yeksponow ane zostały  fo tog rafie  pom ników  i innych  zaby tków  K rakow a, 
a  ponad to  w ykonyw ano  p ro jek c je  film ów  o m ieście a K a ted rze  W aw elsk iej.

N a p o dstaw ie  „N ationa l L ib ra ry  N ew s” 
o raz  „T oron to  P ub lic  L ib ra ry  A n n u a l 
R ep o rt 1986” oprać . (StK)
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PRZEGLĄD 
PIŚMIENNICTWA

A

H EN ZEL W ładysław , Z IE L IŃ S K I K azim ierz ; 70 la t  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  « 
P o lsk ich  1917 -1987 (M ateria ły  do b ib liografii), W arszaw a 1987, S tow . B ibl. Pol., 
s. 204.

70 LAT 
STOWARZYSZENIA 

BIBUOTEKARZY POLSKICH 
1917 - 1 9 8 7

(MATERIAŁY DO BIBLIOGRAFII)

Z radośc ią  w itam y  w ydaw nictw o  b i­
b liog raficzne  SB P pt. „70 la t S tov /arzy - 
szen ia  B ib lio tekarzy  Po lsk ich  1917 - 1987” 
(M ateria ły  do b ib liografii), opracow ane 
przez  W ładysław a H enzla  i K azim ierza  
Z ielińskiego. S łusznie au to rzy  p o d k reś li­
li w pod ty tu le , że są to „M ateria ły  do 
b ib lio g ra fii” . O kom pletność  w  tego ro ­
dza ju  p racy  tru d n o  się kusić, a  szcze­
gólnie, jeże li cłiodzi o dz iałalność Z w iąz­
ku  B ib lio tekarzy  Polsk ich . A rch iw alia  
p rzed w o jen n e  n ie  is tn ie ją . P ow ojenne 
z n a jd u ją  się w  o p łak an y m  stan ie , n ie 
m a ją  sta łego  m iejsca, n ik t  p e rsona ln ie  
za n ie  n ie  odpow iada.

W rozdziale  p ie rw szy m  uderzy  n ie ­
logiczność sam ego uk ładu , A m ianow i­
cie: p u n k t 5b, dotyczy działalności SBP, 
n a leża łoby  p rzesu n ąć  jak o  osobny roz­

dział IV. W tedy dotychczasow y rozdzia ł 
IV  sta łb y  się V itd. N atom iast p o d p u n k t 
w  p unkc ie  5b, pośw ięcony odznaczeniom , 
dobrze byłoby połączyć z w yróżn ien ia ­
m i b ib lio tek a rzy  um ieszczonym i w  roz­
dziale V p u n k t 2.

A te raz  b łąd  k o rek to rsk i n a  s tr. 163: 
ilozdzia ł V III za ty tu ło w an y  je s t „B iblio­
g ra f ie  Z asłużonych  działaczy i w y b it­
nych członków  Z B P i S B P ”, a pow inno
być: „B iografie” z a s łu żo n y ch ......... itd .”
tak, ja k  je s t w spisie treści.

Na stro n ie  122 ty tu ł nag łów ka b rzm i: 
..D ziałalność w ydaw nicza  Z w iązku”, za­
m iast: „D ziałalność w ydaw nicza  S tow a­
rzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich”.

W indeksie  osobow ym , w  nazw iskach  
k o b ie t używ ających  nazw isk  podw ój­
nych, n as tąp iło  zam ieszanie. Nie p rze­
strzegano  zasady  zastosow an ia  jedne j 
fo rm y, a p rzy  innych  fo rm ach  posług i- 
v /an ia  się odsyłaczam i. Np. 1) P a ry s -  
-S oko łow ska W anda zob. Sokołow ska 
W anda i pod Sokołow ska W anda należy  
w ym ien ić  pozycje 230, 967, 1058 itd.
2) P io tro w sk a  Z ofia i tu  trzeb a  w ym ie­
n ić w szystk ie  pozycje, a p rzy  innych

■ fo rm ach  n azw isk a  dać ty lko  odsyłacze: 
W arczygłow a Z ofia zob. P io tro w sk a  Zo­
fia  i W arczyg łow a-P io trow ska  Z ofia zob. 
P io tro w sk a  Zofia.

W b ib lio g ra fii n a  ogół n ie  podaje  
się no tek  b iograficznycłi. Jeżeli au to ­
rzy  p rzy ję li już  ta k ą  form ę, to trzeb a  
było p rzy jąć  jed n ą  zasadę, u s ta la ją cą  
co ta k a  n o tk a  m a zaw ierać. W p rzed ­
m ow ie je s t zaznaczone, że „po nazw isk u  
zn a jd u je  się zw ięzła adno tac ja , jak ie  
stanow isko  d an a  osoba za jm ow ała  w  ■■ 
h ie ra rc h ii w ładz  cen tra ln y ch  i te ren o ­
w ych, w zględnie, jak ie  m a zasługi w o­
bec Z a rząd u ” i to  rzeczyw iście je s t 
p rzestrzegane. N atom iast jedn i działacze 
są  jak b y  w yróżn ien i: ok reślone  je s t ich 
stanow isko  w  zaw odzie i działalność, 
in n i p o tra k to w a n i zo sta li bardzo  lak o -
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niczn ie . Szczególnie u d e rza  ta  zw ięzłość 
n o tek  p rzy  działaczach  w yb itnycłi, już  
n ie  żyjących. Oto k ilk a  p rzyk ładów :

1. C zerw ijow sk i F a u s ty n  — uw zg lęd­
n iono  ty lk o  działalność zw iązkow ą. 
T ru d n o  pom inąć  fak t, że by ł p ierw szym  
d łu g o le tn im  d y rek to rem  B ib lio tek i P u ­
b licznej m . st. W arszaw y  w  la tach  1907 - 
-1937.

2) D em by S te fa n  — to  n ie  ty lk o  
re d a k to r  „P rzeg lądu  B ib lio tecznego” w  
la ta c h  1908- 1911, a le  o rg an iza to r 
ł p ierw szy  d y re k to r  B ib lio tek i N arodo ­
w ej w la tach  1930 - 1937.

3) F leszarow a R egina — p rzew o d n i­
cząca W arszaw skiego  K oła Z B P . . . ,  a le  
i geograf, k ie ro w n ik  B ib lio tek i P a ń s t­
w ow ego In s ty tu tu  G eologicznego w  la ­
tach  1919 - 1939. P ierw szy  b ib lio tek a rz  — 
sen a to r w  S e jm ie  R zeczypospolitej P o l­
sk ie j w la ta c h  1935 -  1939. W tre śc i n a ­
leżałoby  podać je j głos w  S enacie  w  
sp raw ie  u s taw y  b ib lio tecznej n a  p o d s ta ­
w ie ów czesnej p rasy .

A z ży jących , np .: 1) D em bow ska 
M aria  — se k re ta rz  g en era ln y  SB P, n a ­
leżałoby  dodać: D y rek to r B ib lio tek i 
PA N  w  W arszaw ie  w  la ta c h  . . . ,  p ro fe ­

so r W yższej Szkoły  Pedagog icznej w  
O lsztyn ie , członek honorow y SB P.

2) K o rp a ła  Józef — poza fu n k c ja ­
m i w  SB P, n ie  m ożna pom inąć  jego 
s tan o w isk a  zaw odow ego jak o  d łu g o le t­
n iego d y rek to ra  M B P w  K rakow ie .

3) K aw ecka-G ryczow a A lodia — 
p raco w n ik  B ib lio tek i K ó rn ick ie j i B i­
b lio tek i N arodow ej — to  ok reś len ie  
zb y t ogólnikow e; na leża łoby  podk reś lić  
je j ty tu ły  naukow e: p ro feso r i dok tor, 
stanow isko  za jm ow ane  w  B iblio tece 
N arodow ej (kustosz i k ie ro w n ik  D ziału  
S ta ry ch  D ruków ) i je j zasług i jak o  w y­
b itnego  znaw cy te j dziedziny ; członek  
honorow y SB P.

Na koniec d ro b n a  uw ag a : au to rzy  
n ie  w y korzysta li w y d aw n ic tw a  p t. 
„T w órcy  now oczesnego b ib lio te k a rs tw a  
po lsk iego”. W arszaw a 1974, choć tom  
n a s tę p n y  „ P o rtre ty  b ib lio tek a rzy  p o l­
sk ic h ”, W arszaw a 1980 zosta ł uw zg lęd ­
n iony .

Z aznaczyć p rzy  ty m  należy , że oby­
dw a te  tom y zostały  o p racow ane  przez 
Z espół H is to ry czn o -P am ię tn ik a rsk i p rzy  
O kręgu  S to łecznym  S tow arzyszen ia  B i­
b lio tek a rzy  P o lsk ich .

E lżb ie ta  W ID ERSZA LO W A

Z PRASY I NIE TYLKO

TRZY JUBILEUSZE BIBLIOTEKI NARODOWEJ *  O HERBATCE 
I POGAWĘDKACH W CZASIE PRACY *  KSIĄŻKA DO KOSZYKA! 

DOBRE WRAŻENIE ZAMIAST PLEBISCYTU

R ok 1988 przjTiosi B ib lio tece N arodo­
w ej trzy  jub ileusze: 60-lecie is tn ien ia , 
25-lecie za tw ie rd zen ia  p ro je k tu  now ej 
siedziby  oraz  5-lecie p ierw szego  te rm i­
n u  ukończen ia je j budow y. A le chyba 
n ie  ty lko  jub ileuszom  należy  p rzyp isy ­
w ać, że o BN m ów i się o sta tn io  sporo. 
Ś ro d k i m asow ego p rzekazu  co jak iś  czas 
w y k azu ją  za in te reso w an ie  naszą  głów ­
n ą  książn icą. D zieje się ta k  w p rzy p ad ­
k u  w izy ty  na  budow ie BN w ażne j oso­
b is tości p a r ty jn e j a lbo  pań stw o w ej lub  
w  sy tuac ji, gdy dalszy  postęp  budow y 
s ta je  się pod dużym  znak iem  zap y ta ­
n ia . Jeże li chodzi o w izy ty , to w eszły  
one już  n iem al do pro toko łu . T ak  ja k  
k ażdy  now y am b asad o r ak red y to w an y

w  Polsce p rzy jeżdża  n a  pl. Z w ycięstw a, 
by  złożyć w ieniec n a  G robie  N ieznane­
go Ż ołnierza, ta k  każda  nasza  w ażn ie j­
sza osobistość w sferze k u ltu ry  bezpo­
średn io  po ob jęciu  stan o w isk a  p rzy jeż­
dża n a  w arszaw sk ie  P ole  M okotow skie  
i ubo lew a nad  zbyt w olnym  tem p em  
budow y K siążn icy  N arodow ej. C zęsto­
tliw ość tych  w izyt w  czasach p rzem ian , 
z jak im i od k ilk u  la t m am y do czynie­
n ia , byw a spora. Pow ażnych  zagrożeń  
d la  p rac  nad  w znoszeniem  siedziby B i­
b lio tek i też  już  było k ilka . S łow em  — 
co jak iś  czas B ib lio teka  N arodow a t r a ­
f ia  n a  łam y  prasy , w spom ina się o n ie j 
w  ra d iu  i te lew izji.

O statnią okazją do pisania o BN  by­
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ła  sy tu ac ja , ja k a  w y tw o rzy ła  się n a  b u ­
dow ie pod koniec 1987 roku , k iedy to 
dotychczasow y w ykonaw ca (K om binat 
B udow n ictw a M ieszkaniow ego w R ado­
m iu) zapow iedział, że w ycofu je  sią z Po­
la  M okotow skiego. W te j sy tu ac ji n a  
w niosek  d y re k to ra  BN, dr. S tan is ław a  
C zajki, M in is te r K u ltu ry  i S ztuk i w y­
dał zarządzen ie  o pow ołan iu  (w s t ru k tu ­
rze B iblio tek i) D yrekc ji B udow y B iblio­
tek i N arodow ej. O znacza to, że N aro­
dow a — n ie  m a jąc  żadnego p o ten c ja łu  
w ykonaw czego, ale  m ając  p rzy n a jm n ie j 
dobre  chęci — m a się obecnie budow ać 
sam a. A lte rn a ty w ą  dla  te j decyzji było 
zapew ne p rze rw am e  budow y. C okolw iek 
byśm y pow iedzie li n a  tem a t budow y 
BN, tem pa  ty ch  p rac  — jedno n ie u lega 
w ątp liw ości: całe p rzedsięw zięcie w y k a­
zu je  zadz iw ia jącą  i w g iu n c ie  rzeczy 
o p tym is tyczną  żyw otność. S p róbu jm y  so­
bie p rzypom nieć, ja k i los spo tka ł w iele 
rozpoczętych  w  la ta ch  siedem dziesią­
tych , dużych  i w ażnych  inw estycji. D la 
środow iska  b ib lio tekarsk iego , d la  ludzi 
ze św ia ta  n au k i i k u ltu ry  konieczność 
ko n ty n u o w an ia  budow y BN, bez w zglę­
du na  sy tu ac ję  gospodarczą, je s t bezdy­
skusy jn a . Nie zapom ina jm y  jednak , że 
n ie  w szyscy m yślą  ta k  sam o, że zaw sze 
były , są i będą w  przyszłości bardzo  
e ilne g ru p y  nacisku , d la  k tó rych  ko­
nieczność budow y kom pleksu  BN nie  je s t 
aż ta k  oczyw ista. Z w raca  n a  to uw agę 
E lżb ie ta  Isak iew icz, k tó ra  w  obszernym  
a rty k u le  na  te m a t N arodow ej {P rzykryć  
papą  „IT D ” 1987 n r  50) pisze m. in.: 
„W jedenaśc ie  la t od początku  budow y 
d y re k to r C za jka  m ów i, że to, iż B iblio­
te k a  N arodow a w ciąż się b u d u je  i tak  
należy  uznać za spory  sukces, bow iem  
ra z  po raz  p ad a ły  „z g ó ry” sugestie, 
aby  to, co zostało  zaczęte, p rzy k ry ć  
pap ą  i czekać na  lepsze czasy, k iedy  
P o lsk a  będzie sobie m ogła pozw olić na  
kończen ie  rozgrzebanych  in w esty c ji” .

S ta n  zaaw an so w an ia  p rac  na  budo­
w ie BN w  końcu  ubiegłego roku  z re la ­
c jonow ała  m. in. „R zeczpospolita” w nu­
m erze z 30 g ru d n ia  1987 oraz  „Słow o 
P ow szechne” z 5 styczn ia  br. P isze o 
ty m  rów nież J a n  W ołosz w „P o rad n ik u  
B ib lio tek a rza” 1988 n r  3. Od rozpoczę­
cia budow y zdołano w ykończyć ok. 50®/o 
ogólnej k u b a tu ry  kom pleksu . K ilka  la t 
tem u  oddano  budynek  m agazynow y, 
obecnie  sukcesyw nie  p rze jm ow any  je s t 
bu dynek  przeznaczony  d la zak ładów  
i p racow n i b ib lio tecznych. E>o w ykona­
n ia  pozostaje  ob iek t, k tó ry  pom ieści 
kom pleks czyteln i. Ju ż  dziś w iadom o, że 
o sta tn io  obow iązu jący  te rm in  oddan ia  
BN (dotychczas złożono ponad 20 an ek ­
sów  um ów  z w ykonaw cą co do te rm in u  
zakończen ia  p rac) — koniec 1990 r. jes t

n ie rea ln y . W d o d a tk u  w szystko  w sk a ­
zu je  n a  to, że n aw e t duchy  Z ałusk ich  
i O ssolińskich , b łąk a jące  się pew nie no­
cą po P o lu  M okotow skim , n ie  p o tra fiły ­
by  dzisia j pow iedzieć, k iedy  B ib lio teka  
N arodow a p rzes tan ie  być „w budow ie”

C zy teln ikom  „B ib lio tek a rza” n ie  tru d ­
no  sobie w yobrazić, czym  d la ta k  ogrom ­
n e j p laców ki b ib lio tecznej, d la  w ypeł­
n ia n ia  przez n ią  s ta tu to w y ch  zadań , je s t 
stan , w  jak im  BN p racu je . We w spom ­
n ia n y m  już a rty k u le  E. Isak iew icz  p i­
sze m. in. „że z końcem  1987 roku  w ie­
lu  P o laków  po p ro s tu  n ie  w ie, że w  
W arszaw ie budu ją , w d o d a tk u  od jed e ­
n a s tu  la t, ich B iblio tekę, a ludzie z n ią  
zw iązan i i z n ie j ko rzysta jący , p ra c u ją  
w  w a ru n k ach  u rąg a jący ch  cyw ilizow a­
nem u  p ań s tw u  w środku  E uropy . BN 
p row adzi p rzecież tak że  działalność n a u ­
kow ą, is tn ie ją  dw a in s ty tu ty , o p racow u­
je  się w  n ich  kata log i, k a r to te k i i ca łą  
narodow ą b ib liog rafię . P rzy  jed n y m  
b iu rk u  siedzi po k ilk a  osób, bo ciasno. 
P łace  ja k  w  całe j sferze n iep ro d u k cy j­
n e j są nędzne i w ciąż bez odpow iedzi 
pozosta je  p y tan ie , ja k  to się dzieje, że 
w  tak ich  w a ru n k ach  uchow ali się w y­
sokiej k lasy  spec ja liśc i”.

N ie należy  się spec ja ln ie  p rzejm ow ać, 
że innego zdan ia  na  tem a t p racy  w BN 
je s t d z ien n ik a rk a  „G azety  M łodych” — 
E lżb ie ta  W ypych, k tó ra  w  a rty k u le  n a  
tem a t czy te ln ic tw a  i b ib lio tek a rs tw a  
(Disco w  bib lio tece  — „G M ” 1987 n r  100) 
w sp o m in a jąc  o tru d n y ch  w aru n k ach  
p racy  b ib lio tek a rek  w ie jsk ich  pisze m .in.: 
„M ało kto w ie o tym , że jego d ro b n a  
p an i b ib lio tek a rsk a  przyw ozi z m ia s ta  
w  sw oich to rb ach  książk i w ażące k il­
k anaśc ie  k ilogram ów , ( . . . )  P rzecież n ie  
m ożna je j po rów nać z p an iam i p racu ­
jącym i w tak ich  g igan tach  jak  na p rzy ­
k ład  B ib lio teka  N arodow a, k tó ry m  p ra ­
ca up ływ a na  h e rb a tk ach , kaw kach , to ­
w arzysk ich  pogaw ędkach . Skoro  m a ją  
n a  to czas, to w niosek je s t chyba jeden : 
je s t ich ta m  stanow czo  za dużo i m a ją  
n iew ie le  do robo ty”.

M oim  zdan iem  sp raw a  je s t b ard z ie j 
skom plikow ana, niż się E. W ypych w y­
daje . Nie m ożna generalizow ać. P anie , 
k tó ry m  czas w p racy  up ływ a na h e rb a t­
kach  i pogaw ędkach , m ożna spo tkać  
rów n ie  dobrze w BN, jak  i w biblio tece 
w ie jsk ie j, w in s ty tuc ie  naukow ym  i w  
urzędzie  gm iny, w red ak c ji czasopism a 
1 w b iu rze  zak ładu  przem ysłow ego. T a ­
k ie pan ie  (i panów  też) spo tyka  się 
w szędzie. K lucz in s ty tu c jo n a ln y  na n ie­
w iele się tu  p rzydaje . A że specyfika  
p racy  w m ałe j b ib lio tece w ie jsk ie j jes t 
inna  niż w b ib lio tece -g ig an c ie . . .  No 
cóż, nic na to nie poradzim y. M ożna 
by było oczyw iście — w  im ię  sp ra ­
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w ied liw ości spo łecznej — w ysy łać  co ja ­
k iś  czas p raco w n ik ó w  BN do innego 
m ia s ta  z to rb am i p e łn y m i książek , a 
p raco w n ik o m  b ib lio tek  w ie jsk ich  zlecać 
w ty m  czasie np. p racę  n ad  „P rzew od­
n ik iem  B ib liog raficznym ”. M ożna, ty l­
ko po co.

Sporo  się o s ta tn io  p isze i d y sk u tu je
— w zw iązku  z in flac ją , a  tak że  w  
zw iązku  z II e tap em  re fo rm y  gospo­
darczej — o m ożlw iościach zasp o k a ja ­
n ia  po trzeb  k u ltu ra ln y c h , a  w  ty m  ró w ­
nież  o sy tu ac ji książki. P o jaw iły  się gło­
sy  p o stu lu jące  w prow adzen ie  książk i do 
podstaw ow ego koszyka konsum pcji. P i­
sze o ty m  m. in. Jan u sz  K raw czyk  {Mó­
w ią  o n iej: dohro narodow e  — „G azeta  
W spółczesna” z 23 m arca  ubiegłego ro ­
ku): „K siążka  je s t dob rem  podstaw o­
w ym  w ku ltu rze . K o n d y cja  książk i n ie ­
pokoi! C oraz liczniejjfze są głosy, że po­
ra  w dobie re fo rm y  ekonom icznej tego 
d ob ra  b ron ić  i sku teczn ie   ̂ chronić . N a 
p rzy k ład  — w prow adzić  do koszyka e le­
m en ta rn y ch  p o trzeb  konsum pcy jnych , 
k tó rego  sk ład n ik i będą, jak  w iadom o, 
podlegały , w raz  ze w zrostem  cen, r e ­
kom pensacie . W A nglii, F ra n c ji czy RFN 
książk i w chodzą do podstaw ow ych  ko­
szyków  k o nsum pcji — a rg u m e n tu ją  
obrońcy  tego pom ysłu . W końcu jeżeli 
dopłacam y do o pere tk i, to m oże i do 
k siążk i” .

Ju ż  po raz  czw arty  „P rzeg ląd  T ygod­
n io w y ” opub likow ał (n r 51 - 52/87) w y­
n ik i dorocznej a n k ie ty  „Co n ap raw d ę

czy tam y”, p rzep row adzonej w  w y b ra ­
nych  b ib lio tekach . C elem  an k ie ty  je s t 
w y ty p o w an ie  n a jb a rd z ie j poczytnych  
książek  po lsk ich  au to ró w  w spółczesnych. 
P odobne p rzedsięw zięcie  za in ic jow ał k il­
k a  la t tem u  Z arząd  G łów ny S to w arzy ­
szen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  u s ta n a w ia ­
jąc  N agrodę L ite rack ą  SB P. P rzep ro w a­
dzono dw ie edycje  n ag rody -p leb iscy tu , 
w ręczono  spec ja ln ie  w yb ite  n a  tę  okazję , 
cenione p rzez tw órców  m edale. Po czym  
sp raw ę  zaw ieszono. P ow odem  zaw iesze­
n ia  n ie  by ł b ra k  chę tnych  do udzia łu  
w  p lebiscycie, tru d n o śc i techn iczne  czy 
coś w ty m  rodzaju , lecz w ciąż chyba 
n ie  ro zs trzy g n ię te  spory  te rm ino log icz­
ne. C hodzi o to, czy au to ro m  książek  
n ieb e le try stycznych , p o p u la rn o n au k o ­
w ych m ożna w ręczać m edal z nap isem  
„N agroda L ite ra c k a ”, a w ięc niejako, 
aw ansow ać ich na  lite ra tó w . M yślę, że 
obaw y są o ty le  słuszne, że n iek tó rzy  
„n ie lite ra c i” m ogliby się za ta k i aw ans 
obrazić . N ajlepsze w yjśc ie  z k łopo tli­
w ej sy tu ac ji znalaz ła  re d ak c ja  roczn ika  
„ In fo rm a to ra  B ib lio tek arza  i K sięg arza”, 
k tó ra  już  od dw óch la t (zob. roczn ik i
1987 i 1988) pu b lik u je , ja k  gdyby nigdy 

nic, w yn ik i w ciąż te j sam ej edycji N a­
grody  L ite rack ie j SB P z r. 1984, rob iąc  
w  te n  sposób w rażen ie , że p leb iscy t jes t 
w ciąż p rzeprow adzony . D obre i to. Cho­
ciaż może w arto  pom yśleć o re ak ty w o ­
w an iu  nag rody  i p rzep row adzen iu  je j 
np. w spóln ie  z „P rzeg ląd em  T ygodnio­
w y m ”.

Ju liu sz  W A SIL EW SK I

BIBLIOTEKI I ZABYTKI «■

JÓ Z E F  PO DG ÓRECZN Y

BYDGOSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
W ojew ódzka i M iejska  B ib lio teka  

P ub liczna  w Bydgoszczy m ieści się w 
gm achu  zabytkow ym , położonym  w cen­
tra ln y m  punkcie  starego  m iasta . Z ostała  
tam  z lokalizow ana w czerw cu 1908 roku. 
G m ach w sty lu  barokow o-k lasycystycz-

n ym  w zniesiony  został w  1778 roku; 
je s t p ię trow y , posiada  sk lep ien ie  ko leb ­
kow ego i krzyżow e. O prócz gm achu  
p rzy  S ta ry m  R ynku  25 B ib lio teka  za j­
m u je  rów nież  zaby tkow e sąsiedn ie  o b iek ­
ty  p rzy  ul, J a n a  K az im ierza  aż do ul.

36



W ojew ódzka i M iejska  B ib lio teka  P u b liczn a  w  Bydgoszczy

D ługiej 41. G łów ny gm ach  B ib lio tek i 
m a już  210 la t i posiada c iekaw ą h is to ­
rię. S ta re  p lan y  i osiągi g ru n to w e v.'y- 
k azu ją , źe w  1777 r. obok niego, w  k ie ­
ru n k u  do ul. D ługiej, s ta ły  rów nież 
budow le zabytkow e, zbudow ane w  po­
czą tku  X V II w ieku, ale n ie  p rze trw a ły  
b u rz liw ych  czasów  X V II w ieku. P arce le  
le zna jdow ały  się w  p ry w a tn y m  posia­
daniu . Z ostały  w ykupione przez państw o  
p ru sk ie  n a  po trzeby  K ró lew skiego  Sądu. 
W te n  sposób w ładze p ru sk ie  s ta ły  się 
w łaśc ic ie lem  sąsiedn ich  posesji i zabu­
dow ały  je  do celów  sądow n ic tw a  i re jen - 
cji.

W okresie  K sięs tw a  W arszaw skiego, 
do k tó rego  n a leża ła  Bydgoszcz od 1806 r. 
(o fic ja ln ie  w yłączona została  w  lu tym  
1807 r., ale w ładze D ep a rtam en tu  p ra ­
cow ały  już  od p aźd z ie rn ik a  1806 r.) z n a j­
dow ała się w g łów nym  bud y n k u  sie­
dziba D ep a rtam en tu  Bydgoskiego, a obok 
T ry b u n a łu  K arnego  i T ry b u n a łu  C yw il­
nego. Z abudow an ia  te  by ły  w łasnością  
p ań stw o w ą  do 1903 r., tzn. do w ybudo­
w an ia  now ej siedziby R ejen c ji B ydgos­
k ie j p rzy  ul. Jag ie llo ń sk ie j (obecny 
gm ach  U rzędu  W ojew ódzkiego) oraz 
gm achów  sądow ych  n a  W ałach Jag ie l­
lońsk ich , gdzie w  1905 r. przeniesiono  
S ąd  A pelacy jny , S ąd  P ow iatow y  i U rząd 
K siąg  G run tow ych .

Ja k o  c iekaw ostkę  należy  dodać, że 
w  gm achu  S ądu  K rólew skiego  p rzy  ul. 
J a n a  K azim ierza  odbyw ał ap lik ac je  są ­
dow e Józef W ybicki, późn iejszy  au to r 
„M azu rka  D ąbrow sk iego”,

W 1903 r. gm achy  te  od p ań stw a  
w y k u p ił M ag is tra t m. Bydgoszczy. W 
g m achu  g łów nym  początkov/o m ieściła 
się K om enda M ilic ji M iejsk iej, a od 
czerw ca 1908 ro k u  za ję ła  go B ib lio teka 
M iejska. N ależy podkreślić , że ów czesne 
w ładze m iejsk ie  Bydgoszczy w ysoko oce­
n ia ły  znaczenie słow a drukow anego , sko­
ro  p rzyzna ły  B iblio tece jeden  z n a j­
w span ia lszych  gm achów  w  m ieście i w 
ty m  bu d y n k u  pozostaje  ona do dziś. 
Bydgoszcz do M acierzy  pow róciła  2& 
styczn ia  1920 r. P ru sacy  by li p rzek o n a­
ni, że odda ją  to m iasto  P o lakom  p rze j­
ściowo i byli pew ni, że do niego po­
w rócą, d latego zastrzeg li sobie, że do­
tychczasow i k ierow n icy  w ażniejszych  
p laców ek  i in s ty tu c ji — N iem cy — po­
zostaną  na  sw ych stanow iskach  tak  d łu ­
go, dopóki Po lacy  n ie  obsadzą ich u rzęd ­
n ik am i o tak ich  sam ych kw alifikacjach , 
Jakie p o siad a ją  ich rodacy. Chodziło im  
c to, by poziom  p racy  tych  in s ty tu c ji 
n ie obniży ł się. T ym  się da w y tłu m a­
czyć, że p ru sk i dyr. B ib lio tek i prof, dr 
M arcin  B o llert k ie row ał polską B iblio­
tek ą  w Bydgoszczy do w rześn ia  1920 ro ­
ku, to znaczy dopóki n ie został m iano­
w an y  na  to stanow isko  p ierw szy  polski 
d y rek to r d r W itold Bełza. Za dy rek c ji 
d ra  Bełzy B ib lio teka  szybko się rozw i­
nęła  i została  dostosow ana do now ej 
po lsk iej rzeczyw istości. R ów nież dzięki 
jego zabiegom  B ib lio teka  stopniow o, od 
1920 r. do 1936 r., za jm ow ała  sąsied ­
n ie  bud y n k i zabytkow e w zdłuż ul. J a n a  
K az im ierza  aż do ul. D ługiej 41.
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R ów nież dzięk i zab iegom  d ra  B e ł­
zy, ocalony  od zniszczenia, zaby tkow y  
■księgozbiór X V -w ieczny  z b ib lio tek i 
b e rn a rd y n ó w  bydgoskich  został w łączo­
n y  do zbiorów  B ib lio tek i. T en  cenny  
księgozbiór po k a sac ji zakonu  w  o k re ­
sie zaboru  p ru sk iego  p rzeb y w ał różne  
ko le je  losu, a le  ocala ł dzięki zabiegom  
ów czesnego kusto sza  B ib lio tek i ks. J a ­
n a  K le ina  i d ra  Bełzy. Te s ta ro d ru k i 
po żm udnej p racy  k o n se rw a to ra  k s ią ­
żek B ib lio tek i P io tra  K arow sk iego  zo­
s ta ły  um ieszczone w  sp ec ja ln y m  po­
m ieszczeniu . B ib lio ttieca B e rn a rd in a , ja ­
ko  zbiór zaby tkow ych  s ta ro d ru k ó w  u -  
d o stęp n ian y  je s t czy te ln ikom  w  sty lo ­
w ym  locum  — w ąsk ie j go tyck ie j celi 
b ib lio teczne j w  gm achu  p rzy  u l. D ługiej 
41. Z ostała  ona u rządzona przez b u d o w ­
niczego m iejsk iego  W ik to ra  Z ab ie l- 
skiego i a r ty s tę  p la s ty k a  Je rzego  R u p - 
n iew skiego . Na śc ianach  są b a rw n e  n a ­
pisy , w zorow ane na  ilu m inow anych  
d ru k ach , k tó re  w y m ien ia ją  zn aczn ie j­
szych o fiarodaw ców  ksiąg  do b ib lio tek i 
b e rn a rd y n ó w . W itraże  w o k nach  o t r e -  
śe l n a ro d o w ej (p rze trw a ły  w  u k ry c iu

ok res  o k u p ac ji h itle ro w sk ie j)  w y konał 
p ro f. E dw ard  K w ia tkow sk i. M iędzy 
księgam i z n a jd u ją  się zby tkow e ekspo ­
n a ty  p o darow ane  B iblio tece, s ta ry  ze­
g a r śc ienny  k lasz to ru  b e rn a rd y n ó w  b y d ­
goskich . N ieste ty , zaby tkow y  gm ach  B i­
b lio tek i od S ta reg o  R ynku  do ul. D łu ­
g ie j je s t pusty . C iężar księgozbiorów  
groził zaw alen iem  się b u d y n k u . T rze j 
d y rek to rzy  przez 35 la t w skazyw ali n a  
konieczność k ap ita ln eg o  rem o n tu . Ich  
rozpaczliw e w o łan ia  p o p arła  n a w e t R a ­
da M iejska sp ec ja ln ą  uchw ałą , w sk azu ­
jącą  na n ie ty lk o  konieczny  rem o n t, 
a le  budow ę now ego gm achu  d la  B iblio­
tek i G łów nej. W 1982 r . trzeb a  było ją  
zam knąć, bo groziła  zaw alen iem  się. 
Z asoby b ib lio teczne  rozw ieziono po ró ż ­
nych  p rzypadkow ych  m agazynach  ro z ­
m ieszczonych na  te re n ie  m ias ta . D opie­
ro  czw arty  d y r. W iM B P m gr H en ry k  
Sobieszczyk doczekał się k ap ita ln eg o  r e ­
m on tu  o raz  k o n k re tn y ch  rea lió w  do ty ­
czących budow y now ego gm achu . Po za­
kończeniu  rem o n tu  na jcen n ie jsze  zbio­
ry  znów  pow rócą do zaby tkow ych  ob iek - 
t W  p rzy  S ta ry m  R ynku .

K O M U N I K A T Y

NOWA BIBLIOTEKA

6 p aźd z ie rn ik a  1986 ro k u  o tw a rto  w  
P oznan iu  przy  ul. R a ta jczak a  39, now ą 
B ib lio tekę i C zyteln ię  B ry ty jsk ą  U ni­
w e rsy te tu  im. A M ickiew icza. B ib lio teka 
została  zorgan izow ana przez U n iw ersy te t 
i B ritish  C ouncil, z ty m  że U n iw ersy te t 
zorganizow ał pom ieszczenie (115 m^ po­
w ierzchn i użytkow ej), w yposażen ie  w 
sp rzęt b ib lio teczny, opalca  4 b ib lio tek a - 
.rzy i ponosi św iadczen ia  zw iązane z 
u trzy m an iem  lokalu  b ib lio tecznego. B ri­
tish  C ouncil dosta rcza  k siążk i i czaso­
p ism a oraz sp rzę t aud iow izua lny . Doce­
low o B ib lio teka ta  m a liczyć 10 000 k sią ­
żek i 50 ty tu łów  czasopism . Po p ó łto ra - 
Tocznej działalności B ib lio teka i C zytel­
n ia  B ry ty jsk a  zgrom adziły  ponad 4 000 
k siążek  i 32 ty tu ły  czasopism . Z a re je ­

stro w a ły  ponad  2 000 s ta ły ch  czy te ln i­
ków, k tó rzy  rocznie w ypożyczyli 6 982 
książk i. Jedno razow o  m ożna w ypoży­
czyć na okres dw óch m iesięcy dw ie 
k siążk i, z m ożliw ością p rzed łużen ia  o d a l­
sze dw a m iesiące. C zyteln ik  w ypożycza­
jący  książk i do dom u w nosi o p ła tę  rocz­
ną  w ynoszącą 200 zł. K o rzystan ie  ze 
zbiorów  w czy te ln i jes t bezp ła tne  i m o­
że ko rzystać  każdy obyw atel. W czyte l­
ni czy te ln ik  może uzyskać o db itkę  kse­
rog raficzną  a rty k u łó w  zna jd u jący ch  się 
w  u dostępn ianych  czasopism ach.

K sięgozbiór grom adzony  je s t w języ­
ku  angielsk im , dla każdego w ieku  czy­
teln iczego. K sięgozbiór dla dzieci liczy 
obecn ie  ponad 150 ty tu łów  książek. 
Z grom adzone czasopism a w języku  a n -
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W ystnw a pn. „R u d y ard  K ip ling  1865 -1936” w  C zyteln i B ry ty jsk ie j w  P oznan iu

F rag m en t w ystaw y
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g ie lsk im  dotyczą różnych  dziedzin  w ie­
dzy, o różnej często tliw ości w y d aw a­
n ia , począw szy od  dzienników , jak : 
„D aily  T e leg rap h ” i ty godn ik  „G u a rd ian  
W eekly”, „E conom ist”, „L an ce t”, „ P ra c ­
tic a l C om pu ting”, „E lectron ic  E ng inee­
r in g ”, „N a tu re”, „BBC E ng lish  In te r ­
n a tio n a l Jo u rn a l of L aw  an d  th e  F a ­
m ily” (now y ty tu ł od k w ie tn ia  1987 r.), 
„M atch”, „M otor”.

K ierow n ic tw o  te j B ib lio tek i w ładze 
U n iw ersy te tu  pow ierzy ły  m g r Izabe lli 
M ytko, ab so lw en tce  W SP w  B ydgoszczy 
jpo stu d iach  b ib lio tek o zn aw stw a i in -  
jform acji naukow ej.

W Polsce obecnie d z ia ła ją  cz te ry  B i­
b lio tek i i C zyteln ie  B ry ty jsk ie , w szyst­
k ie  p rzy  u n iw ersy te tach . P ie rw sza  zo­
s ta ła  o tw a r ta  w  1936 ro k u  w  W arszaw ie, 
d ru g a  w  K rakow ie , trzec ia  w e W rocła­
w iu  i  czw arta  w  P oznan iu .

1 lu tego  1988 ro k u  w  te j B iblio tece 
o tw arto  w y staw ę p t. Rudyard Kipling  
1865 -1936. N a w ystaw ie  zgrom adzono 
około 70 ty tu łó w  książek  R u d y a rd a  K i­
p lin g a  o raz  o p racow an ia  k ry ty czn e  jego 
tw órczości. W ystaw a je s t p ie rw szą  ek s­
pozycją  z cy k lu  w y staw  z okazji 50-le- 
cia is tn ien ia  B ritish  C ouncil w  Polsce. 
E ksponow ana  w y staw a  p rzyszła  z T u r­
c ji i po P o zn an iu  zo sta je  p rzek azan a  
P o rtu g a lii. W szystk ie  ty tu ły  książek  
eksponow ane  n a  w y staw ie  zosta ły  z a ­
m ów ione p rzez  B ib lio tekę  i C zyteln ię  
B ry ty jsk ą  w  P oznan iu . T y tu ły  te  w zbo­
gacą  is tn ie jący  księgozbiór i p rzyczyn ią  
się do pełnego  p o znan ia  do robku  li te ­
rack iego  R u d y a rd a  K ip lin g a  w śród  czy­
te ln ik ó w  zn a jący ch  język  an g ie lsk i 
i  tych , k tó rzy  p o d e jm u ją  n a u k ę  języka  
ang ielsk iego .

S .B .

Przedsiębiorstwo WEGA

Spółka z 0.0. 
(Jednostka gospodarki uspołecznionej) 

ul. Pniewskiego 13 
POZNAŃ

W ychodząc nap rzec iw  po trzeb o m  środow iska, p rzedsięb io rstw o  nasze u p rze jm ie  
in fo rm u je , że zam ierza  pod jąć  p ro d u k c ję  (w 1988 r.) n a s tęp u jący ch  u rząd zeń  dla 
p laców ek  b ib lio tecznych:

1. System  aktyw nego zabezpieczenia księgozbioru, którego zasada działania oparta
je s t na  d e tek c ji po la  m agnetycznego  pocnodzącego od znaczn ika  m agnetycznego  
um ieszczonego w  książce. S ystem  un iem ożliw ia  opuszczenie s tre fy  ch ron ione j 
{pom ieszczeń b ib lio tecznych) z książką , k tó ra  n ie  p o ddana  zosta ła  zabiegom  
re je s tra c ji w  w ypożyczalni.
W sw ej k o n s tru k c ji sy s tem  te n  je s t now szą g en erac ją  ro zw iązan ia  sy stem u  
zainsta low anego  w  B iblio tece P o litech n ik i P oznańsk ie j. P o  dostaw ie  sy s tem u
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zap ew n io n a  zostan ie  ró w n ież  m ożliw ość zak u p u  odpowiedniiich ilości znaczników  
w  tra k c ie  ek sp lo a tac ji system u.

2. Licznik statystyczny do celów  b ib lio tecznych , po siad a jący  10 re je s tró w  um ożli­
w ia jących  bieżącą re je s tra c ję  danych  s ta ty stycznych . L iczn ik  je s t u rządzen iem  
w  pe łn i e lek tro n iczn y m  zasilanym  z sieci p rąd u  zm iennego o raz  b a te r ii o ch ra ­
n ia jący ch  pam ięć  liczn ika  w  p rzy p ad k u  zan ik u  n ap ięc ia  zasilającego.

W p rzy p ad k u  za in te reso w an ia  P a ń s tw a  naszą  o fe r tą  prosdm y o p rzes łan ie  in ­
fo rm ac ji n a  nasiz ad res , z uw zg lędn ien iem  ilości in te re su jący ch  W as urządzeń .

D Y REKTOR 
inż. M arek  BARŁÓG

In fo rm ac ja

Do nasze j re d a k c ji w p ły n ą ł szósty n u m e r zeszytu  naukow ego  „A rch iw um  T ech­
nologii B udow y M aszyn”, w ydaw anego  p rzez K om isję  Technologii B udow y M aszyn 
PA N  — O ddział w  P oznan iu . Z eszyty  te  w y d aw an e  są  obecnie ra z  w  ro k u  i obej­
m u ją  p race  zw iązane z rozw ojem  m etod  w y tw arzan ia . W zeszycie zn a jd u jem y  
a rty k u ły  z z ak re su  od lew nic tw a , sp aw aln ic tw a , ob ró b k i c iep lnej, o b ró b k i p las tycz-

Komisja Technologii 
Budowy Maszyn 

Polskiej Akademii Nauk 
Oddział w Poznaniu

archiwum 
technologii budowy maszyn

nej, ob róbk i ub y tk o w ej. W szystk ie p race  są recenzow ane. Jednocześn ie  są one  p re ­
zen tow ane przez au to ró w  n a  okresow ych Sesjach  N aukow ych  K om isji T echnologii 
Budov/y M aszyn. A u to rzy  są  p rzedstaw ic ie lam i n iem aj w szystk ich  k ra jo w y ch  jed ­
nostek  n au k o w o-dydak tycznych  i naukow o-badaw czych , za jm u jących  się p ro b lem a­
ty k ą  techno log ii budow y m aszyn. W zeszycie zn a jd u jem y  rów nież  p race  au to rów  
zagran icznych .
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Nivmery 1 i 2 w ydane  były  w sposób niecykliczny . D opiero od zeszy tu  n r  3 
usta lo n y  został 1-roczny cykl w ydaw an ia . W 1988 r. ukaże  siQ w ięc ko le jn y , siódm y 
zeszyt. R ed ak c ja  „A rch iw um  TBM ” zn a jd u je  się  w  In s ty tu c ie  T echnolog ii B udow y 
M aszyn P o litech n ik i Poznańs'k iej. Oto ad res : In s ty tu t T echnolog ii B udow y M aszyn 
PP , ul, P io trow o  3, 60-965 Poznań , tel. 313-273. P rzew odn iczącym  K o m ite tu  R ed ak ­
cy jnego  je s t doc. d r  inż. Z y g m u n t Przylęcki.

Poszczególne zeszy ty  w ydaw ane  są p rzy  pom ocy fin an so w ej In s ty tu tu  T echno­
logii B udow y M aszyn P P  i k ie ro w an e  b ezp ła tn ie  do au to ró w  poszczególnych p rac  
o raz  do za in te reso w an y ch  b ib lio tek  g łów nych  i in s ty tu o w y ch  jed n o s tek  naukow ych . 
N a uw agę  zasłu g u je  s ta ra n n a  sza ta  w ydaw nicza . Z eszyty  u k azu ją  się w  form acie  
B5. O becny, szósty  n u m e r  ukaza ł się w  n ak ład z ie  200 egz., o ob ję tośc i 52-ł s trony .

S. B.

WSPOMNIENIE O MIECZYSŁAWIE MAZURKIEWICZU

w  czerw cu tego  ro k u  p rzy p ad a  trz e ­
cia roczn ica śm ierc i m gr. M ieczysław a 
M azurk iew icza, k ie ru jąceg o  przez la t  23 
D zieln icow ą B ib lio teką  P u b liczną  W ro- 
c ław -P sie  Pole. U rodził sdę 18 m arca
1927 r. w  C zotkow ie, w oj. ta rnopo lsk ie . 
Z m arł 11 czerw ca 1985 r. w e W rocła­
w iu . W spom nien ie  o N im , uzupełn ione  
b ib liog ra fią  Jego  p u b lik ac ji, ukazało  się 
w  p ierw szym  nu m erze  k w a rta ln ik a  
„K siążka  i C zy te ln ik” za rok  1986, w y­
daw anego  p rzez W iM BP w e W’roclaw iu . 
K o lega M azurk iew icz by ł członkiem  re ­
dak c ji tego czasopism a o zasięgu reg io ­
n a ln y m  oraz u k azu jący ch  się  w  la tach  
1956 - 1976 r. „M ateria łów  M etodycz­
n y ch ”, ja k  rów n ież  au to rem  23 a r ty k u ­
łów  w  n ich  zam ieszczonych. N ie zapo­
m in am y  także , iż nazw isko  jego w id n ia ­
ło w  zespole ko leg ium  redak cy jn eg o  „B i­
b lio tek a rza” w  la tach  1978 -  1983. N a je ­
go łam ach  (oprócz 6 p rac  w  „ P o rad n i­
k u  B ib lio tek a rza”) opub likow ał 8 a r ty ­
ku łów  i w ypow iedzi dyskusy jnych . N ie­
k tó re  z n ich  zasłu g u ją  n a  uw agę także  
p rzy  ak tu a ln e j lek tu rze ; „S tan  i p e r­
spek tyw y  b ib lio tek a rs tw a  polskiego do 
ro k u  2000” i. Inne, ja k  um ieszczone w 
num erze  1 1 3  roczn ika  1981: „P ropozy­
cje zm ian  w  s tru k tu rz e  S B P ” i „Czy is t­
n ie je  k ryzys p racy  S B P ” — w zbudziły  
z a in te resow an ie  w śród  działaczy naszej 
o rgan izacji, do k tó ry ch  zaliczał się 
M. M azurk iew icz jeszcze od czasów  
Z w iązku  B ib lio tekarzy  i A rch iw istów  
Polskich .

S p o tyka liśm y  Go często n a  zeb ran iach  
i Z jazdach  SB P w  c h a rak te rze  w ice­
p rzew odniczącego  i d e lega ta  O kręgu  
W rocław skiego, a  p rzez la t 10 członka 
Z arząd u  G łów nego a tak że  p rzew o d n i­
czącego S ekc ji b ib lio tek  pub licznych  
i zw iązkow ych.

B ył p o stac ią  zn an ą  w  szerokich  k rę ­
gach  b ib lio tek a rzy  i b ib lio filów  przez 
sw o ją  działalność zaw odow ą, społeczną 
i dydak tyczną . Ś rodow isko  b ib lio tek a ­
rzy  łódzk ich  poznało  n a jw cześn ie j M ie­
czysław a M azurk iew icza  jako  nauczycie­
la  zaw odu. M ając  ukończoną po lon isty ­
kę ze spec ja lizac ją  b ib lio tek a rsk ą  na  
U niw ersy tec ie  W rocław sk im  (1951 r.) i 3 
1 pół ro k u  p racy  w M iejsk iej B ibliotece 
P ub liczne j w e W rocław iu  został ta m  
nauczycie lem  przedm io tów  zaw odow ych 
w  P ań stw o w y m  L iceum  B ib lio tek arsk im  
(1952- 1959). W ykładow cy L iceum  Bi­
b lio tekarsk iego  w  Łodzi w ym ien ia li do­
św iadczen ia  z zespołem  w rocław sk im . 
P o n ad to  nauczyciele  PO K K B  (filia  w 
M iejsk ie j B iblio tece P ub licznej im . L. W a­
ryńsk iego ) spo tyka li się n a  ok resow ych 
k o n fe ren c jach  z Kol. M azurk iew iczem  
jako  nauczycielem  k o n su ltan tem  (od 
1954 r.) filii w roc ław sk ie j PO K K B . Z a­
częli też podczas p rocesu  nauczan ia  ko­
rzy s tać  już od 1958 r. z dw óch p rac  
M azurk iew icza  um ieszczonych w  „M eto­
dyce p racy  z czy te ln ik iem ” pod re d a k ­
c ją  Popław skiego . (W izualne fo r m y  p ra ­
cy  z c zy te ln ik ie m  i P lanow anie pracy  
z  c zy te ln ik iem ), a  n astęp n ie , od 1962 r.
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-z Jego  &kryptu: „P ra c a  in s łru k c y jn o -  
-rae tod yczna  w  sieci pub licznych  b ib lio ­
tek  pow szechoych”. B ib lio tekarze  łódz­
cy, doksz ta łca jący  się  w  PO K B  w  J a ­
rocin ie  zaliczali n a  n iek tó ry ch  k u rsach  
w yk łady  m gr. M azurk iew icza.

P ow ołan ie  w  Lodzi Dziielnicowych 
B ib lio tek  P ub licznych  w  1963 r. spo­
w odow ało konieczność zapoznan ia  sią z 
dośw iadczen iam i w cześn iej zo rgan izow a­
nych tak ich  b ib lio tek  w e W rocław iu . 
Podczas p ierw szego w y jazd u  szkolenio­
w ego D ziału  In stru k cy jn o -M eto d y czn e­
go M iejsk ie j B ib lio tek i P ub licznej im. 
L. W aryiisk iego  w  tym że roku , ja k  ró w ­
nież n a s tęp n y ch  z udzia łem  p raco w n i­
ków  łódzkich  b ib lio tek  dzielnicow ych, 
na jo w o cn ie jsze  okazały  się  h o sp itac je  
p laców ek D BP P sie  Pole  i  S ta re  M ia­
sto i na jżyw sze  d yskusje  z ich  k ie ro w - 
n icw tem  — E lżb ie tą  i M ieczysław em  
M azurk iew iczam i. P óźn ie jsza  w izy ta  
obojga w  b ib lio tek ach  sieci m. Łodzi 
sp rzy ja ła  k o n ty n u ac ji w ym iany  obserw a­
cji. Szczególnie cenne było d la  nas dą­
żenie dyr. M azurk iew icza do u ła tw ien ia  
dostępu  czy te ln ikom  do książk i, g łęboka 
znajom ość p racy  in s tru k cy jn o -m eto d y cz ­
nej, o rg an izac ji sieci, p racy  w ew n ę trz ­
nej w  biblio tece, zagadn ień  szkolenia.

Ja k o  w ie lo le tn i członek T ow arzystw a  
M iłośników  K siążk i w e W rocław iu  roz­
w ija ł sw oje szczególne za in te reso w an ie  
ekslib risem , o rg an izu jąc  w ystaw y  ich 
tw órców  i k o le k c jo n e rW . N ajw iększy  
rozgłos uzyskały  ogólnopolskie w ystaw y  
u rządzane  przez D B P -P sie  Pole  p.n. 
E kslib ris  po lsk ich  b ib lio tek  p u b licznych  
<w la ta c h  1975, 1977, 1979, 1981, 1983). 
K ata log i cz te rech  p ierw szych  z n ich  
opracow ane  p rzez M. M azurk iew icza

zn a jd u ją  się n ie  ty lk o  w  po lsk ich  zbio­
ra c h  b ib lio tek  i  członków  to w arzy s tw  
b ib lio filsk ich . W ystaw y te  dały  dyr. M a­
zurk iew iczow i okaz ję  naw iązan ia  ko n ­
tak tó w  z różnym i środow iskam i w  k ra ju  
li do u tw o rzen ia  zb io ru  ekslib risów  b i­
b lio tek  publicznych  w D BP im. B olesła­
w a  K rzyw oustego  W rocław  — P sie  Pole.

S p ec ja ln ie  p iękn ie  p rzed s taw ia ją  się 
op racow ane p rzez M. M azurk iew icza 
k a ta lo g i będące w y n ik iem  w spó łp racy  
z T o ru n iem  i Łodzią. 1. K ata log  w y­
s taw y  5 - 2 1  m a ja  1977 r . E kslib ris  po l­
sk ich  b ib lio tek  pu b lic zn ych  1945 -  1976. 
O pracow an ie  g r^ ic z n e  Z ygfryd  G a r -  
d z i e l e w s k i .  O ficyna d ru k a rsk a  
K siążn icy  M iejsk ie j im . K o p ern ik a  w  
T orun iu . 2. K ata log  w ystaw y  7 - 1 6  m a­
ja  1979 r. E kslib ris  po lsk ich  b ib lio tek  
p u b lic zn ych  1945 - 1978. O pracow anie  
ed y to rsk ie  M ichała  K u n y ,  k o rek ta  Zo­
fii K w aśn iew sk ie j (członków  ŁTPK ), 
G raficzna  P raco w n ia  D ośw iadczalna 
Z PA P w Łodzi 2.

M. M azurk iew icz by ł u hono row any  
K rzyżem  K aw a le rsk im  O rd eru  O drodze­
n ia  P olsk i, S reb rn y m  i Z ło tym  K rzyżem  
Z asługi, M edalem  40-lecia, O dznakam i: 
Z asłużonego D ziałacza K u ltu ry , B udow ­
niczego W rocław ia, Z asłużonego d la  
M iasta  i W ojew ództw a W rocław skiego 
o raz  H onorow ą O dznaką S tow arzysze­
n ia  B ib lio tekarzy  Polsk ich . Jego p ra ­
wość, g łęboka in te ligencja , w ie lo s tro n n a  
ak tyw ność , szczera życzliw ość w obec 
m łodych i s ta rszych  w iek iem  ko leżanek  
i kolegów  jed n a ła  M u u znan ie  i p rzy ­
jaźń  n ie  ty lk o  w śród  b ib lio tek arzy  w ro ­
cław skich .

Izabe la  N A G Ó R SK A

PR Z Y PISY

' M a e u r k i e w i c z  M .: S łu żb a  in s tr u k cy jn o -m e to d y cz n a  w  n o w a j s y tu a c ji. „ B ib lio te -  
kare” 1978 nr 1 /2 , s . 17 -1 9 ; N a sze  o cen y  i  p ro p o zy c je , (G los w  d y sk u sji, k tóra  od b yła  s ię  
12 X II 1980 r. w  red . „ B ib lio tek a rza ”). — „ B ib lio tek a rz” 1982 nr 1, s . 3; M ięd zy  tra d y cją  
a tera źn ie jszo śc ią . „ B ib lio tek a rz ” 1982 nr 1, s , 8 -1 2 .

* 29 raarca 1979 r. n a  zeb ra n iu  c z ło n k ó w  S B P , ok ręg u  Ł ód ź-m iasto  i  Ł ód zk iego  T ow . 
P r z y ja c ió ł K s lą ż ld  o d b y ł s ię  o d cz y t M. M azu rk iew icza : E k s l ib r i s  p o l s k ic h  b ib l io t e k  p u b l i c z ­
n y c h .
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z  ŻAŁOBNEJ KARTY

WANDA SZWARC 
(1921 -  1988)

B yła p ie rw szym  b ib lio tek a rzem  ręk o p iśm ien n ik iem  B ib lio tek i P ub liczne j im .
H. Ł opacińsk iego  w  L ub lin ie , jed n ą  z n ie licznych  je j dyp lom ow anych  b ib lio tekarzy , 
jed n y m  z n iew ie lu  p raco w n ik ó w  o ta k  d ług im  stażu  w  te j b ib lio tece, p ierw szym  
o rg an iza to rem  k sz ta łcen ia  b ib lio tek a rzy  w  lu b e lsk im  środow isku .

U rodziła  się 16 lu tego  1921 r. w  L ublin ie , w  rodzin ie  in te lig en ck ie j. W  1938 r. 
o trzy m ała  św iadectw o  m a tu ra ln e  w  O gó lnokształcącym  G im n azju m  SS. U rsziilanek , 
a  n a s tęp n ie  zap isa ła  się n a  W ydział N auk  H um an is tycznych  K ato lick iego  U n iw ersy ­
te tu  L ubelskiego, k tó ry  ukończy ła  — po o k u p acy jn e j p rze rw ie  — w  1948 r., u zy ­
sk u jąc  ty tu ł m ag is tra  filozofii w  zak res ie  filo logii k lasycznej. W  la ta c h  1940 -  1947 
b y ła  za tru d n io n a  w  b iu rze  n o ta r ia ln y m  p rzy  Sądzie O kręgow ym  w  L ub lin ie . 
W czasie ok u p ac ji uczestn iczy ła  w  ta jn y m  nauczan iu , udz ie la jąc  lek c ji z zak resu  
n iższych k la s  g im nazjum . W r. szk. 1946/47 i 1947/48 p ra k ty k o w a ła  jako  nauczycie l 
k o n trak to w y  języka łac ińsk iego  i h is to rii w  III  O gó lnokształcącym  L iceum  i G im ­
n az ju m  im. U nii L u b e lsk ie j w  L ub lin ie . Od lis to p ad a  1948 r. do śm ierc i b y ła  p ra ­
cow nik iem  B ib lio tek i im . H. Ł opacińskiego, w spó łuczestn icząc w  p rzem ian ach  o rg a­
n izacy jnych , rozw oju  i aw ansie  te j k siążn icy  do ro li c e n tra li w  sieci b ib lio tek  
publicznych  w  w ojew ództw ie  i p laców k i nau k o w ej p e łn iące j fu n k c ję  b ib lio tek i r e ­
g ionalnej L ubelszczyzny. W początkow ym  okresie  p racy  uzu p e łn ia ła  k w a lif ik ac je  
bib liotekarsikie, m. in . kończąc P ie rw szy  O gólnopolski K u rs R ękop iśm ienniczy  w  B i­
blio tece Jag ie llo ń sk ie j (1950 r.) i sk ład a jąc  egzam in  pań stw o w y  da jący  u p ra w n ie ­
n ia  liceów  b ib lio tek a rsk ich  (1956 r.). Od po łow y 1950 r. p rzez rok  k ie ro w a ła  D ziałem  
O pracow an ia , od 1951 r. do 1955 r. — D ziałem  R ękopisów  M iejsk ie j B ib lio tek i P u ­
b licznej im. H. Ł opacińskiego, zaś po u tw o rzen iu  W ojewódzikiej i M iejsk ie j B i­
b lio tek i P ub liczne j im . H. Ł opacińsk iego  p ie rw o tn ie  by ła  k ie ro w n ik iem  O ddziału  
R ękopisów  w  D ziale Z biorów  S pecja lnych , a n a s tęp n ie  do końca życia p raco w n i­
k iem  o sp ec ja lizac ji rękop iśm ienn icze j w  ty m  D ziale. W 1966 r. zosta ła  zw ery fik o ­
w an a  jako  b ib lio tek a rz  dyplom ow any, od 1 X II 1980 r. by ła  z a tru d n io n a  n a  s ta ­
now isku  starszego  kustosza  dyplom ow anego. 1 X  1981 r. p rzesz ła  n a  em ery tu rę , 
ko n ty n u u jąc  p racę  n a  pół e ta tu .

W 1951 r. ciężko zacho row ała  n a  gruźlicę  p łuc, co p raw dopodobn ie  n ie  pozo­
stało  bez w pływ u  n a  je j dalsze życie.

W la tach  1953 -  1975 p e łn iła  tak że  obow iązk i k ie ro w n ik a  W ojew ódzkiego P u n k tu  
K onsu ltacy jnego  PO K K B  w  L ub lin ie , zaś do 1985 r. w yk ładow cy  p rzedm io tu  n a u k a
o książce i b ib lio tece w  P o licea ln y m  S tu d iu m  B ib lio tek a rsk im  Z aocznym  F ilii CUK B 
w  L ublin ie .

44



J e s t au to rk ą  p raw ie  trzy d z ies tu  p u b lik ac ji w ydru k o w an y ch  za życia, p rzew aż­
n ie  w  „B ib lio tekarzu  L u b elsk im ”, a le rów nież  w  „Ż yciu  L u b e lsk im ”, „K am enie”, 
„B ib lio tegarzu”, „R oczniku Z am ojsk im ” i w yd aw n ic tw ach  zbiorow ych, o raz  dw óch 
tom ów  K ata logu  rękop isów  B ib lio tek i P ub liczne j im . H. Ł opacińskiego  w  Lub lin ie  
(Cz. 3, 4, L ub lin  1964 -  1980). Do końca  p racy  zaw odow ej p rzygo tow yw ała  ko le jny  
tom  K ata logu , a n iem al do o sta tn ich  chw il życia dokonyw ała  k o rek ty  au to rsk ie j 
sam oistnego  w ydaw niczo  stu d iu m  p t. B ib lio teka  S zym o n a  Szym onow ica . W iększość 
a rty k u łó w  je s t do k u m en tac ją  je j działalności zaw odow ej. D zięki o sta tn im  p racom  
n a jw ażn ie jszy m  tem atem  s ta ł się d la  n ie j Szym on Szym onow ie, w  szczególności 
zachow ane do dziś k siążk i z jego księgozbioru .

S k o n cen tro w an a  g łów nie n a  p racy  zaw odow ej, n ie  s tro n iła  jed n ak  od p racy  
społecznej. M. in. w  1980 r. by ła  p rzew odniczącą  g ru p y  in ic ja ty w n e j zak ładow ej 
o rg an izac ji N SZZ S o lidarność i członkiem  K o m ite tu  P orozum iew aw czego Srodowńsk 
K u ltu ro tw ó rczy ch  w  L ublin ie .

B y ła  odznaczona K rzyżem  K aw ale rsk im  O rd e ru  O drodzenia  Polski, Z łotym  
i S reb rn y m  K rzyżem  Zasługi, O dznaką T ysiąclecia  oraz odznakam i Z asłużony D zia­
łacz K ultxiry i P rzo d u jący  P raco w n ik  L ubelszczyzny.

Z m arła  26 styczn ia  1988 r. w  L ublin ie.

Ja n  SM OLARZ



T ’l a '  Ul. K o n o p c y ń .M e g o  M

A d am ,;M teW ew ,cza  w  P 6 .n a n tu
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